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SKAZANA NA 8 LAT 


wiezienia z zaliczeniem aresziu prewemcyjmeśo 
Adwokat Axer imieniem obrony zapowiedział kasacie 


KRAKÓW, 29 IV. (Tel. wł.) | (Lwów, 


Ostatni 833-ci dzień procesu R! 
ly Gorgonowej znać nietylko 
na sali sądowej, znać nietylko 
w kuluarach, ale poznać go nie 
żna pò ulicach. prowadzących 
do sądu, gdzie już od wcze: 
snych godzin rannych oddział 
policji utrzymuje porządek i 
nie dopuszcza w obręb kilku- 
dziesięcin metrów od budynku 
sądowego osób, nie posiadają- 
cych biletów wstępu. 

W śroku gmachu panuje 
ulmosfera, przeładowana clek- 
trycznością. 

Wszyscy w naprężcniu oczč 
kują przemówienia dr.. Azera;, 
obrońcy, który od pierwszej 
chwili stoi obok oskarżonej i 

który 

dziś w trzecim jej procesie 


sąd najwyższy. Kra- 
ków), ma wypowiedzieć osta- 


tnie słowo. 

To też, gdy odzywa się dzwo 
nek na sali narad, ławy zapel- 
niene są do ostatniego miej- 
sca. 

W komplecie zjawili się wszy 
sty przedstawiciełe władz, prze 
nełniome są ławy dziennikarzy. 

Adw. Axer mówi głosem do- 
nośnym. miejscami 

tonem podniesionym. 

Zdaje sie, iż lada chwila z oczu 
mówcy popłyną łzy. 
_Oskarżana od wicrwszej chwi 
U jego przemówienia wzruszo- 
na moeno, po chwili 

wybucha rzewnym płaczem, 
który trwa cały €ras przemó- 
wienia obrońcy. 


Przemówienie adw. Axera 


Obrońca Gorgonowej, adw. A- 
xer przypomniał na wstępie, że 
już po raz trzeci staje przed są 
dem w obronie Gorgonowej, a 
by wołać o sprawiedliwość. 
Gdy zabierał głos przed ławą 
przysięgłych we Lwowie, czuł 
już wówczas, że ława przysię- 
głych była 

pod presją opini. 

Opary sensacji otoczyły tę 
sprawę i nie pozwoliły praw- 
dzie dotrzeć do sędziów. Sąd 
najwyższy, przenosząc tę spra- 
wę do Krakowa, nie pomylił 
się w swych przewidywaniach, 
bo jest tu, według obrońcy, a- 
imosfera 
wolniejsza od niezdrowej sen- 

sacji. 

W dalszym ciagu swego prze 
mdwienia kładzie obrońca głó- 
wny nacisk na dwie sprawy: 
mianowicie na to, że jeżeli Staś 
Zaremba słyszał brzęk szyby 
to musiałby 
zebaczyć Gorgonowąa manipu- 

lująca obok drzwi sypialni. 

Druga sprawa, to plamy na 
klamce u drzwi“ małej weran- 
dy. wiodącej de sypialni Gor- 
gozowej. Głębsze zastanowie- 
nie się nad tem’ sprawami mu 
si doprowadzić zdaniem adw. 
Axera, do przekonania, że 
Gorgonowa nie wybiła szyby 

al zewnatrz. 

Następnie zajmuje się obroń 


ca ekspertyzą prof. Olbrychta 


Przypomina obrońca, że 0- 
skarżonej grozi kara więzienia 
od 5 — 15, ewentualnie kara 
więzienia dożywotniego, albo i 
kara śmierci. Obrońca pod- 
niósł, że wszelka, choćby 
najlżejsza kara równałaby się 
ta oskarżonej karze Śmierci, 
ze wzgłędu na jej stan, będący 
wynikiem parotygodniowego za 
siadania na ławie oskarżonych. 

W końcu swego przemówice- 
nia obrońca zajmuje się prze- 
szłością oskarżonej, mówiąc, że 
krzywdy. które jej wyrządził 
Zaremba. nię osadzą żaden ko 
deks karny; ale osądza ją pia. 
wo Boże 


Obrońca kończy swe przemó 
wienie zwrotem do sędziów, 
których prosi nie o litość, lecz 
o sprwiedliwość, wypływającą 

z rozumu i serca. 
ttè 


Po przemówieniu adw. Axe- 
ra sad zarządził  godzinną 
przerwę, 

O godz. i min. 5 sąd wzna- 
wia posiedzenie. Przewodniczą- 
cv zwraca się do stron z zapy- 
taniem, czy zamierzają jeszcze 
przemawiać. Prokurator i o- 
brońcy oświadczają. że nie ma 
jaio więcej do powiedzenia 
w tej sprawie. 


Ostatnie słowo oskarżonej 


Wówczas przewodniczący 
zwraca Się do oskarżonej i za- 
|pytują ją. czy chce skorzystać 
z prawa ostatniego słowa. 


Oskarżona wstaje i ikając 


i tobi uwage, że biegły sącowy | mówi: 


iu powinisn być ani sędzią. 
avri prokuraiorem, ani obroń- 
cą. lecz jedynie znawcą, który 
ma ściśle odpowiadać w sprá- 
wach, wymagających facho- 
wego wykształcenia. Zasłana- 
wia się dalej obrońca Axer nad 
ciężką rolą obrony w tym pro- 
cesie, mówiąc, że nie zasługu- 
je nona na to, aby ją postpono- 
wać, gdyż wystepuje jedynie 
w imię sprawiedliwości, a nie 
z pobudek materjalnych. . 
Po przerwie obrońca zajmu- 
je się powiedzeniem prokura- 
tora. że mord popełnia ten, kto 
widzi w tem korzyści. 
Tej korzyści nie miała Gorgo- 
nowa. 
Była ona ściśle związana z Za- 
rembą przez Romusię. Jasia 
nie mogła stanowić  przeszko- 
dy, bo przecież za kiłka lat i 
takby opuściła dom. Żądania 
Gorgonowej wypłacenia jej 10 
tysięcy dolarów  odszkodowa- 
nia nie można traktować na se 
tjo, wobec sytuacji materjalnej 
Zaremby. Omówiwszy jeszcze 
raz sprawę 
podejrzeń co do ogrodnika Ka- 
mińskiego, 
rozważa pytania, postawione 
sędziom przysięgłym i ewentu- 
alności, jakie mają zajść przy 
udzielaniu na nie odpowiedzi. 


„Jestem niewinna, Ja z 
tą zbrodnia nie mam nie 
wspólnego. Nigdy w mem ży 
ciu nie zrobiłam nikomu nic 
złego. tembardziej nie zrobi- 
łabym nic złego Lusi, z którą 
tyle-łat mieszkałam, którą 
wychowałam. Błagam was 

„ na wasze dzieci, nie krzywdź 
cie mnie więcej. Oszezędźcie 
mnie ze względu na moje 
najmłodsze dziecko, które 


nie ma ojca — i matki by 
nie miało”. | 


Po tem powiedzeniu oskarżo 
na, łkając, osuwa się na ławę 
oskarżonych. 

Przewodniczący zabiera głos 
i udziela pouczenia  przysię- 
stym. 

O godz. 1 min. 30 przewodni 
czący zarządza przerwę i przy- 
sięgli udają się na naradę. 

w której wziął również udział 
przewodniczący sądu dr. 


Jendl. 
Narada trwała półtorej godzi- 
ny. Przewodniczącym ławy 


przysięgłych został p. Krowic- 
ki. 


Ostateczne pytania 


Po wznowieniu posiedzenia 
przewodniczący postawił w 
imieniu ławy . przysięgłych 
wniosek o postawienie dodatko 
wego pytania. 
Czy oskarżona, popełniając 
swój czyn, działała pod wpły- 
wem silnego wzruszenia. 


Prokurator i obrona nie oponu 


Zarządzono nową przerwę, w 
czasie której zredagowano 
newe pytania, 
Po wznowieniu obrad o godz. 
4,45 przewodniczący odczytał 
nową i ostateczną treść pytań. 


PIERWSZE PYTANIE GŁÓWNE: 

Czy oskarżona Gorgonowa zabiła 
umyślnie ś. p. Elżbietę Zarembiań- 
kę ugodziwszy ją kilkakrotnie twar 
dem narzędziem w głowę? 


PYTANIE DRUGIE: 
(na wypadek zatwierdzenia pierw- 


szego) Czy oskarżona Gorgonowa 
w chwili popełnienia czynu, okre- 
ślonego pytaniem pierwszem, nie 
mogła rozeznać Znaczenia swego 
czynu i pokierować swem postępo- 
waniem z powodu zaburzenia czyn 
ności psychicznych 
nia uwrysła? 


PYTANIE TRZECIE 

(na wypadek zatwierdzenia pyta- 
nia pierwszego, a zaprzeczenia dru 
giego): Czy oskarżona Gorgonowa 
winna jest, że zabiła UMYŚLNIE 
é. p. Zarembiankę, ugodziwszy ją 
kilkakrotnie w głowę twardem na- 
rządziem? 


PYTANIE CZWARTE 
(na wypadek zatwierdzenia pierw- 
szego, a zaprzeczenia II i HI): — 
Czy oskarżona Gorgonowa, popeł- 
niwszy czyn, określony pytaniem 
pierwszem, działała pod wpływem 
silnego wzruszenia? 


lub zamrocze- | 


PYTANIE PIĄTE 

(na wypadek zatwierdzenia pyta- 
nia pierwszego, zaprzeczenia II i 
III, a zatwierdzenia IV): Czy oskar 
żona Gorgonowa w chwili popemie 
nia czynu, określonego pytaniem 
Ii IV z powodu zakłócenia czyn- 
ności psychicznych nie mogła roz- 
poznać znaczenia czynu lub pokie: 
rować swojem postępowaniem? 


PYTANIE SZÓSTE 
(na wypadek zatwierdzenia I, ma- 
przeczenia H i IH, zatwierdzenia 
IV a zaprzeczenia V); Czy oskarża- 
na Gorgonowa winna jest, że w 
nocy z dnia 30 na 31 grudnia zabi- 
fa á, p. Zarembiankę pod wpływem 
silnego wzruszenia, ugodziwszy ją 
kilkakrotnie twardem narzędziem 


w głowę? 


Jednomyślny 
werdykt 


Po naradzie sędziowie prezy 
sięgli wynieśli następujący wer 
dykt: 

na I pytanie odpowiedzieli 


12 głosami: TAK, 

na 2-gie pytanie 12 głosów: 
NIE, 

na 3-€ie pytanie 12 głosów: 
NIE, 


na 4-te pytanie 12 głosów: 
TAK, 

na 5-te pytanie 12 głosów: 
NIE, 

na 6-te pytanie 
TAK. 

Werdykt został ogłoszony 
przez przewodniczącego i ławę 
przysięgłych o godz. 18,25, Na- 
stępnie trybunał udał się na 
naradę dla dokonania wymia- 


ru kary. 
Wyrok 


Q godz. 7 min. 15 przewodni 
czący trybunału dr. Jendl od- 
czytał wyrok, mocą którego 
OSKARŻONA MAŁGORZATA 
GORGONOWA NA PODSTA- 
WIE ART. 225 PAR. 2 K. K. 
SKAZANA ZOSTAŁA NA 8 

LAT WIĘZIENIA 

z zaliczeniem aresztu prewea- 
cyjnego. Po umoływowaniu 
wyroku przez przewodniezące 
go 

DR. AXER IMIENIEM OBRO 
NY ZAPOWIEDZIAŁ KASA- 

CJĘ. 


12 głosów: 


Dumbing walutowy 


301V. — „GŁOS PORANNY* — 18935 


Nr. 


Po wojnie ceinej rozpęłala się wojna monelarma 


Jak te jnź słusznie podkre- 
ślal Spinoza, pokój nie polega 
bynajmniej na tem, że niema 
wojny., gdyż właściwie treścią 
pokoju jest pewien stan psy- 
chiezny „pewien nastrój ducho- 
wy. 

Wyśmienitą ilustracją tezy 
Spinozy są dzieje świata od 
ezasu zawarcia traktatu wer- 
salskiego. Działania wojenne 
ustały, ałe bynajmniej nie za- 
panował na Świecie stan poko- 
ju — Jak wiadomo, podczas 
pertraktacji w Brześcia Trocki 
rzucił hasło „ani wojna, ani 
pokój“, otóż te napozór para- 
doksalne hasło świetnie charak 
teryzuje stosunki midzynaro- 
dowe w okresie po podpisaniu 
traktatu wersalskiego, Właści- 
wie nadal panował duch wojny; 
leez środki militarne zostały za 
stąpione środkami gospodar- 

Odżył w międzynarodowych 
stosunkach gospodarczych duch 
merkantyzmu:; merkantylizm 
został zmodernizowany, to też 
okres po wojnie światowej na- 
zwano okresem neo - merkan- 
tylizmu. Każde państwo dążyło 
do zhogacenia się kosztem in- 
nych państw; wedle katechiz- 
mu merkantyłistycznego każde 
mocarstwo budowało Swą po- 
myślność gospodarczą na zubo- 
żeniu konkurentów, 


Ta wojna gospodarcza wszyst 


kich przeciwko wszystkim mu- 
si doprowadzić z powrotem do 
starcia militarnego. Dlatego 
też gospodarcza polityka państw 
została mastawiona ma wojnę, 
— stąd powszechne dążenie do 
autarchji, do sławetnej samo- 
wystarezalności gospodarczej. 

Stan wojny gospodarczej u- 
jawniał się przeważnie w for- 
mie walki celnej; gdy mury cel- 
ne opasały wszystkie pań- 
stwa i doprowadziły do zupeł- 
nej dezorganizacji międzynarc- 
dowego życia gospodarczego. 
gdy zgeneralizowana wojna ta- 
ryfowa, urągająca zasadzie go- 
spodarczej współzależności 
państw, — która jest podstawo 
wą cechą współczesnych mię- 
dzypaństwowych stosunków go 
spodarczych — została dopro- 
wadzona do absurdu, chwyco- 
no się innego Środka. 

Już wojna celna doprowadzi- 
ła do niesłychanego udoskona- 
lenia dumpingu. Ale najbar- 
dziej udoskonalona formą dum 
pingu okazał się dumping wa- 
lutowy: rozmyślne deprecjono- 
wanie własnej waluty dla uzy- 
skania premji eksportowej. 


i poprawiła swą sytuację gospo- 


darczą kosztem innych państw, 
zwłaszcza, Stanów  Zjednoczo- 
nych Ameryki Półnoenej. 

Ale z dumpingiem waluto- 
wym powtarza się to samo, co i 
z polityką taryf celnych. W 
walce z W. Brytanią St. Zjed- 
noczone zdecydowały się zasto- 
sować tę samą broń co i prze- 
ciwnik. Na dewałuację funta 
USA. odpowiedziały dewalua- 
eją dolara. Zaostrzenie wałki 
dwuch najriększych i najpotęż 


i niejszych mocarstw świata do- 


prowadziło do wojny waluto- 
wej. 

Powstaje pytanie, czy ta no- 
wa forma wojny gospodarczej 
nie zostanie rozpowszechniona 
fak samo, jak wojna za pomo- 
ca murów celnych. Już genc- 
ralizacja protekejonizmu wy- 
kazała, iż polityka murów cel- 
*909$909232993%90599090096 


Lekarz-dentysta 


JÓZE! Halpern 


powrócił 


Do dumpingu walutowego u- | Piofrkowska 88, fel. 111-52 


ciekła się Wielka Brytania, stó 
ra dzięki zdewaluowaniu funta, 
jak też i dzięki polityce gospo- 
darczej, stosowanej wewnątrz 
imperjum w wyniku konferen- 
cji w Ottawie — znakomicie 


Oprócz pieszych hakenkreuzle 


Konne szturmówki Hitlera 


rów, zorganizowanych wojsko- 


we, utworzyły się oddziały kaw aleryjskie bronzowych koszul, 


które widzimy na 


naszem zdjęciu. 


BRZKONKURENCYJNY 
0 REPERTUAR FILMOWY 


Dźwiękowego Kina —. 
„CAPITOL” 


Dziś i dni następnych! 


| Madame Butterly 


z urocz 


Ą 
SYLVIA SYDNEY 
WKRÓTCE: 


Sum Indji 


z Ramońem Novarro 


| Asfyści 


z Naney Carroll 


| Raj podłotków 


$ z Anny Ondrą 
s Blaski i cienie miłości 


z Bylvią Sydney 
i Fr. March 


oraz te wszystkie arcydzieła o 
wysokich walorach artystycz- 
nych, oryginalnej treści i reży- 
serji. 


nych, tylko chwilowo doprowa 
dzająca do zamierzonego celu, 
bardzo prędko wywołuje tak 
njemne skutki, zwłaszcza w 
wielkich państwach kapitali- 
stycznych, przez samą strukta: 
rę swej gospodarki zmuszane 
do wymiany międzynarodowej, 
iż działa jak bumerang, t. į 
wali po łbie tego, kto się pro- 
tekcjonizmnu ima. O ile protek- 
cjonizm towarowy okazał się 
wysoce szkodliwy tak dla po- 
szezególnych gospodarek naro- 
dowych, jak też i dla gospo- 
darki światowej, to jeszeze bar- 
dziej szkodliwą byłaby wojna 
walutowa. Doprowadziłaby ona 
do zupełnego rozstroju systemu 
monetarnego, który jest nai- 
eczulszym punktem kapitaliz- 
mi. 

W razie przedłużenia się i 
zaognienia wojny walutowej po 
między St. Zjednoczonemi a 
W. Brytanją inne państwa 2 
powodów czysto ekonomiez- 
nych nie mogłyby pozostać przy 
walucie złotej, jako walucie 
stałej i drogiej, gdyż dalsze 
trzymanie się gold standardu 
przy wzrastającej dewaluacji 
funta i dolara byłoby dla 
państw, wiernych walucie zło- 
tej, równoznaczne ze zniknię- 
ciem z rynku światowego. W 
największem niebezpieczeń- 
stwie okazałby się frank fran- | 
cuski, któregoby nie ochroniły 


olbrzymie zapasy złota, przeeha 
wywane w podziemiach Banku 
Francji, gdyż złoto z Francji 
powędrowałoby do krajów, któ 
re dzięki zdepreejonowamej wa 
lucie zdążyłyby wyprzeć z ryn- 
ku światowego swych konku- 
rentów. To też bardziej przewi- 
dujący ekonomiści francuscy 
rozumują, iż najbardziej hero- 
iezne wysiłki celem utrzymania 
franka, jako waluty złotej, w 
obliczu zdewaluowanego funta 
i dolara na nieby się nie zdały. 
A niektórzy ekonomiści fran- 
euscy przewidują nawet skon- 
eentrowany atak amerykańsko- 
brytyjski na złoty frank fran- 
cuski właśnie w celu zdobycia 
złota, znajdującego się w posia 
daniu Banku Franeji. 

Dlatego też Francja uczyni 
wszystko, hy uniknąć powsze- 
chnej anarchji walutowej, by 
doprowadzić do powrotu 
wszystkich państw do stałej wa 
luty złotej. 

Problem monetarny stał się 
dziś dominującym problemem 
świata: ale takie lub inne roz- 
wiązanie kryzysu światowego 
nie znajdzie rozwiazania wyłącz 
nie na odcinku _ monetarnym, 
gdyż ani system monetarny, a- 
ni problem podziału złota nie 
jest ani jedyną, ani główną przy 
tzyną kryzysu światowego. 


S£, CZECZELNICKI. 


WZT ZEEZZE Z EZ "ZET n A S DI 0 PROZA OÓOCKZODZAA 
Mac Donald w New Yorku 


Premjer aaki (na lewo) w 


towarzystwie amerykańskiego 
szefa policji Grover Waalena na przejażdżce po porcie 


„CAPITOL | mm Madame Buśfierily ES 


W rolach głównych: urocza Sylvia Sydney oraz ujmujący Gary Grant. 


Fascynujący tematem, głębokim sentymentem, owiany czarem egzotyzmu upojny poemat miłości 


Nadprogram: Dźwiękowy dodatek 


Bilety ulgowe ważne! — Początek o godz, 4.30, w soboty i niedziele o godz. 18.30. 


KINO-TEATR 


SPLENDID 


NARUTOWICZA 20. 


Dziś i dni następnych! 
apm 


Poczatek o godz, 12-6) 


Muz. Wars. e Reż. Waszyński. © 


W ROLI 
GŁÓWNEJ 


Jego Ekscelencja SUBJEKI 


EUGENJUSZ BODO 
W pozoślałych rolach: Ina Benita, M. Cwiklińska. K. Tom 


Nr. 118 


Rozruchy w Ameryce 7 


przeciwko przymusowym licylacjom 
Sędzia rozebrany, wysmarowany smołą, zbity i skopany 


YE MANS (Stan Jowa w St. 
Zi), 29 IV. W stanie Jowa do- 
szło do bardzo ciężkich zabu- 
rzeń na 
przymusowym licytacjom rolni 
czym. 


W. jednym dniu wczoraj-|z Le Mans, gdzie 


szym. zostało 
zranionych w tych zajściach 


50 osób. dowych, 
Gubernator stanu Jowa za-lktórzy pod kierownictwem sę-|40 do lasu, zbito,  skopano i 
Obecnie sę- ) 
dzia ten, p. Bardley, leży w » 
ciężkim stanie w szpitalu, L 


Straszna katastrofa kolejowa 


57 rannych. — Jeden zmarł w szpitalu 


PRAGA, 29. 4. (PAT). Dzistej- tem 10 ciężko. Jeden z rannych 
szej nocy w północno - wschodnich | zmarł w szpitalu, 


Czechach na stacji Bakov nastąpi- 


ło zderzenie pociągu pospiesznego |dopadobnie złe nastawienie zwrot- 
z wagonami znajdującemi Się NA |nicy. 


torze. 57 osób zostało raunych, w 


tle przeszkadzania | gąch szczególnie zagrożonych. 
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-ale 
nie swoje 
własne! 


dziego i w asyście oddziału po 
licji zjawili się na licytację. U- 
rzędnicy i policja musieli rato- 
wać się ucieczką, Sędziego u- 
jęli wieśniacy. Powiedziano 
mu, że zostanie zlinczowany. 

Rozebrano ge i nasmarowano 

smołą. 


zarzucono mu po- 


rządził sądy doraźne i patrole 
policji obywatelskiej z nasa- 
dzonymi bagnetami w okrę 


Szczególnie ciężki wypadek 
zaszedł w osadzie, sąsiadującej 


sefki rolników rzuciły się na i 
lieytacyjnych exgzekutorów są- | Na szyję 


wróz. Następnie zaprowadzono 


Również w Demison zajście 
było poważne. Zjawili się tam 


egzekutorzy w towarzystwie 
komisarza państwow. i 50 lu- 
dzi policji.  Napadł na nich 


Przyczyną katastrofy było praw tłum, złożony z kilkuset rolni- 


ków. Po kilkugodzinnej walce 
oddział urzędniczy i policyjny 


2 puszczomo. 
został zmuszony do ucieczki. 


ęby można 


+ 


C 


e zęby: 
Stracon lodośći! 


stracona Lb 


Kamień nazębny to 


niebezpieczeństwo! 


Jakże często przyczyną wypadania zębów jest kamień 
nazębny niezauważony i nieusunięty na czas. A walka 
z nim jest tok łatwa! -Regularne pielęgnowanie zębów 
Kolodontem wystarczy do usunięcia zło. 
jedynie Kalodont zawiera Sulforicinoleat wg. Dr. Braeun- 
licha, skuteczny środek w wolce z kamieniem nazębnym. 
Właściwa metoda pielęgnowania zębów, to dwa razy 
do roku poddać je oględzinom u lekorza-dentysty, dwe 
razy dziennie czyścić je Kalodontem. 


W Polsce 


Co się dzieje w Niemczech? 


Przed juirzejszem khiilerowskciem święiem pracy 


WrzeniewStahihelmie, Kobiefy niemieckie |Areszfowanie księdza 


przeciwko połączeniusię 

ze szturmówkami Hitlera 
BERLIN, 29. 4. (PAT). 

w kierownictwie OAR e 

łata pośród członków 


gowych Stahlhelmu, Usunięty ze 
Stahlhełmu Diisterberg zyskuje 0- 
becnie na popularności. Żywo ko- 
mentowany jest fist Hindenburga, 
wyrażający  Diisterbergowi podzię- 
kowanie i podnoszący jego zasługi 
przy organizacji i rozwoju Stahl- 
helmu. Kanclerz Hitler wystosował 
pismo do Seldtego z podziękowa- 
niem za lojalne stanowisko komen- 
dy Stahfhelmu. 


Ministerstwo 
lotnictwa Rzeszy 


Nowe stanowisko 
dla Goeringa 


BERLIN, 29. 4, (PAT). W związ 
ku z utworzeniem ministerstwa lot 


stanął min. Goering, 
dezwę do narodu, wzywającą do 
wstępowania w szeregi utworzone- 
go z jego incjatywy związku obro- 
ny powietrznej państwa. 


Największy samolof 
niemiecki 


„Generał feldmarszałek 
Hindenburg" 
BERLIN, 92, 4. (PAT). Dziś na 
lotnisku w Tempelhoff odbyła się 
uroczystość Chrztu największego 
samolotu pasażerskiego niemieckiej 
Hanzy lotniczej D. 25%, typu Jun- 
kersa, Samolotowi nadano nazwą 
„Generał feldmarszałek Hinden- 

barg” 
W dniu święta hitlerowskiego 1 
maja sterowiec Zeppelin dokona 


lotu okrężnego nad całą Rzeszą. |na kandydatura marsz. Piłsud- 


urodzia Hitlera, wypowiadając kil- 
ka niepochiebnych uwag pod adre- 


nie pałą papierosów |za kazanie nieprzyjemne |sem nowego władcy Niemiec. 


BERLIN, 29. 4. PAT). W mieście dła Hitlera - 
Tajemniczy trup 


Ulm w Bawarji komisarz rządowy | ESSEN, 29, 4. (PAT). W Essen 
nakazał umieścić we wszystkich lo |aresztowano księdza Klinghamera 
wer a DR PAR a ah pa abw 
r an po raz s 29. > 
sem „Kobiety niemieckie nie palą berlińska ogłasza komunikat, że w 
miejscowości podmiejskiej znalezio 


Powodem Aresztowania było kaza- 

papierosów”. nie, jakie ksiądz wygłosił w dzień 
no w polu zwęglone zwłoki męż- 
czyzny. Mord popełniony został w 


a - r tajemniczych okolicznościach, Ofia- 
Do wszystkich Mieszkańców! łona, następni 


ra została zastrzelona, następnie 
Polaka Państwowa Loterja otwiera wkrótee swe wrota szczęścia! warasing w. polg OB M 
Szczęśliwi wybrańcy losu osiągną olbrzymie sumy jak: 


i podpaloną. 
1t. 2,000,000.. 300,000.; 256,000.; 200,000.; 150,000." 100,000.; i t. d. 
Obywatele, Pragniemy każdemn z Was zapewnić spokojną i pewną 17 kul w ciele 
PCA mowę SA s pa kj h Teso zamordowanego przez 
powinien bezwz ie nabyć i ŝli i: Najwi : 
a Wojowódziwo Łódzki, Kolekturze je uzy, hitlerowców 


$ BATE B Piotrkowska 22 BRUKSELA, 29 IV.. (PAT). 
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Piotrkowska 66 Prasa belgijska podaje, iż w 
Skorzystaj z okazji! Czas nagli! 


Pabjanice, PI. Dąbr. 3 | Mannheimie został zabity rad- 
Ilość losów ograniczona ! lca miejski wyznania mojżeszo- 


wego, Józef Lewi. Hitlerowcy 
wszedłszy do jego mieszkania, 
oddał doń szereg strzałów re- 
wolwerowych, w rezultacie eze 
go w ciele Lewiego znaleziono 
17 kul. Siedmiu synów zamor- 
dowanego przez hitlerowców 
Lewiego zginęło po stronie Nie 
miec w czasie wielkej wojny. 


Samotof runął 
na ziemię 


4 osoby poniosły śmierć 

BERLIN, 29, 4. (PAT). Dziś w 
południe w Frauenstein w górnej Ba 
warji wydarzyła się katastrofa lot- 
nicza. Samolot typu Junkersa w 
czasie lotu próbnego spadł na zte- 
mię z niewiadomej przyczyny Toz- 
bijając się doszczętnie. Pilot, me- 
chanik i dwaj pasażerowie ponie- 
Śli śmierć na miejscu, 


Marsz. Pilsudski Prezydentem Rzplitej? 


idealnem rozwiązaniem tego proble 
mu byłoby objęcie prezydentury 
przez marszałka Piłsudskiego..., 
Nie jest ani naszem prawem ani 
zamiarem wkradać się w Świat prze 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
go* telefonuje 

Wezoraj w godzinach wie- 
czornych minister spraw za- 
granicznych p. Beck przybył 
do Belwederu, gdzie odbył 2- 
godzinną konferencję z marsz. 
Piłsudskim. Jak przypuszczają 
rozmowy te hyły związane ze 
zbliżającem się  Zgromadze- 
niem Narodowem. Do wymie- 
nionych już przez nas kandy- 
datów na stanowisko nowego 
prezydenta Rzplitej należy do- 
dać lansowne wczoraj nazwi- 
sko b. marszałka senatu, prot. 
Szymańskiego, Jednakże w sie 
rach zbliżonych do kół rządo- 
wych utrzymują, że w ota- 
tniej chwili zostanie wystawio 


skiego.Na prawdopodobieństwo 
takiego obrotu rzeczy wskazu- 
je artykuł, zamieszczony we 
wczorajszym „Kurierze Poran- 
nym“ przez redaktora tego pil- 
sma p. Stpiczyńskiego, w któ- 
rym m. in. czytamy: 

„Nie ulega zaś wątpliwości, że 


my przecież powołani do dania wy 
razu powszechnemu pragnieniu, by 
marszałek zechciał przyjąć ciężar 


Herriot i Paderewski 


płyną do Europy 


NOWY JORK, 29 IV. (PAT). „Ile-de-France“ odpłynął do 
Herriot uczestniczył dziś rano | Europy. Tym samym parow- 
w uroczystości złożenia kamie |eem odpłynął Paderewski, któ- 
nia węgielnego „gmachu Fran- remu wczoraj kanelerz New - 
cji“ w Rockefeller Center. W | York - Uniwersity wręczył dy- 
południe Herriot na pokładzie | plom honorowego doktora. 


myśleń i decyzji marszałka. Jesteś- į 


urzędu prezydenta  Rzeczypospołł< 
tej”. 
Artykuł kończy się stwierdze- 


niem, że decyzja marsz. Pilsudskie 
go nie została jeszcze ogłoszona. 
Jak zaś słychać, ma być ogłoszona 
dopiero 8-go maja, tuż przed Zgro: 
madzeniem Narodowem. 


Przypominają, że w dniu 31 ma- 
ja 1926 r. wybrany na prezydenta 
marsz. Piłsudski po wyborze nade- 
słał list, w którym zawiadamia, iż 
nie przyjmuje wyboru. Z listu tego, 
jak również z szeregu  eńuacjącji, 
które się później ukazały, było ja- 
snem, iż główną przyczyną tego 
kroku, była konstytucja ogranicza- 
jącą kompe.encje Głowy Państwa. 
Dzisiaj} gdy konstytucja ulegla 
pewnym zmianom, a sejm obdarzył 
prezydenta szerokiemi  pełaomoc- 
niectwami, względy, które były 
aktualne przed Siedmiu laty, nie 
mogą stanowić żadnej przeszkody. 


Cywiliz 
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acia na stosie 


Ludzie, wykieci przez „Trzecia Rzeszę! 
Bronzowy klan barbarzyńców pustoszy życie intelektualne Niemiec 


Wielka „czystka* elementów 
e niegermańskiem pochodze- 
miu, lub też tych, które zade- 
monstrowały kiedykolwiek 
swój krytyczny stosunek do ru- 
chu hitlerowskiego. jest akcją 
planowaną jeszcze dawno przed 
dojściem do władzy brunatne- 
zo reżymu i przewidzianą w 


szczegółach w publikacjach wo | marque „Na 


dzów ruchu narodowo - socja- 
listycznego. Na te ponure i but- 


musieli opuścić Akademję Pru- 
ską. Między rzekomymi mar- 
ksistami, znajduje się następ- 
nie Kellerman, autor „Tunelu*, 
„Morza“ i „Dziewiątego Listo- 
pada“, Leonard Frank, autor 
„Karola i Anny*, Bert Breth, 


takich dziennikarzy 3 oublicy- 
stów o żydowskiem pochodze- 
niu, jak: Teodor Wolff z „Ber- 
liner Tageblatt'u*, Georg Bern- 
hard, były naczelny redaktor 
„Vossische Zeitung*. Ofiarą 
hitleryzmu padli ponadto: Hein 


twórca „Opery za trzy grosze*.|rich Simon, włąściciel „Frank- 


Książka 


zmian“ została nuhblicznie śpa- 
lona w licznych miastach; książ 


ne wynurzenia przywódców hi-| ka ta osiągnęła najwyższy na- 


Lia 


pokazała, że w krytycznych 


kład ze wszystkich dzieł nie- 
mieckich na Świecie. 

Obok tych marksistowskich 
aryjezyków na wielkim indek- 
sie znalazła się cała falanga pi- 


czasach największe szaleństwo, | sarzy - żydów, którym „Zwią- 
zek studentów niemieckich“ za; 
ralna jest w stanie opanować | leca „powrót do hebrajszczyz- 
umysłem i sumieniem  naro-|ny*, Między tymi „nie-niemca- 


nRajezarniejsza reakcja kultu- 


dów, szukających z przewiąza- 
pemi oczami wyjścia z ciężkiej 
sytuacji. Ten skrupulatnie ulo- 
żony plan fanatyków doczekał 
sie w naszem stuleciu swej re- 
alizacji. 

Jak pisał „Angriff“ 1 mares 
r. b. „naród niemiecki amsi 
wyskrobać czarną plamę czter- 
nastu lat bolszewickiej kultury, 
którą mm ehciano narzneić*. 


mì“ widzimy nazwiska: Stefana 
Zweiga, jednego z pierwszych 
pisarzy niemieckich. znanyrh 
zagranicą po wielkiej wojnie: 
zkolei następuje Jakób Wass `r- 
mann, twórca „Christian Walin 
schaffe“ i „Sprawy Mauritziu- 
sa“, Franz Werfel, Arnold 
Zweig (niespokrewniony ze 
Stefanem), autor „Sierżanta 
Griszy“, Lion Feuchtwanger, 


Przez dziewięć lat czekamia na | cjęszący się specjalnym sukce- 


swój tryumi, hitlerowey d3- 
jyh ułożyć dokładną listę tych 
wszystkich osób, które nie mo- 
ga odgrywać żadnej roli w 
Trzeciej Rzeszy. 


sem w krajach anglosaskich, 


Ludwig Fulola; następnie Doe- 
blin, twórca wspaniałej powie- 
ści berlińskiej „Alexanderplatz“ 
Józef Roth, Walter Mehring i 


Jak się „oczyszcza* kulturę | wielu innych. 


tej Rzeszy? Wydaje się rozpo- 
rządzenia rządowe i biuletyny 
administracyjne x= nakazami, 
które marszą być bezwzględnie 
wykonywane przez wszystkie 
gminy, Zamyka się setki dzien- 
ników | czasopism, nadzoruje 


fry nakładów, cytuje się Vicki 
Baum i Adrienne Thomas, su- 
torkę „Kathrin wird Soldat“, 
nie mówiąc już o wielu innych 


się wszystkie wydawnictwa, u- mniej snadych pisa zreskóniói 


suwa się  „nieprawomyślne* 
dzieła z bibliotek, profesorów 


Liferafura i szfuka 
dramatyczna 


Na tem polu nczyniono już 
znaczne spustoszenia. Walka, 
prowadzona przeciw literatom, 
bądź to żydom. bądź też uma- 
nym za „marksistów*, zdzie- 
siąfkowała poważnie szeregi 
elity intelektualnej Niemiec i 
może przynieść nieobłieczalne 
szkody zmaczeniu kultury nie- 
mieckiej ma Świecie. 

Wyrzeknięto się Tomasza 
Manna, którego sukces zagrani 
cą zdawał się być  tryumiem 
najszlachetniejszej myśli ger- 
mańskiej. Henryk Mann, oskar 
żomy również o marksizm, był 
jdnym m pierwszych, którzy 


Niemiec. 

Między autorami dramatycz- 
nymi, z programów teatral- 
nych znikną nazwiska takie, 


„|jak: Brnckner - Taggera, auto- 


ra „Przestępców*, rewełucjoni- 
sty Tollera, Karola Sternheima 
i Georga Kaysera, jak i Zuek- 
mayera, autora „Kapitana z 
Koenenick*, sztuki, będącej 
jednym z największych sukce- 
sów teatru niemieckiego pod 
reżyserją wyklętego również 
Maxa Reinhardta. 


Wydawcy i publicyści 


Trzeba zaznaczyć, że między 
„nie-niemcami* znajduże się 
wielu wielkich wydawców, któ- 
rym niejeden znany dzisiaj pl- 
sarz zawdzięcza swą karjerę. 
Tak więc na pierwszym planie 
wydawnictwo S. Fischera, zało- 
żone przed pół wiekiem przez 
skromnego księgarza żydow- 
skiego z Węgier, lansowało 
swego czasu nieznanych mło- 
dych autorów, Gerhardta Haupt 
manna, Tomasza Manna 1 in- 
nych. Firma Ullstein, która wy 
dała Remarqne'a, kołatającego 
bezskutecznie do wrót innych 
towarzystw nakładowych. 

W prasie usunięto od pracy 


Noo )„.)).))D)„)>>DD)_ | L-  LLo+L>om— 
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Eryka - Marji Re-|furter Zeitung*, słynny teatral- 
Zachodzie bezjny i essayista, 


Alfred Kerr, 
Monty Jacobs, Artur Elsässer 
i wielu, wielu innych, którzy 
kierowali opinja publiczną nie 
wyłączając dzienników Hugen- 
berga. 


„Muzycy i akforzy 


Nazwiska Bruno Waltera i 
Kiemperera, dwuch wielkich 
dyrygentów niemieckieb, któ- 
rym zabronione dawanie kon- 
certów z racji ich żydowskie- 
go wyznania, stały się już po- 
pularne również wśród ludzi, 
nie interesujących się specjal- 
nie muzyką, W związku z tą 
sprawą znamienny jest protest 
największego muzyka niemiec- 
kiego, uważanego hodajże ra 
bohatera narodowego, Wiilhel- 
ma Furtwinglera, w formie li- 
stu otwartego do Goebbelsa. 

Między dyrygentami znajdu- 
ią się jeszcze na imdeksie: Leo 
Blech, Striedry, Brecher, Oskar 
Fried. 


Między wielkimi kompozyto- 
rami: Schoenberg i Kurt Weih, 
między pianistami i skrzypka- 
mi: austrjak Fritz Kreisler, Bru 
no Eisner, Schnabel, Flesch, 
podczas gdy Lotte Schóne, Kip- 
nis i Frieda Leidder. żeby wy- 
mienić tylko najsłynniejszych 
zostali usunięci z opery. 

Berliński „Deutsches Thea- 
ter“, który zawdzięcza swą ©- 
gzysteneję i sławę geniuszowi 
Maxa Reinhardta, musiał zło- 
żyć oświadczenie, że nie ma 
więcej nie wspólnego ze swym 
założycielem, który niedawno 
jeszcze wystawił w nim dzieło 
PETTER ZEP EH 1 OZOWE E a 


Seldte 


minister robót publicznych Rzeszy, 

przywódca Stahlhelmu, wstąpił do 

partjj narodowo - socjalistycznej 

i podporządkował niemiecko - naro 

dowy związek Żołnierzy fronto- 
wych Hitlerowi 


Hoffmannsthala w swej wspa- 
niałej reżyserii. Z pośród dy- 
rektorów teatrów ubywa jesz- 
cze Victor Barnowski, jak i in- 
tendent teatru Państwowego, 
Jessner. Publiczność niemiecka 
nie zobaczy już na scenie — 
przynajmniej narazie — Elż- 
biety Bergner, słynnego komi- 
ka PalHenberga 1 jego żony, 
Fritzj Massary, komików Kurta 
Bois, Paula Graetza, wielkich 
tragików Moissiego i Deuscha. 


Archifekci i ich dzieło 


Logicznie i konsekwentnie 
należałoby zburzyć same teatry 
herlińskie, gdyż Iwia ich część 
jest dziełem wielkiego architek 
ta żydowskiego, Oskara Kauff- 
manna, a więc: teatr „Komoe- 
die*, „Theater in der Strese- 
mannstrasse* — przepraszam 
Kóniggritzerstrasse, —  „Re- 
naissante - Theater“, „Theater 
am Kurfürstendamm“, „Volks- 
biihne* aż do Opery Krolla, 
gdzie Hitler otwierał swój 
Reichstag, 

Drugim wielkim architektem 
o żydowskiem pochodzeniu jest 
Mendelssokbn, któremu Berlin 
zawdzięcza szereg swych nowo- 
czesnych i znanych budynków. 
Ale przedstawicielami tej „mar 
ksistowskiej architektury* byli 


Między najwybitniejszymi pro» 
kuratorami znajdowało się bar 
dzo wielu żydów, między adwo 
kafami znajdujemy nazwiska 
sław prawniczych. jak Alsberg, 
Frey, Sinzheimer z Frankfurtu 
i in. W medycynie wymienio- 
no nazwisko profesora Herman . 
na Sondecka o podwójnej „wi- 
nie*: po pierwsze za jego wy- 
manie, a pozatem za stałą o- 
piekę lekarska nad Strese- 
mannem. Wielu specjalistów 
chorób serca, chorób nerwe- 
wych, internistów, chirurgów, 
patologów, jak słynny profesor 
Gerson, oczekuje z dnia na 
dzień nakazu opuszczenia 
swych szpitali, laboratorjów ? 
uniwersytetów. 
z * + 

Barbarzyńska „ezystka“ hitle 
rowska dotknęła wszystkie dzie 
dziny życia naukowego i arty= 
stycznego Niemiec, Ludzie, któ 
rych zagranica zaliczała do 
rzędn najwybitniejszych przed- 
stawicieli myśli niemieckiej, że 
by przypomnieć jeszcze Eia- 
steina, któremm stworzono w 
College de Framee specjalną ho 
norową katedre, budzie, którzy 
swą pracą, hudzącą podziw i 
uznanie całego kulturalnego 
świata, pomnażali sławę swej 
ojczyzny — ci ludzie, z racji 
swej rasy. uznani zostali za 


i mpemie „czyści aryjczycy*, | wrogów Niemiec,  obarczeni 


których dzienniki hitlerowskie 
oskarżają o plany wzniesienia 
„katedry  socjalistycznej*; a 
więc: Poelzig, budowniczy 
„Grosses Schauspielheater*, 
„Gropius, dyrektor szkoły ar- 
chitektury (Bauhaus) oraz Bru- 
no Taut. Prawie więc wszyst- 
kie wielkie nazwiska nowocze- 
snej sztuki niemieckiej są wy- 
mienione w indeksie, podanym 
przez oficjalny hitlerowski „An 
griff“, 


Reżyserzy kinuwi 
i dekoratorzy 


Pośród dekoratorów mdłerva 
nazwisko Sterna, między reży- 
serami operetkowymi Eryka 
Charefla, który zapewni m. in. 
sukces popularnej dziś aa ca- 
iym świecie „Oberży pód bia 
łym koniem“. Co do filmu. to 
niektórzy wielcy reżyserzy nie- 
mieccy opuścili już swój Kraj, 
udając się do Hollywood. Po 
Erneście Lubitschu, który wy- 
emigrował już dość dawno, n- 
dał silẹ do Ameryki Erich Pom- 
mer, porzuciwszy niedawno 
„Ufę*. Należałoby wymienić 
jeszcze nazwiska połowy bo- 
daj reżyserów, działających w 
Niemezech, którzy zmuszeni są 
do szukania pracy w innych 
centrach filmowych, Kinemato 
grafja niemiecka stoi przed 
widmem poważnego upadku ar 
tystycznego. 


Prawo i medycyna 

W tych dziedzinach „czyst- 
ka* przyniosła i przyniesie jesz 
cze również olbrzymie straty. 


„straszną zbrodnią* nieprzyna- 
leżności do pragermańskiej 
wspólnoty  swyeh  aryjskich 
wSpółobywatełi. Warto też na 
ten temat przytoczyć słowa, któ 
re padły podczas historycznej 
debaty w angielskiej Izbie 
gmin. í 

„Niemcy uważają się za czy- 
stych germanów. Trudno nau- 
ka i historja określa ich ra- 
czej jako typowych  mieszań- 
ców, z olbrzymią domieszką 
krwi słowiańskiej i romańskiej. 

Przodkowie butnych „rasi- 
stów* przekroczyli kiedyś Ła- 
bę 1 Ren: o tem zdają się sa- 
pełnie zapominać. Dziś pogar- 
dzają tymi wszystkimi, których 
nb zdążyli pochłonąć. Pruska 
pycha krzyczy „Deujschlama 
liber alles“, grozi całemu śŚwia- 
fu i pogardza  innemi rasaml. 
Najniższy element ezłowieczy; 
najciemniejsza i najbardziej zë 
ślepiona ze wszystkich reakcji, 
dorwała się do władzy w wiet- 
kiem państwie. Wzrosła na bez 
myślności swych haseł i swego 
programu, na zbrodniczym im- 
stynkcie, drzemiącym w duszy 
ezłowieka i na nędzy miljonów, 
szukających ratunku za wszel- 
ką cenę, hestja hitlerowska, do- 
puszczona do władzy prędzej, 
niż się spodziewała wywalczyć 
zwycięstwo, rozpoczyna Swe 
spustoszenia na okręcie, które- 
go ster jej przynadł w udziale, 
Historja nauczy przyszłe poko- 
lenia, że pychą i butą nie zba- 
wia się narodów. Ale tymcza- 
sem bronzowy klan barbarzyń:* 
ców działa... 

Stal 
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Inflacja w Ameryce uchwalona 


Rooseveli może obniżyć dolara © 50 proc. 


Zgórą 6 miliardów nowych środków płatniczych. -- Emisia 
monety srebrnej bez ograniczenia 
Wszystkie giełdy zareaśowaly znaczną zniżka waluty $í. Zjednoczonych 


Wycofywanie depozytów 


WASZYNGTON, 29 IV. — 


Projekt ustawy  inflaeyjnej 


przyjęty przez senat 63 głosami przeciwko 21, upoważnia pre 


zydenta Stanów 


Zjednoczo nych: 


do zmniejszenia zawartości złota w dołarze do wysokości 


50 proc., 


do wypuszczania bez ograniczeń monety srebrnej, 
do emitowania bilonu ną sumę trzech miljardów dola- 


rów 


i do rozszerzenia kredytu za pośrednictwem banków. na- 
leżących do systemu Federal Rserve w drodze emisji bonów 
Stanów Zjednoczonych na sume trzech mikjardów dolarów. 


Ustawa upoważnia również prezydenta Roosevelta 
przyjęcia przy częściowej spłacie długów 


do 
wojennych sumy 


200 milionów dolarów w srebrze (zamiast 100 milj. przewi- 


dzianych poprzednio). 


a $ 4 


Powyższe depesze z Waszyngto- 
nu brzmią wręcz sensacyjnie, Pet 
nomocnictwa dla Roosevelta, u- 
chwalone przez senat, idą bardzo 
daleko. 

Odrazu zastrzec się należy, że są 
to pełnomocnictwa, a nie definityw 
ne postanowienia Mogą one być wy 
zyskane, a równie dobrze mogą nie 
być wyzyskane w całej rozciągłoś- 
ci, lecz tylko częściowo. 

W każdym razie emisja 6 miljar- 
dów dolarów nowych środków płat 
niczych, przy obiegu pieniędzy, wy 

w Stanach Zjedn. nieca- 
łe 6 miljardów dolarów (Federal 
Reserve Notes, bankonty emitowa 
ne przez National Banks i bilon) 
byłaby oczywiście przewrotem, któ 
ry musi spowodować Silne obniże- 
mie dolara. 

Najważniejszem w tej chwili 
jest pytanie, w jakim stopniu Roo- 
seyełt skorzystać zamierza z pełno 
mocnictw tnflacyjnychć 

W kołach finansowych nie brak 
ludzi, wyrażających pogląd, opar- 
ty na dość logicznych przesłankach 
że obniżenie parytetu dolara o 10 


czy nawet o 15 proc, nie dałoby 
rezultatów pożądanych dla życia 
gospodarczego w St. Zjednoczo- 
nych. 

Wiele przemawia za tem, że Roo- 
sevelt także nie ograniczy się do 
obniżenia paryietu dolara o 10 
procent, ale pójdzie dałej, choć 
granica 50 procent, przewidziana 
w uchwalonej świeżo przez senat 
amerykańskiej ustawie, nie będzie 
przypuszczalnie osiągnięta. 

Giełdy europejskie, jak widać z 
wiądomości, które do tej chwili 
nadeszły, oceniaja sytuację dolara 
krytycznie. 

Koła finansowe londyńskie mó- 
wią o możliwości redukcji kursu 
dolara o 25 procent (6,67 zł, za do- 
lara). 

Uchwalenie peinomocnictw do 
obniżenia parytetu dolara aż o 50 
procent może być posunięciem tak- 
tycznem. ` 1 

„Nie wyzyskam pełnomocnictw 
— może powiedzieć Roosevelt An: 
gii i Francji — jeżeli będziecie 
płacić długi wojenne i  porobicie 
nam ustępstwa w polityce celnej”. 


Dewaluacja dolara 


nie przekroczy prawdopodobnie 15 proc.? 


PARYŻ, 29 IV. Prasa dzisiej- 
sza zachowuje znaczną Tezer- 
wę w ocenie wyników roko- 
wań waszyngtońskich. „Echo 
de Paris“, który czerpie swe in 
formacje z najbardziej miaro- 
dajnych źródeł, podkreśla, że 
wyniki narad były bardzo skro 
mne, Przewidywany jest 

rozejm celny. 

Dewaluacja dolara 
nie przekroczy według przewi- 

dywań, 15 proc. 
W razie gdyby Stany Zjedno- 
czone domagały się uiszczenia 
przypadającej w dniu  15-go 


Przyczyny spadku dolara u- 
patruja w przyjęciu przez se- 
nat St. Zjednoczonych ustawy 
inflacyjnej, która to  wiado- 
mość nadeszła do Europy dziś 
w godzinach rannych. 


PARYŻ, 29. 4. (PAT). Wiado- 
mość o przyznaniu prezydentowi 
Rooseveltowi przez izbę ustawo- 
dawczę prawa do inflacji dolara 
wpłynęła na dalszą zniżkę kursu 
waluty amerykańskiej, Dolar obni- 
żył się do kursu 22,45. W związku 
ze spadkiem dolara obniżył się 
również kurs funta, który notowa- 
no 85,50 franków. 


LONDYN, 29. 4. (PAT). Na dzi- 
siełszej giełdzie dolar nadal zniżko 
wał. Notowania rozpoczęte od kur 
su 3.80 przy zamknięciu wyniosły 
3.84, Pod wpływem  nadesztych z 
giełdy nowojorskiej informacji po 
południu dolar w dalszym ciągu 
spadał, Notowano nawet kurs 3.89, 
lecz później nastąpiła pewna popra 
wa do kursu 3.86 i trzy czwarte. 
Frank francuski notowano dziś tyl- 
ko 86 i jedna dwunasta, co jest 
wynikiem umowy pomiędzy Ban- 
kiem Angielskim i Francuskim w 
sprawie podtrzymania franka na 0- 
becnym poziomie. 
OPETN="RETZRFUP PEE NLE ESPN E TA 


Katastrofa lofnicza 


sportowców amerykań: 
skich 


WINNIPEG, 29. 4. (PAT). Kana- 
da jest do głębi wstrząśnięta wiado 
mością o katastrofie aeroplanu, 
wiozącego drużynę piłki koszyko- 
wej „Winnipeg Toilers* na mecz w 
Okłahomie. 


czerwca raty długów wojen-| Samolot, wiozący drużynę sporto 
nych, Francja bez względu na,wa, spadł i rozbił się. Na miejscn 


stanowisko Anglii 

odmówi zapłaty, 
jak to uczyniła z ratą grudnio- 
wą. 

Premjer Daladier 
nieść porażkę w tej kwestji i 
podać się do dymisji, 
aniżeli zmienić swe stanow- 

sko. 
Zarysowało się niewątpliwie 
zbliżenie poglądów pomiędzy 
Ameryką a Francją 
w sprawie bezpieczeństwa 
kontroli zbrojeń, 


i 


Dolar w Warszawie 7.75 


Dalsze załamanie się 


WARSZAWA, 29 TV. (PAT). 
Ponowne zmacznc załamanie 
się kursu dolara na giełdach 
twropejskieh zaznaczyło się 
jeszcze silniej na giełdzie no- 
wojerskej, gdzie dewizy euro- 
pciskie w porównaniu z końco 
wemi 
mi zwyżkowały: Londyn noto- 


Prosimy odwiedzić 


RESTAURACJĘ 99 


notowaniami piankowe: 


waluty amerykańskiej 


wany w piątek 3,72 pięć ósm., 
dziś notowany był 3,79 i jedna 
czwarta; Paryż wczoraj 4.36 i 
pół, a dziś 4,49;  Szwajcarja 
21.48 wczoraj, a dziś 22,05. 

W Warszawie w godzinach 
wieczorowych płacono za dola- 
ra w obrotach prywatnych 


7.75. 


PIOTRKOWSKA 152 tel. 236-77 


Smaczne potrawy. 
Codziennie od godz. $ wiecz. 


Wyborne trunki. 


Koncert zespołu pod kier. 


znanego skrzypka Karola Szuberta 


zabitych zostało 6, a ciężej ranych 
— 8 pasażerów. Wśród zabitych 
znajduja się członkowie drużyny 
Toilers. 

Winnipeg Toilers byli mistrzami 


woli po- | Kanady. 


Przesilenie gabineto- 
we w Estonii 


W związku z 
dwuch ministrów 


ustąpieniem 
z centrum. 
gabinet p. Paetsa podał się do 
dymisji. Na zdjęciu naszem po 
Niskie ceny. !dajemv podobiznę b. premjera, |min. 15 został wypuszczony z re- 


a równocześnie 


| interwencji tej oświadczyło, 
j wbrew uprzedniej interwencji posła 


z Banku Wypłat Międzynarodowych 


PARYŻ, 29. 4. (PAT). „Exelsior” 
donosi z Genewy, że bank angiel- 
ski wycofał dziś rano z Banku Wy 
płat Międzynaradowych depozyt 
swój w wysokości 5 miljonów dola 
rów w dewizach St. Zjednocco- 
nych, Bank szwedzki wycofał row- 


nież depozyt dolarowy, zakupująe 
zivio. 

W sferach genewskich decyzja 
Banku Angielskiego uczyniła duże 
wrażenie i komentowana jest jako 
dążenie Anglji do podniesienia kur 
su funta szterlinga i obniżenia kur 
su dolara. 


Rozeim celny 


między Francją i Stanami Zjednoczonemi 


PARYŻ, 29, 4. (PAT). Sfery go- 
spodarcze francuskie  zanięnokojo- 
ne zostały Sprawą porozumienia 
między delegacją francuską i Roo- 
sevelteęm w Kkwestji t. zw. rozejmu 
celnego Francji zę Stanami Zjedno 
czonemi. Roosevelt wyraził życze- 
nie aby okres trwania rozejmu po- 
dzielony był na dwa okresy: pierw 
szy od 29 kwietnia do 12 czerwca 


i drugi — od 12 czerwca przez cały 
czas trwania światowej konferencji 
ekonomicznej, Pierwszy okres, kto- 
ry powinien być niejako wstępem 
do konferencji londyńskiej, polegał 
by na zachowaniu przez państwa 
uiezmienionych stawek celnych. W 
drugim okresie o ile dołar spadnie 
o 30 procent, Ameryka gotowa Jest 
przyznać dedatkowe kompensaty. 


Francja pożycza w Anglii 


30 miljonów funtów prywatnie w tajemnicy 


PARYŻ, 29 IV. (PAT). Rząd 
francuski zawarł na rynku an- 
gielskim z bankami angielski- 
mi opercję pożyczkową na 30 
miljonów  fumtów szterlingów 
na okres 6 miesięcy przy opro- 
centowaniu 2 i pół. Zgodnie z 
umową Francja będzie mogła 
zlikwidować pożyczkę już po 
upływie 3 miesięcy. Uzyskanie 


kredytu ułatwi skarbowi Fram- 
cji przetrzymanie krótkiego ©- 
kresu zmniejszenia się wpły- 
wów podatkowych. Operacja 
ta miała charakter wyłącznie 
prywatny i nie wymagała zgo- 
dy rządu angielskiego. Roko- 
wania w sprawie pożyczki m- 
trzymywame były w ścisłej ta- 
jemnicy. 


wielką konferencję gospodarczą w Londynie 
LONDYN, 29, 4. (PAT), Komuni oznajmił, że król dokona otwarcia 


kat ogłoszony głosi, że komitet 
organizacyjny konferencji gospor 
darczej, który zebrał się dziś pod 
przewodnictwem min. Simona, po- 
stancjwił zwołać międzynarodową 
konferencję gospodarczą do Londy 
nu na dzień 12 czerwca. Sir Simon 


dzielę, o godzinie 5 po 


Po długich i ciężkich cierpieniach smarła nasza najuko- 
ehańsza matka, teśelowa i babka 
B. 


NY ROZENBERGOWA 


ur. Różańska, przeżywszy lat 67. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w nie- 

oł. z domu żałoby przy ul. Sienkie- 
wieza 39, o czem zawiadamia pogrążona w nieufulonym żalu 


konferencji osobiście, Na posiedze- 
niu komitetu oprócz przedstawicie- 
li St. Zjednoczonych i Francji obec 
ni byli ambasadorowie Niemiec, 


Belgji, Włoch i Japenji oraz min. 
pełnomocny Norwegji.. 


P. 


RODZINA 


Tajemniczo zaginiony 


Interwencja poselstwa polskiego w Berlinie 


BERLIN, 29, 4. (is). Poselstwo 
Rzplitej w Berlinie interwenjowa- 
ło ponownie w niemieckim urzędzie 
spraw zagranicznych w Sprawie za 
ginionego obywatela polskiego Lej 
busia Fauschlegera. Poselstwo w 
że 


Rzplitej w Berlinie u ministra spraw 
zagranicznych Rzeszy dnia 5 bm. 
oraz wbrew zapewnieniom udzielo- 
nym konsulatowi polskiemu przez 
prezydjum policji, że Fauschleger 
w dniu 24-ym ub, m. o godz. 1-ej 


naczelnika re- |wiru policyjnego Nr. 12 — ani wła 
| publiki estońskiej p. K. Paetsa.|dze polskie ani rodzina zaginione- | 


go nie mają o nim dotąd żadnych 
wiadomości. Ponieważ nie zostało 
stwierdzone, czy opnszczenie przez 
Fauschiegera rewiru- było jedno- 
znaczne z odzyskaniem przez niego 
wolności, tembardziej, że istnieje 
przypuszczenie, iż znajdował się on 
nawet po wyjściu z biura policji w 
mocy ludzi, którzy go aresztowali 
— poselstwo Rzplitej w Berlinie, 
nie mogąc uważąć Sprawy za do- 
statecznie wyjaśnioną, zwróciło się 
ponownie do urzędu spraw zagra 
nicznych o wystąpienie w tej spra- 
wie do władz wewnętrznych R'e- 


Prokurator Mandeeki|Od nowego roku szkolnego będą stworzone gimnazja handlowe, 


skończył urzędowanie 
w Łodzi 


Z dniem wczorajszym zakończył 
urzędowanie wiceprokurator przy 
sądzie okręgowym w Łodzi p. Sta- 
nisław Mandecki. 

Prokurator Mandecki przeniesio- 
ny został na stanowisko wiceproku 
ratora przy sądzie apelacyjnym w 
Lublinie. (a) 


Zasiłki doraźne 


dla bezrobotnych 
sezonowców 


W pierwszej połowie kwiet- 
nia r. b. urząd zasiłkowy dla 
bezrobotnych przy magistracie 
łódzkim uprawnił do otrzyma 
nia zasiłków 247 robołników, 
zatrudnionych na robotach pu- 
blicznych, sułbwencjonowa- 
nych z funduszów państwo- 
wych. 

Zapomogę wypłacono 4 o%- 
bom po 35 zł, 64 osobom po 
30 zł, 114 — po 25 zł, 56 — 
po 20 zł. oraz 8 osobom tyta- 
łem dopłat do poprzednio po- 
branych zasiłków 118 zł. 

Ogółem urząd zasiłkowy wy 
płacił w kwietniu zasiłki 245 
bezrobotnym robotnikom sezo- 
nowym na ogólną sumę ( 148 
złotych. 


Noene dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: Suke. M. Kacperkiewi- 
cza (Zgierska 54), Suke. J. Sitkie- 
wicza (Kopernika 26), J. Zundełe- 
wieza (Kopernika 25), W. Sokołe- 
wicza i W. Szatta (Przejazd 19), M. 
Lipca (Piotrkewska 193), A. Rych- 
tera i B. Łobody (11 Listopada 86) 


Jak się odbywa 


„Licytacja miłOŚCI” 


Sensacyjny romans kinowy 
z udziałem 


Sarl Maritzy 
i Herberła Marshalla 


ujrzycie wkrótce ! 
209933920900002900920090090000 


NA 3 MAJA DO WARSZAWY. 

Syndykat Dziennikarzy i Wagon- 
Lits organizuja w dniu święta 3 
Maja wycieczkę do Warszawy, a 1t 
cząc na udział najszerszych mas 
społeczeństwa obniża cenę biletu 
w obie strony do minimum: do 
zł, 6.85. 

Wyjazd „Zielcnego Expressu” w 
środę rano, 

Zgłoszenia w Wagon - Lite: 
Piotrkowska 64, oraz w Orbisie. 
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Wiatonóść eee Reorganizacja szkoły Zawodowej 


licea i przysposobienia fachowe 


Jak się dowiadujemy z mia- 
rodajnego źródła, dobiegają o- 
becnie końca prace nad reor- 
ganizacją szkolnictwa zawodo- 
wego ną podstawie nowej usta 
wy. 

Modyfikacja systemu nau- 
czania w szkolnictwie zawodo- 
wem stała się, wobec zmienio 
nych warunków życia w osta-- 
tnich latach i hiperprodukcji 
inteligencji, wolmych zawo- 
dów i t. p, realną potrzebą 
chwili. Chodzi o wyszkolenie 
ludzi w pewnych, określonych 
zawodach i danie im praktycz- 
nego przygotowania do pracy i 


życia. 
Według informacji przez 
nas uzyskanych, z początku 


nowego roku szkołnego pro- 
jektowane jest stworzenie 
szkół handlowych typu gimna- 
zjalnego, licealnego, przysposo 
bienia handlowego i szkół do- 
kształca jących. 

Projekt ministerjalny u- 
względnia możliwość stworze- 
nia obok szkół handlowych je- 
dmolitych szkół dyyuwydziało- 
wych z wydziałem kupiecko - 
handlowym i administeacy jno- 
handlowym. 

Do gimnazjum handlowego 
byłaby przyjmowana młodzież 
DIEM ZET KIMI BOK 


i Referat 
wieemarszalłka sejmu 


W niedzielę, dnia 30 bm. punktu- 
alnie o godzinie 9.45 w Bali Grand 
kina rozpoczyna się wielkie zebra- 
nie obywatelskie zorganizowane 
przez radę grodzką BBWR. Na ze- 
braniu referat na temat „Ustrój 
miast Rzplitej na podstawie nowej 
ustąwy o samorządzie  terytorjal- 
nym* wygłosi specjalnie przybyły 
z Warszawy wicemarszałek sejmu 
Rzplitej dr. Polakiewrcz. 


06%00222699909992 


cera na WIOSNĘ Wy- 

maga oczyszczenia! 
Jnsłituł de Beaułć 
eoma 


6-go Sierpnia Nr. 3, 
II piętro, front. 


Usuwanie piegów, wągrów 
i zmarszczek.— Racjonalny 
masaż twarzy. — Fachowe 
wskazówki w dziedzinie 
— pielęgnowania cery. — 


po ukończeniu szkoły po- 
wszechnej. Nauka w gimna- 
zjum trwałąby zasadniczo czie 
7y lala: 

Odnośnie szkół handlowych 
typu licealnego, projekt prze- 
widuje trzy zasadmicze typy: 
szkoła dwuletnia: a) jednolita 
i b) dwuwydziałowa oraz trzy- 
letnie licea, . uwzględniające w 
szerckiej mierze specjalizację 
pracowników. 

Szkoły przysposobienia zawo 
dowego trwałyby zasadniczo 
tylko jeden rok. 

Wreszcie mają być zreorga- 
nizowane wszystkie szkoły fa- 
chowe, jak włókiennicze, elek- 
trotechnicżne, mechaniczne i 
t p. w kierunku dostosowania 
ich do zasaid, zawartych w no- 
99902009099920999090909949 
PRZECIW PIEGOM; znany 


Krem i Mydło „HALINA“ 
PRZECIW ŁUPIEŻOWI | wypadaniu 
włosów słynny balsam „MAG* Nr.1 
PRZECIW SIWIŹNIE I dia przywró- 
cenia pl>rwotnego koloru włosów, 
znany balsam „MAG Nr, 2 


Już nadeszły!!! 


„PERFUMERJE KOSMOS“ rrart detal 


PIOTRKOWSKA 60, tel. 115-22. 
*+906003290900090200000990 


Śmiertelna 
podróż łodzianki 


Na torze kolejowym między An- 
drzejowem i Gałkówkiem, zdarzył 
się wczoraj Śmiertelny wypadek. 
W pociągu zdążającym z Łodzi do 
Koluszek jechała 20-letnia Chana 
Lipszyc (Piotrkowska 31). 

W pewnym momencie Lipszyc 
zbliżyła się do drzwi i oparła się o 
nie, 

Pod naciskiem drzwi niezamknię- 
te na zamek, otworzyły się nagle i 
Lipszycówna wypadła na tor. Upa- 
dła głowa na sąsiednie szyny, ule- 
gając rozbiciu czaszki oraz złama- 
niu rak, 

Niezwłocznie pociąg zatrzymano 
i rannej pospieszono z pomocą, 

Lipszycównę przewieziono do Ło 
dzi, skąd ze stacji pogotowie ra- 
tunkowe odwiozło ją do szpitala w 
Radogoszczu, w agonji. 


r. b. 


Zarząd Telefonów Łódzkich 
PAST 


podaje do wiadomości, że na skutek zarządzenia 
Ministerstwa Poczt i Telegrafów z dnia 6 kwietnia 
r. b, dodatkowe opłaty miesięczne od telefonów 
abonowanych na sieci łódzkiej, wynoszące zł. 1.50 
od każdego aparatu głównego i zł. 1.— od każdego 
aparatu dodatkowego zostały z dniem 30 kwietnia 
skasowane. 


Suszka do włosów 
winna się znaleźć 

SEE w każdym domu 

jako apa rat niezbędnej potrzeby 


Sprzedaż na raty i za gotówkę 


w SKLEPIE ELEKTROWNI 


wej ustawie o ustroju szkolnie 
twa. 

Sfery gospodarcze wypowia- 
dają się za tem, aby szkoły han 
dlowe były zrównane pod 
wzgłędem praw ze szkołami o- 
gólnokształcącemi i ażeby szko 
ła dwuwydziałowa, ze względu 
na nasze specyficzne warunki, 
została wprowadzona tylko w 
wyjątkowych wypadkach. 

Podkreślić należy, że poda- 
ne wyżej zmiany są narazie 
jeszcze tylko projektem, który 
będzie szeroko przedyskutowa- 
ny w łonie władz przy współ- 
pracy fachowców i pedago- 
gów szkolnictwa zawodowego. 
W każdym razie, gdyby zosta- 
ły jeszcze wprowadzone jakie- 
kolwiek zmiany, to prawdopo- 
dobnie nie będa one nosiły cha 
rakteru zasadniczego, a doty- 
czyć będą szczegółów samego 
programu nauczania. 

Nie ulega wątpliwości, że 
właśnie program nauczania w 
szkolnictwie. zawodowem powi 
nien być gruntownie zmodyfi- 
kowany w tym sensie, aby w 
szkołach niższego typu domino 
wały nad teorją praktyczne za 
jęcia, a system nauczania — 
cechowała troska o przygoto- 
wanie uczniów do samodziel: 
nej pracy na najrozmaitszych 
odcinkach pracy zawodowej 


Leczenie i 


Wypoczynek ; 


| 
Chorym — zdrowie, 
zdrowym — wypoczynek 
> a 
bardzie] wymagającym- rozrywkę 
daje 


KARLSBAD. 


Orygin. karlsbadzkie wody mineral. 
i orygin. sól ze Źródła „Sprudel* wy- 
syła: Lóbel Schottlander, syłka karls- 
badzkich wód APR L Karlabad, 


Informacji udzielają biura podróży 
i honorowy przedstawiciel 
FRYDERYK MANNĄBEPG 

w Łodzi, Wólcznńska 57, tel. 118-40. 


2409900906090092000000002049 
Strejk jedwabników 


zlikwidowany 


Jak się dowiadujemy, w 
dniu wczorajszym zosta? w wy 
niku konferencji, odbytej w `a 
spekiorącie pracy, zlikwidowa* 
ny strejk w tkalniach jedwab- 
nych Łodzi. Strejk ten trwał 
tydko jeden dzień. Praca w fa- 
brykach  zoslała niezwłocznie 
podjęta 


| 


Święto 


1 maja 


w Łodzi i na prowincji 


W łódzkiem starostwie grodz- 
kiem odbyła się konferencja dla u- 
zgodnienia programu święta robot- 
niczego w dniu 1 maja rb. 

Po szczegółowem zapoznaniu się 
z wniesionemi podaniami, łódzkie 


starostwo grodzkie wydało zezwole 
nie na pochód uliczny zorganizowa 
ny przez P, P. S. dawn. 
Rewolucyjna. 


Członkowie i sympatycy tej par- 


Frakcja 


tji zbierają się o godz. 8 rano przy 
ul, Zamenhoffa róg Al. Kościuszki 
skąd o godzinie 9 wyrusza pochód 
ulicami Zamenhoffa, Piotrkowską, 
do Placu Wolności, 11 Listopada 
na mogiłę poległych na Polesiu 
Konstantynowskiem, gdzie wygło- 
szone zostaną przemówienia. 


Następnie udzielone 
zwolenie na zorganizowanie pocho- 
du wspólnego PPS., N. S. P. P. 
Bundu, Poalej Sjonu, Klasowych 
związków zawodowych, 


zostało ze- 

Zbiórka wyżej wspomnianych par 
tł} odbywać się będzie w poszcze- 
gólnych dzieinicach i siedzibach 
partyjnych, skąd grupami podążą 
one na Wodny Rynek, gdzie o go- 
dzinie 10 rano uformowany zosta: 
nie pochód i przejdzie ulicami: 
Główną, Piotrkowską, Placem Woł 
ności, 11 Listopada na grób pole- 
głych rewolucjonistów w roku 
1905, na Polesie Konstantynow- 
skie. 

Tam zostaną wygłoszone przemó 
wienia przez wiceprezydenta Rapal 
skiego, ławnika Purtala, red. Zer- 
bego, radnego Milmana, poczem pó 


Niezależnie od tego w dniu dzi: 
siejszym odbędzie się akademja zof 
ganizowana przez PPS. w Sali te- 
atru Miejskiego o godzinie 16. 


NA PROWINCJI 

W Zgierzu odbędzie się wspólny 
pochód, zorganizowany przez PPS 
TUR., Poalej Sjon prawicę i Bund. 

W Aleksandrowie zorganizowa- 
ny zostanie pochód przez PPS. 
NSPP., Poalej Sjon - prawicę. Na- 
tomiast władze zabroniły zorgani- 
zowania oddzielnych pochodów, ja 
kie zamierzały urządzić Poalej 
Sjon - lewica i Bund, 


W Konstantynowie odbędzie się 
wspólny pochód PPS., NSPP, i Ro- 


alej Sjon - prawicy. (a) 
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30.[V-- „GŁOS PORANNY" — 1933 


„Szkola warszawska 


Interesująca wystawa w Instytucie Propagandy Sztuki 


Ostatnia wystawa Instytutu pro- 
pagandy sztuki w galerji miejskiej 
prezentuje prace artystów - plasty 
ków, zrzeszonych w „Szkole war- 
szawskiej', Obok małej grupy peł- 
nokrwistych malarzy, świadomych 
celu i środków, do których zaliczyć 
można Seidenbeutlów, Eugenjusaz 
Arcta i Wacława Palessę, katalog 
wymienia kilka jeszcze nazwisk — 
uczniów mistrza Pruszkowskiego. 
Ale są to indywidualności nieskry- 
stalizowane, które nie wyzwoliły 
się jeszcze z pod wpływów najroz- 
maitszych naleciałości. 

Mimo, że „Szkoła Warszawska” 
startuje w tak niejednolitym skła- 
dzie, można skonstatować, że jest 
to szkoła dobra. Najbardziej cha: 
rakterystycznym walorem gtupy, 
jest docenianie małarskości i kolo- 
ru w kompozycji obrazu. 

Na czoło grupy wysuwają się 
właściwie Seidenbeutlowie i Arct, 
silnie ko1kurujący o palmę pier- 
wszeństwa w tym artystycznym 
turnieju. 

Pierwsi dwaj — nieodłączni bra 
cia — stanowia interesującą i zwar 
tą — jeśli tak wolno powiedzieć — 
spółkę malarską, dopełniającą się 
wzajemnie, jak spółka autorska. 
Wystawiają oni 20 płócien, przepo- 
jonych liryzmem i sentymentem. 
Seidenbeutiowie sa bezsprzecznie 
poetami palety, zasobnej w soczy- 
ste i wielomówiące barwy. Pejzaże, 
„martwe natury”, czy figuralne 
rzeczy Seidenbeutłów stoją na p% 
graniczu naturalizmu i surrealizmu. 
W każdym razie stanowią orygi 
nalne dzieła ©  nieprzemijającej 
wartości, świadczące o dużej kul. 
turze i smaku malarzy. 

Zasadniczym rysem charaktery: 
stycznym obrazów  seidenheutiow- 
skich — to wyzyskanie faktury ko- 
iorów, nastrojowość i oryginalna 
konstrukcja kompozycji. 

Do najlepszych reczy zaliczyć na 
leży „Dziewczynkę z lalką”, „Le 
onka” 1 „Portret p. B”. Odznaera- 


- 


nowane są bez zarzutu. 

Jeśli chodzi o Arcta, to zaprezen 
tował się on z najlepszej strony. 
Wystarczy jeden rzut oka na jego 
prace, by stwierdzić, że ma się de 
czynienia z talentem o dużych moż 
liwościach. Prace, skomponowane 
estetycznie, są dowodem  przemy- 
ślań i doznań artystycznych. Arct 
czuje barwę, umie rysować, kompo 
nować. Jedno mu tylko zarzucić 
można; brak serca, O ile u Seiden- 
beutlów wyczuwa się specjalnie 
ciepły stosunek do malowanych 
objektów, o tyle m Arcta przera: 
ża wprost brak pierwiastków uczu- 
ciowych w pracy. Arct ma oko, 
mózg i wprawną rękę. Musi mieć 


naprawdę wiele talentu, skore w 
takich warunkach daje rzeczy doj- 
rzałe i malarskie. Najbardziej prze 
mawiają doń pejzaże, najwięcej na 
suwa mu refleksji pejzaż szary, 
zimny i brudny. To też demonstru- 
je krajobrazy zimowe, jesienne, sta 
re uliczki, stare domy itp. Najlep- 
szą z jego prac, to „Parowozy”, w 
których oddał doskonale niedopo- 
wiedzenia i tęsknotę, odczuwaną 
na widok pędzących lokomotyw | 
ginących w dali szyn. Obłoki dy- 
mu stapiają się z pochmurnem nie- 
bem i szarawym śniegiem. Rzecz 
zrobiona jest Świetnie. Nie można 
pominąć milczeniem _„Pleineru”, 
utrzymanego w tonacji zielonej | 
żółtej. Podobnie jak „Po deszczy” 
i in. ma on swoją wymowę.. „Jan 
mark” -- należy do najsłabszych 
prac, 

Wacław Palessa także malował 
„Pociągi*. Temat ten sam i nięcie 
identyczne, co u Arcta. Tylko, że 
Palessa ma bardziej wyrafinowany 
smak. Uwidacznia się to w bardziej 
troskliwem operowaniu barwą i 
w makabrycznem  potraktowaniu 
tematów, np. „Akt z gramofonem”. 
Akt dobry w rysunku, w kolorze, 
zato głowa i ręce modela, jakby 
a innego ciała; niesamowite, zwła 
szcza w sąsiedztwie nastawionego 
gramofonu i otwartego na jakieś 
miasto okna. Szczegóły są niejedno 
licie skomponowane. Tło. obrazu 
niedociagnięte, odcina się od calo- 
ści właśnie niezaradnością. „W eyr 
ku” — to obraz widziany oczami 
przestraszonego widza z pierwsze- 
go rzędu, nad którym koń uniósł 
przednie nogi. Artystycznie obraz 
bodaj że najlepszy. Spokojniejszy 
nieco jest „Rybak”, będący cieka- 
wą próbą sharmonizowania bronzo- 
wego z różowym. 

Ciekawą malarką Jest Jadwiga 
Przeradzka. Ta kobieta ma trochę 
talentu, ale za to, jak każna niewia 
sta, dziwną logikę. Ponieważ pa- 
trzy na świat przez krzywe zwier- 
ciadło — obrazy jej przesiąknięte 


„ spra 
wia wrażenie dekoracji teatralnej. 
Artystka rzuca bowiem cień prosty 
tutki, stojącej w nocy przy latarni 
na całą kamienicę. Fragmenty te- 


go obrazu są jednak oryginalne i | brazie „Joasia”. 


znamionują talent. Dowcipny jest 
obraz „U fotografa”, „Majówka”; 
„Spacer”. Są rzeczy widziane na 
wesoło. Najlepsza rzecz — „Łaż- 
nia”. Przeradzka musi jeszcze sta» 
nowczo popracować nad opanowa 
niem materjału malarskiego. Kolo- 
ry jej są bowiem trochę za Surowe 
i nieokrzesane. Być może, że wyni 
ka to z groteskowego traktowa 
nia prac. 

Teresa Roszkowska maluje tem- 
perą i osiąga ciekawe rezultaty. W 
„Polowaniw» czy „Jesieni” zdradza 
wpływ Stryjeńskiej. Mimo intere- 
sującej kompozycji, fantazji i dor 
brego rysunku — rzeczy są natw- 
ne, zabawne i ze sztuką mają tylko 
uieliczne punkty styczne. Znacznie 
lepszym pod względem  ariystycz- 
nym jest motyw kawiarni pary- 
skiej, w którym doskonale uchwy- 
ciła niektóre typy i charaktery. 

Aleksander Rak wystawił wiele 
pejzaży akwarelowych, Należy je 
raczej uważać, jako szkice, malo- 
wane z talentem. Od przeciętnie do 
brych pejzaży odcina się jaskrawie 
doskonały „Statek, w którym 
artysta poradził sobie z fakturą, 

Władysław Koch w portretach 
swych wyszedł raczej z założeń 
graficznych. Może dlatego zbyt 
wiele wagi przywiązał do Szczegó- 
łów, Charakterystycznem jest jed- 
nak u niego deformowanie twarzy. 
Na pierwszy rzut oka przypomina 
Georga Grosza. Ale malarzy tych 
dzieli cała przepaść. U Kocha refor 
macja nie wynika z pobudek spo- 
łecznych, jest przypadkowa. Cho- 
dzi mu raczej o efekt. Wyjątek sta 
nowi „Macierzyństwo* — praca o 
dużej sile wyrazu i „Cyganka”, Rę 
ce w portrecie młynarza są majster 
sztykiem. 

Bartoszewicz Włodzimierz jest 
średnim portrecista, -W portrecie 
„p. B” świetnie namalował pea. 
Zresztą u malarza tego szwankuje 


rysunek. 

„Szkoła warszawska” ma spe- 
cjafistę od koni. To Michał Bylina. 
Pokazał kilka dobrych, lecz zbyt 

obrazów, świadczących © 
dużej wrażliwości oka ma śmiałą 
linję i jaskrawy kolor. 

Henryk Jaworski wyróżnia słę 
przyjemną i kulturalną pracą w œ- 
Stefan Gelski. 


ostatniej posługi naszemu 


Wszystkim, którzy wzięli udział w oddaniu 
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składa najgorętsze podziękowanie 


Okupacja fabryk 
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Strejki ogarnęły kilkadziesiąt zakładów 


Na terenie łódzkiego okręgu prze 
mysłowego wynikło szereg zatar- 
gów między przemysłowcami a ro- 
botnikami. W szeregu zakładów 
wybuchły strejki połączone częścio 
wo z okupowaniem fabryk. 


Na terenie Łodzi strejkuje w fa- 
bryce Silbersteina, okupując fabry 
kę 350 robotników, w fabryce To- 
ruńczyka strejkuje 140 robotników 
przyczem 50 pozostaje wewnątrz 
zakładów. 

W  Widzewskiej Manufakturze 
strejkuje 300 robotników. Fabrykę 
Finstera (pluszu) okupuje 60 robot 
ników. W dniu wczorajszym za- 


strejkowało 70 robotników fabryki 
firanek Pantel i Pytowski na tle 
nieudzielenia im urlopów z roku 
ubiegiego. Pozatem na terenie okrę 
gu łódzkiego strejkują: w Toma- 
szowie Mazowieckim okupując fa- 
bryki: w fabryce Piescha 250 robot 
ników, a w fabryce Landsberga 
110, 

W Zduńskiej Woli strejkują fa- 
bryki Pinczewskiego (180 robotni- 
ków), Steyera (56 robotników). Ha 
mana (46 robotników) i Pogla (56 
robotników). Poza przyczynami już 
wymienionemi strejki wynikły na 
skutek spornych interpretacji un 
wy zbiorowej. 


Dochodzenie prokuratorskie 


przeciwko adw. Łukasiewiczowi 


Jak fọ podawaliśmy, docho- 
dzenie przeciwko mdwokatowi 
Stefanowi Łaukasiewiezowi, któ 
remu zarzucono  Ssprzeniewie 
rzenie, oraz przywłaszczenie 
maszyn do pisania i t p, zo- 
stało zawieszone, na skutek 
zamknięcia adw. Łukasiewi- 
cza w zakładzie dia umysłowo 
chorych w Kochanówce. 

Badania lekamskie, przepro- 
wądzone nad adw. Łukasiewi- 
czem nie dały konkretnych wy 
ników. Nie stwierdzono właści- 
wie, że adwokat był nienormal 
ny i nieodpowiedzialny za swe 
poczynania. 
wicz został wypuszczony ze 
szpitala. Równo ześnie dowia: 
dujemy się, że po zapoznaniu 
się z wynikami badań lekar- 
dich, urząd prokuratorski w 


Niezapomniany Feldmarszałek, genialny Król — to ja 


Viasta Burian 


znowu przywozi z sobą miljon furgonów śmiechu w swym filmie 


Obraza Majesłału 


Łodzi zarządzenie swe w kwe- 
stji zawieszenia dochodzenia 
przeciw adw. Łukasiewiczowi 
cofnął i nadał bieg dochodze- 
niu, które prowadzone jest w' 
becnie w dalszym ciągu. 

9945099099 00000906 


+ dozkonalym mha bez zapach. 
leonu stosowany w leciz | w zurut» 
fonda Chemietro -farmaceulyczna 
De. A Wander, /p.Atc Kraków. 


De nabycia w spirkach i drogacjach. 


PIERWSZY DANCING WIOSEN- 
NY W „ZIEMIAŃSKIEJ? 

W dniu 2 b. m, w najwytworniej 
szym, reprezentacyjnym lokalu To 
dzi, jakim jest bezsprzecznie ..Zie- 
miańska”, odbędzie się „Pierwszy 
dancing wiosenny”. Dotychczasowe 
imprezy urządzane przez .„Ziemiań- 
ską” posiadają już tak świetną tra 
dycję. Pierwszy dancing wiosenny 
odbędzie się dosłownie wśród desz 
czu żywych kwiatów. Od 9 wiecz, 
do białego rana najwytworniejsza 
publiczność w najwytworniejszym 
lokalu spędzi czas przy dźwiękach 
piewszorzędnego zespołu jazzowe- 
ga 


T 


ma! 


PALACE | 


Reżyserja: Gustaw Machaty, twórca „Erotikonu* 


EKSTAZA 


Początek seansów o godz. 12-ej. 


W roli „Ewy“ 


w roli „Adama* 
EROTYZM! — KULT CIAŁA! 
NADPROGRAMY: POLSKI 
oraz KOMEDJA 


Pasee-partouts oraz bilety wolnego wejścia bezwzględnie nieważne! 


— Film wybitnie współezesny. 


— HEDY KIESLER 
— ARIBERT MOG 


TYGODNIK DźWIĘKOWY 


Dziś i dni następnych! 
Początek o g. 12 w poł. 
Na poranki ceny zniżone 
Passe-partouts 1 bilety ulg. nieważne 


LUNA” 


ME S EEAO RS 
Dziś i dni następnych ! 


Passe-partouts i bilety bez- 
płatne bezwzgl. nieważne. 


ZŁOTE SIDE 


Ponadto poraz pierwszy na naszym © ) 
orkiestry bałałajkowej Piotra Biljosa i zespołu śpiewaczego 


kranie rosyjski film w wykonaniu 
M. Wodery p. t. 


W rewełacyjnej obsadzie: 


Miriam Hopkins 
Kay Francis 


i partner Marleny Dietrich: Herbert Marshall 
Humor, dowcip, satyra i dramat o głębszem znaczeniu— oto co znajdziecie w tym frapującym filmie Ernesta Lubitscha 


W roli głównej 


w pozostałych 
rolach: 


afrykańskiej oraz 
Początek o godz. 4 po poł, 


niezapomniany bohater Czempa 


Boris Karloff | Ryszard Dix 


NADPROGRAM: INGAGI, film z życia zwierzął w dżungli 


mówiony w 
jęz. rosyjsk 


ł 


Jackie Cooper 


aktualności krajowe. 
w soboty, niedziele i święlu 


poranki o 12 w poł. 


Ddczyty radjowe 


Dzisiaj o godz. 16.40 p. Marja 
Weryho - Radziwiłłowiczowa wy: 
głosi odczyt p. t. „Spacery i wy- 
cieczki z młodszemi dziećmi”. 
Prelegentka zwróci uwagę opieku- 
nów, organizujących te spacery na. 
dbałość o potrzeby dla młodocia- 
nych istot w czasie przechadzki 
oraz na. zainteresowanie ich otacza 
jącem pięknem i przyrodą, 

Jutro o godz. 16.40 dr, Tadeusz 
Łychowski w odczycie p, t. „TTak- 
taty handlowe” zaznajomi audyto. 
rjum radjowe z wprowadzaną od 1 
października r. b. nową taryfą cel- 
ną, w związku z czem rewidowane 
s} obeonie i przerabiane traktaty 
handlowe z innemi państwami. 

Dnia 45 o godz. 16.40 z cyklu 
odczytów p. t. „Umiłowanie przyro 
dy ojczystej” tym Tazem wygło- 
szona zostanie przed mikrofonem 
radjostacji warszawskiej prelekcja 
„Szata roślinna a człowiek” przez 
dr. J. Kołodziejczyka. 

Dnia 5.5 o godz. 16,40 wygłosze 
ny zostanie przed mikrofonem war- 
szawskim z cyklu „Zagadnień hy- 
gjenicznych” — odczyt p. t. „Wał: 
ka z brzydotą”, Dr. St. Michałek 
Grodzicki rozwinie tutaj temat 
możliwości chirurgji kosmetycznej 
— nowej gałęzi wiedzy lekarskiej, 

Dnia 6.5 o godz. 16.40 p. Wi. 
Malinowski poświęca swój odczyt 
w radjo pamięci brata marszałka 
Józefa Piłsudskiego, omawiając po 
byt Bronisława Pilsudskiego na Sa- 
linie i w Japonji. (r) 


„Podwórzaki” 


Dzisiaj o godz. 16.00 program 
dla młodzieży otworzy jak zwykłe 
w niedzielę radjotygodnik p. t. „Co 
się dzieje na świecie* w opracowa 
niu Br. Winawera, W drugiej czę- 
ści audycji odczytany będzie przeż 
p- Ruszozycównę fragment p. t- 

„Lułu” ze znanej powszechnie dzie 
dem książki Heleny Zakrzewskiej 
— „Dzieci Lwowa”. 

Dnia 6.4 o godz. 15.30 transmito 
wane będzie ze Lwowa słuchowisko 
dla dzieci p. t. „„Podwórzaki pió- 
ra Z. Bohdańskiej, ilustrujące frag 
menty z życia podwórzowych graj 
ków. (r) 
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Ograniczenia wyjazdów zagranicę 


Kio będzie mógł oírzymać paszport ulgowy, 
handlowy i w celach leczniczych 


Min. spraw wewnętrznych 
wydało okólnik, w którym za- 

rządziło wstrzymanie wydawa- 
nia paszportów bezpłalnych i 
ulgowych i ograniczenie wyda- 
wania paszportów z opłatą nor 
malną 400 zł, 


Jak infomują w M. S. 
Wewn., paszportów  bezpłat- 
nych wydawano rocznie prze- 
szło 5,000 sztuk, W większości 
wypadków paszporty otrzymy- 
wali emigranci, dalej osoby, 
wyjeżdżające w sprawach 'ro- 
dzinnych, majątkowych, celem 
podjęcia spadku, studenci, u- 
czący się w uczelniach zagra- 
nicznych i t. p. Obecnie pasz- 
porty bezpłatne będą rów- 
nież udzielane, ale tylko emi- 
grantom, którzy przedstawią 


dowody, że mają zagwaranto- 
waną pracę na obczyźnie i 
skarb państwa z racji ich wy- 
jazdu nie będzie ponosił stral. 


Paszporty ulgowe były wy- 
dawane studentom i osobom, 
wyłażdżającym na kurację, a 
nie posiadającym zbyt wiel- 
kich środków. Obecnię petent, 
składający podanie © paszport 
ulgowy, celem wyjazdu zagra- 
nicę dla kuracji, musi przedsta 
wić świadectwo _ lekarskie, 
stwierdzające konieczność wy- 
jazdu zagranicę, co może mieć 
wielisce tylko w tych wypad- 
kach, gdy choroba nie da się 
wyleczyć w żadnem z uzdro- 
wisk krajowych. Petenci będą 
poddawani powtórnemu bada- 
niu przez lekarza M. S. Wewn. 


Głodówka w papierni 


z powodu nieustępliwości fabrykanta 


Z Częstochowy donoszą: 

Konferencja w papierni Czę- 
stochowskiej nie doprowadzi- 
ła do porozumienia, z powodu 
nieustępliwości fabrykanta, Pp. 
Kohma, który nie chciał zagwa- 
rantować robotnikom w umo- 
wie pracy na okres 3 miesięcy. 
Wobec tego sytuacja w fabryce 
nie uległa zmianie i wczoraj 
głodówka trwała w dalszym 
ciągu. 

Rano żony głodujących ro- 
botników udały się z interwen- 
cja do inspekcji pracy i do sta- 
rostwa. : 

Ogółem wyniesiono z fabry- 


Tajne gorzelnie 


Straż graniczna wykryła w ostatnich czasach na terenie Małopol 
ski Wschodniej kilkanaście tajnych gorzelni. Zdjęcie nasze przedsta- 
wia aparaturę jednej z tych gorzelni, wykrytą w Horodence, 


Turyści-Hakoah 2:1 (1:0) 


W dniu wczrajszym 
na boisku WKS. zawody piłkarskie 


rozegrano , bramkarzą Michalskiego, 


Po połowie pada druga bramka 


o mistrzostwo klasy A okręgu łódz |dla Turystów ze strzału Klimczą- 


kiego pomiędzy drużynami Tury- 
stów i Hakoahu. Po grze niecieka- 


ka. Na piętnaście minut przed koń- 
cem gry strzelą Gertel dla Hakoca- 


wej wygrała niezasłużenie drużyna fhu honorową bramkę. 


Turystów. Hakoah miał więcej 


z gry i przewagę w polu, ale gubił 0000000000000000000049004 


się pod bramką przeciwnika, 
Pierwsza bramka dła Turystów 

padła w pierwszej połowie z rzutu 

karnego,  egzekwowanego przez 


Puder Bebe Szofmana 
w luksusowem opakowaniu 
w blaszanych pudełkach. 


990346094P00040540000 


ki dziewięciu osłabłych z głodu 
robotnik ów, którzy — nie- 
zwłocznie po odzyskaniu przy- 
tomności — wracają do fabry- 
ki — 


APTEKA L MAZOWIECKA 


leczniczy 


Perad SOk 
n CZOSNKU 


Apteka Bojarski 1 i | Schata 
Łódź, Przejazd 19, 
+0029099909999099090999990990904 


Majowe transmisje 
Jasno-Górskie 


Szerokie rzesze  radjqgłuchaczy 
katolików z radością powitają w 
majowych programach  radjowych 
pięć transmisji nabożeństw ze sły- 
nącej cudami świątyni na Jasnej 
Górze pod Częstochową. Wszystkie 
te nabożeństwa transmitowane bę 
dą wraz ze specjalnym  hejnałem 
jasnogórskim i podczas każdego 
z nich nastąpi odsłonięcie cudowne 
go obrazu Najświętszej Marji Pan- 
ny. 

A więc dnia 3 maja o godz. 10.00 
nastąpi transmisja mszy Świętej, 
poczem w dniach 6, 13, 20 i 27 ma 
ja o godz. 18.00 do 19.00 transmi- 
towane będą nabożeństwa majowe 


19299439009023006004$09%2400% 


Przy bólach reumatycznyeh 
w głowie, biodrach i ramionach, ner- 
wobólach, bólach w udach i postrza- 
łowych naturalna woda gorzka 
„Franciszka-Józefa* stosuje się dla 
codziennego oczyszczania przewodu 
pokarmowego. Zalecann przez lekarzy. 


22222%0%9002920909090999099 


Komunikaty 


Zarząd koła łódzkiego związku 
peowiaków zarządza zbiórkę wszy- 
stkich członków koła w dniu 3 ma 
ja r. b. o godz, 9.30 w lokalu wła- 
snym, celem wzięcia udziału w uro 
czystości. Stawiennictwo członków 
obowiązkowe. 


Ofiary 


Dla uczczenia pamięci p. Lucy 
Hintze składa na rzecz  bezrobot- 
nych m. Łodzi Karol Gustaw Fel- 
lenius w Sztokholmie i grono prey- 
iaciół zmarłej w Szwecji zł. 50. 


Paszporty ulgowe dła słudcn 
tów również zostaną ograniczo 
ne, zwłaszcza dla tych, którzy 
moga słudjować w kraju. 

Co do wyjazdów zagranicę 
w celach handlowych, to pasz- 
porty będą wydawane po skri 
pulatnem zbadaniu, czy isto- 
tnie zachodzi konieczność wy- 
iazan, 


Nr. 115 


WSZYSTKIE ZDROJE 
MINERALNE W DOMU 
DAJĄ TABLETKI 


KARLSBAD 
KISSINGEN 
EMS 
WILDUNGEN 
BILIN 
BORŻOM 


OBECNIE CENY ZNACZNIE ZNIŻONE 


Tomaszów 


1 MAJA 
Z okazji święta robotniczego 
maja odbędzie się w Tomaszowie 
szereg uroczystości, obchodów i a- 
kademji. Celem zabezpieczenia się 
przed ewentualnemi zaburzeniami, 


na odrę, 3 na krztusiec, 


1|nicę, 2 na jaglicę oraz 1 wypadek 
gruźlicy. 


2 na pio 


ZE SPORTU 
Na boisku miejskiem przy ul. 


jakie chciałyby wywołać elementy | Cichej odbędą się zawody o mi- 
wywrotowe, policja zatrzymała kil. |Strzostwo klasy B. między ŻKS, 
ka osób, które po 1 maja zostaną Hakoahem a S. Tomaszowianką. 


wypuszczone na wolność. 


KONFERENCJA „PRACY» | NOWOŚĆ! 


W związku „Pracą” odbędą się 
trzy z rzędu posiedzenia, na któ- 
rych omawiana będżie kolejno z ro 
botnikami różnych fabryk i oddzia- 
łów: sytuacja, sprawy organizacyj- 
ne oraz wygłoszone zostaną retera 
ty o ruchu zawodowym. 


ZACHOROWANIA 
W dniach od 16 do 29 b. m. za- 
notowano następujące wypadki za- 
chorowań: 10 na ospę wietrzną, 9 


M 


owy, | cte % 


Niezwykli przyjaciele 


el 


Na zdjęciu naszem widzimy zgłodniałą oswojoną wiewiórkę, je 


dzącą z ręki swego przyjaciela. 


Owłoszenie przetargu 


Gazownia Miejska w Łodzi niniejszym ogłasza 
przetarg na roboty ziemne i brukarskie, mające być 
wykonane w sezonie 1933/34 r. 

Warunki techniczne na powyższe roboty są do 


przejrzenia w biurze Gazowni przy uliey Targowej 18. 
Termin składania zapieczętowanych ofert upły- 
wa z dniem 8 maja 1983 r. o godz. 12-tej w południe. 
Gazownia zastrzega sobie prawo wyboru ofe- 
renta niezależnie od wyników konkursu. 


Zarząd Gazowni Miejskiej 


w Łodzi. 
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Paderewski laureatem 


Sąd Konkursowy nagrody muz ycznej m. st. Warszawy przy- 
znał tegoroczną nagrodę muzy czną |lgnacemu Paderewskie- 
mm. Nagroda wynosi 5.000 zł. 


Co usłyszymy dziś przez radjo 


9.30 Transmisja z Poznania ©0-]cowaniu p. Tadeusza Strzetelskie- 
twarcia dorocznych targów. 

10.15 Transmisja nabożeństwa z 
Wilna. 

11.05 Odczyt misyjny, 

11.20 Muzyka religijna z płyt. 

12.15 Transmisja z  filharmonji 
warsz, I, części poranku symfonicz 


neog. 

13.00 Trasmisja z Teatru Polskie 
go w Wilnie akademji ku czci 
królowej Jadwigi 


14,20 „Społeczne znaczenie muzy 


20.05 Koncert wieczorny. 
22.00 Audycja wesoła ze Lwowa, 
23.00 Muzyka taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Wiedeń (516) 

15.30 Kwartety smyczkowe: Bee- 
thovena C-moll i Graeflingera D 
dur. 

Brukseła (338) 

18.30 Kwartety smyczkowe: Mo- 
zarta E-moll i Harsanyi'ego. 


15.05 Transmisja muzyki ze Lwo| Kalundborg (1153) 
wa 21.50 Divertimento B-dur Mozar- 
16.00 Program dia młodzieży: a) |ta na instrumenty dęte. 
Radjotygodnik „Co sią dzieje na| Reykjavik (12005 
świecie” — oprac. Bruno Wina-| 32,00 Koncert fortepianowy C- 
wera; b) „Lułu* — fragment z po- |dur Beethovena (płyty gramofono: 
wieści „Dzieci Lwowa* — H. Za | wej, REA 
krzewskiej — odczyta p. T. Rusz- R ( 


441) 
16.30 Opera Verdiego „Truba- 


20.45 Recital skrzypcowy Arriga 
Serato. 

Bukareszt (394) 

20.00 Operetka Flechtenmachera 
„Dzierżawca Hartza". 

Bero - Miinster (459) 

19.45 Koncert (Symfonja F-dur 
i Koncert skrzypcowy Beethovena, 
Uwertura j Arja Glucka, „Phaeton” 
Saint - Saensa). 

Budapeszt (550) 

20.15 Operetka węgierska 
tera. 
(on Z ZOE WÓZ EE. OOOO 


-mM 


Łódź, TRAUGUTTA 1, tel. 153-71 


posiada największy wybór odbiorników 
przodujących światowych marek. 
Specjalnie polecamy najnowsze mode- 
le -u i 4-ro lamp. 


i 66 
odbiorników = A R D áp 


snanej marki 
Presimy nas odwiedzić |! 


4%4002090900000000000 


16.25 Muzyka z płyt gramofono. 
wych. 

16.45 „Spacery i wycieczki z 
młodszemi dziećmi” == wygł. p- 
Marja Weryho - Radziwiłłowiczowa 

17.00 Koncert solistów. 

18.00 Muzyka lekka. 

19.15 Wiadomości sportowe z Ło. 
dzi. 

19.25 Słuchowisko: Debata w 


Fra- 


NASZE DZIECI. 

— Proszę pani — mówi mała 
Elżunia na lekcji geografji — tak 
się cieszę, że nas jest tylko troje. 

— Ależ dlaczego, dziecko? 

— A bo czytałam, proszę pani, 
sprawach polskich w angielskiej |że każde czwarte dziecko. które 
izbie gmin w dniu 13 kwietnia 1933 | rodzi się na świecie, jest chińczy- 
r. Reportaż ze stenogramu w opra | kiem. 


BURŁAK 
ARTEM 


Potężne arcydzieło dźwiękowe, 
wytwórni „Sowkino* Moskwa. 


Wielki dramat filmowy podług 
powieści głośnego pisarza ro- 
syjskiego Maksyma Gorkija. 


Nadzwyczajna danina 


3 


majątkowa 


weszła już w życie i obowiązuje od początku bież. roku 


W Dzienniku Ustaw z dnia 29 |będą 10 miljonów zł, rocznie, płat- 
kwietnia r. b. ogłoszona została u- |nicy państwowego podatku przemy 
stawa o nadzwyczajnej daninie |słowego — 10.5 miljonów zł. rocz: 
majątkowej, która wzamian za t- |nie, płatnicy państwowego podatku 
morzony dotychczasowy podatek |od nieruchomości 3 i pół miljona 
majątkowy, ustanawia na okres lat|zł. rocznie. Od nadzwyczajnej da. 
5 t. j. od 1933 r. do 1938 r. łącznie 'niny majątkowej, ustawa zwalnia: 
nadzwyczajną daninę majątkową |państwo i przedsiębiorstwa państwo 
w wysokości 24 miljonów zł. rocz- |we, związki komunalne i przymuso 
nie. Z sumy tej płatnicy państwo- |we związki prawa publicznego, 
wego podatku gruntowego wpłacać | Bank Polski, spółdzielnie mieszka- 


+40040000000004000000000 |1i0we, mieszkaniowo - budowlane, 


TRUSKAWIECZDRÓJ 


sezon już otwarty !! 

Przed wyjazdem do Truskawca— pijcie 
Truskawieeką „NAFTUSIĘ' 

wiosennego czerpania — mads? sku- 


feczną przy reumatyźmie, dnie, eü- 
krzycy I sklerozie. 


Gena zniżona zł. 1.80 za hufelkę w 
całej Polseg do nabycia we wszystkieh 
apfekach i drogeriach, 


Zarząd zdrojowy w Truskawcu — wy- 
syła "Naftusię" w skrzyniach, zawie- 
rających 12, 25 albo 50 butelek, licząc 
po 1.80 sł. za butelkę — franko do 
każdej staeji kolejowej — za zalicską. 


4309099900990999999990999029 


NOWOCZESNE BIURO KSIĘGG. 
WOŚCI. 

Znaczny postęp w dziedzinie księ 
gowości dokonał w ostatnich kilku 
latach wielkiego przewrotu w d0 
tychezas stosowanych metodach, 
a duża różnorodność tychże wytwa 
rza coraz znaczniejsze luki w wie 
dzy. fachowej licznych rzesz księ- 
gowych i ich pomocników. 

Wartość nowoczesnych metod bu 
chalterji polega na tem, że pozwa. 
lają one uczynić 
szczególnie cenne narzędzie zarzą 
dzania i kierowania  przedsiębłor- 
stwem. Świadczy o tem  szerokia 


zastosowanie ich zagranicą, gdzie | © 


już od szeregu lat dawne metody 
klasyczne przechodzą do historji. 

Niedostateczne zrozumienie z ja 
kiem spotykają się organizatorzy 
księgowości i propagatorzy tego ru 
chu u nas należy poniekąd tłuma- 
czyć konserwatyzmem, a głównie 
nieświadomością dużej wartości no 
woczesnych systemów. 

Z iniejatywy związku księgowych 
w Polsce, w 25-lecie jego istnienia 
powołano do życia pokaz - wysta- 
wę pod nazwą „Nowoczesne biuro 
księgowości”. Intencją organizato- 
rów jest urządzać pokaz taki rok 
rocznie, poprzedając go kursami 
księgowości przebitkowej. 

Pierwszy tego rodzaju pokaz - 
wystawa odbędzie się w czasie od 7 
maja do 21 maja r. b. w lokalu 
związku Księgowych w Polsce 
(Warszawa, Złota 6). Wystawa po- 
siadać będzie charakter wybitnie 
dydaktyczny, to też program jej © 
bejmuje tylko działy ściśle związa 
ne z zawodem księgowego. Zwie- 
dzający będą mieli możność wyro- 
bienia sobie poglądu na najnowsze 
metody i systemy księgowości. 

Kierownicy biur, księgowości, 
ich pemocnicy i wszyscy ci, któ- 
rych interesuje to zagadnienie znaj 
dą na wystawie praktyczne zastoso 
wanie najnowszych wynalazków i 
zdobyczy techniki w dziedzinie księ 
gowości i rachunkowości. 


z księgowości | £ 


kasy sieroce, emerytalne, wdowie 


m |i pogrzebowe, kasy pomocy w na- 


głych wypadkach oraz związki za- 
wodowe, nieętrudniące się tranzak- 
cjami zarobkowemi. Dalej zwolnio- 
ne zostały majątki, służące celom 
naukowym, oświatowym, kultural- 
nym i dobroczynnym, budynki po- 
święcone służbie Bożej, nowowzno- 
szone budynki i ich części nadbudo 
wane, gospodarstwa osadników do 
35 ha, osadników wojskowych do 
45 ha gospodarstwa rolne do 7 ha, 
a ponad ten obszar takiego gospo 
darstwa od Których podatek grun- 
towy nie przekracza 25 zł. rocznie, 
przedsiębiorstwa handlowe i prze- 
mysjowe, wolne zawody, których 
obrót nie przekracza 20 tys. zł. 


2906497 026993%0196999904 


Bóle głowy I bezsenność to skut- 
ki złej przemiany materji. PHI Mor- 
szyńską Wodę Gorzką, a clerpienie 
minie. Gen. Repr. Dr. K. Wenda, War- 
szawa, Krak, Przedm. 45. 


Usuwa -zmarszezki, 
zapobiega tworzeniu 
się nowych, usuwa 
płamy'i pryszcze: 


rocznie, a przy zryczałtowaniu po- 
datku obrót wolny od daniny wyno 
si 27 tys. zł. Nieruchomości, któ- 
rych roczny przychód nie przekra- 
cza 1000 zł. rocznie, również zwoł- 
nione są ed daniny. Ustawa weszła 
w życie a obowiązuje od dnia 1 
stycznia rb. 


RdPRORPROOPPENODHOGEROR 
Gazowa Kąpiel Aromafyczna 


„GEKŃOL” 


Żądać w skl. apt. i perfumerjach. 


Testament milionera 


Żona londyńskiego _ zamiataczu 
ulic Williamsa, obecnie bezrobotne- 
go, otrzymała zawiadomienie od re 
jenta, że wielki przemysłowiec nor- 
weski, Hemjagwey, zmarły we Fran 
cii, zostawił w spadku jej dzieciom 
60.000 funtów szterlingów. Zeszłe 
go roku Hemjagwey odwiedził 
swoich angielskich przyjaciół i był 
obecny na meczu krikietowym. W 
tłumie widzów uwagę jego przyku- 
ło 2 ślicznych chłopców — były te 
dzieci  Williamsów.  Hemjagwey 
przywołał ich do siebie i rozmówił 
się z ich rodzicami. Ci prości ludzie 
tak przypadli do gustu miljonero- 
wi, że stał się ich częstym gościem, 
Williamsowi, chociaż bardzo 
biedni, nigry o nic nie prosili swo- 
jego bogatego przyjaciela. Ten bez- 
interesowny stosunek tak wzruszył 
bogacza, że w testamencie obda- 
rzył dzieci Wilłiamsów. Każdy 2 
chłopców otrzymywać będzie 500 
funtów rocznie aż do pełnoletności, 
poczem staną się właścicielami wiel 
kiej fortuny. 


Lunapark na Bałkanach 


Prymitywne koło djabelskie w małem miasteczku albańskiem, 


Już do nabycia 


we wszystkich księgarniach łódzkich oraz smmumsuzumuwz 
w Administracji „Głosu Porannego“ (Piotrkowska 70) 


zbiór feljetonów red. Gustawa Wassercuga (gtk) 
pod tytułem 


„MENAŻERIA LUDZKA” 


CENA ZŁ. 2— 


CENA ZŁ. 2— 
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Konserwacja haferii 3 
anodowych 


Na sprzedawanych w sklepach 
baterjach amodowych znajdują się 
zwykle cyfry, oznaczające kiedy 
baterja została wyprodukowana 
Znak składa sią z czterech cyfr, 2 
których dwie pierwsze oznaczają 
kolejnę liczbę tygodnia, drugie 
dwie cyfry onaczają rok, w którym 
baterja została wyprodukowana. 
Naprzykład: jeśli na baterji zauwa 
żymy znak 1533 — to znaczy, że 
baterja została oddana do sprzeda. 
ży w piętnastym tygodniu 1933 ro 
ku, czyli w pierwszym tygodniu 
kwietnia, Kupując baterję anodową 
powinniśmy zawsze sprawdzić jej 
datę, aby nie nabyć baterji starej. 
Baterje bowiem zużywają się same 
w ciągu mniej więcej dziewięciu 
miesięcy, nawet gdy nie są używa- 
nA, 

Najpraktyczniej jest kupować 
baterje o napięciu nieco wyższem, 
niż potrzebne, W miarę zużywania 
możemy zwiększyć napięcie, korzy 
stając z nieużywanych dotychczas 
gniazdek, 

Baterje suche należy przechowy- 
wać w miejscu ciemnem, chłodnem 
i pozbawionm wilgoci. Od czasu da 
czasu należy badać napięcie baterji 
przy pomocy woltomierza, podczas 
pracy odbiornika. W razie stwier- 
dzenia spadku napięcla należy od- 
powiednio poprzestawiać wtyczki 
bateryjne, tak, by lampy. otrzymały 
znowu potrzebne im napięcia Bates. 
rja, która straciła 60 proc. począte 
kowego napięcia, staje się niezdaw 
ną do użytku. Połączenie tej bate- 
rji szeregowo z nową baterją nie 
prowadzi do pożądanego celu i po 
woduje powstawania: przykrych 
trzasków w odbiornikach. (r) 


30. IV.— „GŁOS PORANNY” — 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


TEATR MIEJSKI 


Dziś wiecz, i w poniedziałek po |nej długoletniego 


cenach najniższych dwa bezwzględ 
nie ostatnie występy Stefana Ja- 
racza w „Kapitanie z Koepenick" 
poczem znakomity artysta opusz- 
cza Łódź. 

We wtorek jedyny występ boha- 
terów polskiego ekranu Nory Ney 
i E, Boda, którzy zaprezentują się 
w Sztuce amerykańskiej „ludzie 
na sprzedaż". 


„ZIELONĄ KOTWICA 

Kronika teatralna notuje wprost 
niepraktykowaną sensację. Oto na 
tydzień przed premjerą „Zielonej 
Kotwicy” wykupiono już znaczną 
ilość biletów, co świadczy wymow- 
nie o zainteresowaniu, jakie wzbu- 
dziła wyborna Sztuka St. Bala 
wśród najszerszych mas społeczeń- 
stwa łódzkiego. 

Premjera „Zielonej kotwicy” 
na bedzie już w piątek. 


da 


TEATR KAMERALNY 
Dziś dwa razy pożegnalne wystę 
py Marji Przybyłko Potockiej w 
komedji „Pierwsza pani Frazer”, 


TEATR POPULARNY 
Dziś dwa przedstawienia o godz. 
4 pop. i 8.30 wiecz. widowiska w 
11 obrazach według znanej powie- 
ści Juljnsza Verne pt. „Podróż na- 
około świata 40 dniach”, 


JUBILEUSZ PRACY SCENICZ- 
NEJ 

W dniu 9 maja r. b. o godz. S 

wiecz. odbedzie się uroczystość ju 


Interesujące odczyty „Polskiego Radja“ 


Nalcręcanie kryzysu 


walki ze zmorą depresji gospodarczej 


rały się oderwać od kryzysu świa- |sowane i 
owego, przyczem stosowały różne |rok wykazał przeszło miljonowy de 


metody, Nazwijmy je amerykańską |ficyt, 


Rozmaite drogi 


Pod powyższym tytułem wygło 
sił odczyt przez radjo Wł, Lewan- 
dowski, Interesujący ten odczyt z 
zagadnień gospodarczych  odmalo- 
wał rozmaite ustosunkowanie się 
poszczególnych państw do kryzysu, 

Istniały dwa odrębne stanowl- 
ska. Jedne kraje rozwijały nakrę 
canie konjunktury, inne przystoso- 
wywały się i nie robiły ryzykow- 
nych prób. Kryzys obecny obejmu- 
je cały świat, przemysł i rolnictwo. 
(Wyjątkiem jest Rosja, która ma 
woje kłopoty innej natury). To 
htrudnia procesy likwidacyjne po- 
wczególnych krajów, gdyż procesy 
% są zależne od międzynarodowych 
łiosunków gospodarczych. Nad 
uzdrowieniem stosunków gospodar- 
czych pracuje międzynarodowa kon 
ferencja gospodarcza, ale prace 
przygotowawcze konferencji wy- 
kazały już takie rozbieżności, że 
trudno mieć wiarę w dalszy po- 
myślny rozwój. 

Państwa, które podjęły akcję na 
kręcania kryzysu od zewnątrz, Sta- 


CENTRALNA 


AKUMULATORÓW 


dna 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOCYKLOWYCH 


anm 
WARSZTATY REPARACYJNE 


WYPOŻYCZANIE 
AKUMULATORÓW 


niemiecką, angielską. 


Ameryka przeprowadziła umiat- |od kryzysu Światowego i stworzyć 
kowaną akcję kredytową, która | własną 


kosztowała dużo i była bezużytecz 
na. Ożywienie nie nastąpiło. Infia 
cja nie dała rezultatów, ale pozo- 
stawiła po sobie wszystkie złe skut 
ki, które zwykle przynosi. Państwu 
nie wolno wyczerpywać wszystkich 
zasobów kraju. W ostatnich dniach 
nastąpiły znowu zmiany, oHstąpie 
nie od parytetu złota. Zmiany będą 
musiały także nastąpić w krajach, 
które tworzą t. zw. biok dolarowy. 
W Niemczech zastosowano przy 
nakręcania kryzysu ograniczenia 
dewizowe i zarządzenia o ochronie 
celnej. Akcja ta wywołała akcję 
odwetową i nie stała Się czynni- 
kiem poprawy gospodarczej, 
Arglicy chcieli przełamać depre- 


„20 | Dziś w niedzielę o g. 12 Poranek od 


1933 


tow, muz. im. Barcewicza organi- 
zuje w środę, dnia 3-go maja 
akademję ku czci twórców konstv- 
tucji Trzeciego Maja. 

Na program tej uroczystości zło 
żą się: Prelekcja, wygłoszona przez 
prelegenta Polskiej macierzy szkol- 
nej,, deklamacja, pieśni chóralne 
oraz muzyka: skrzypce solo, kwart 
tet i orkiestra tow. muzyczn. im. 
Barcewicza pod dyrekcją prof. Sau 
tera. 

Ceny biletów od 10 gr. do 50 gr. 
przy kasie teatru. Początek akade- 
mji punktualnie o godz. 4-ej pe 
į południu. 


bileuszowa 25-letniej pracy scenicz 
artysty teatru 
Popularnego p. Adama. Góreckiego, 

Teatr Popularny w dniu tym wy 
stawia ciekawą i efektowną  sztu- 
kę w 11 obrazach pt. „Podróż nao- 
koło świata w 40 dni”. 


TEATR „SCALA” 

Dziś, w niedzielę o godz, 12 w 
południe poranek dla pracującej in 
teligencji, wieczorem o godz. 9-ej 
melodramat H. Kalmanowiczą — 
„Matka i teściowa” z znakomitymi 
gośćmi amerykańskimi Lucy i Mi- 
szą German w rolach czołowych. 


AKADEMJA W TEATRZE 
Sekcja kulturalno oświatowa 
przy klubie Geyer w połączeniu z 


+046062092200000000000000 


Teatr „SCALA“ 


Dziś i codziennie 
o 9 wiecz.gościnne 
występy amerykań- 
skich artystów 


KONCERT BRONISŁAWA HU- 
+ BERMANA ODŁOŻONY 
Koncert Bronisława  Hubermana 
zostaje odłożony na kilka dni, Wy- 
kupione bilety zachowują swą waż 
ność. 
| 


DZISIEJSZE KONCERTY, 

Dzisiaj o godz. 17.00 radjostacja 
warszawska nadaje koncert soli- 
stów, w którym usłyszą  radjosłu- 
chacze znanego kameralistę, Józe- 
fa Kamińskiego, oraz młodego ba- 
rytona Konrada Żelechowskiego, W 
programie koncert skrzypcówy D- | 
moll op. 7 Loclaira i „fragmenty z 
„Wiele hałasu o nie” Korngotda 
na skrzypee i fortepian oraz, dwie 
arje z oper „Demon” Rubinsteina, 
„Benvenuto Cellini” Diaza i pieśń 

tostworowskiego „Fujarka”, 

O godz. 20.15 wystąpi w radjo- 
wym koncercie wieczornym doSko. 
nala śpiewaczka operowa, odtwór- 
czyni „Turandot”, Marja Krzywiea 
która odśpiewa szereg arji i pieśni. 


GERMAN 


w sztuce t. 
MATKA i TEŚCIOWA 


50 gr. do 1.50. 


OSTATNI TYDZIEŃ WYSTAWY 
J. KARANEGO 

Wystawa prof, Kahanego, która 
w mieście naszem i eałej prasie 
spotkała się z tak wielkiem nzna- 
niem, będzie za tydzień zamknięta. 

Artysta wystawił około 120 prac. 
Całość wystawy przedstawia się 
|imponująco. Wystawa mieści się 
przy ul. Piotrkowskiej 90 I p 
otwarta od 10 rano do 8 wiecz, w 
niedzielę od 10 rano do 4 pop. Bi- 
let wstępu zniżony dla dorosłych 
do 25 gr. dla uczącej się młodzieży 
15 groszy. 


oddały korzyści. Ostatni 


Państwa te starały się oderwać 


konjunkture. Rezultatem 
jednak było pogłębienie iednocześ- 
pie kryzysu światowego. Należy ra 
czej znieść powszechne ogranicze- 
nia dewizowe i kredytowe i Zarzą- 
dzenia celne i uzdrowić Światową 
gospodarkę. 

Polityka gospodarcza Polski wy- 
kazała dużo ostrożności, Nasza me 
toda polegała na przystosowaniu | 
życia gospodarczego do naszych 
warunków. Polska nie odstąpiła od 
parytetu złota, nie wprowadziła 
ograniczeń dewizowych. Przystoso- 
wawcze zarządzenia Szły w Kieruń 
ku akcji redukcji, aby utrzymać 
równowagę budżetową. Dzięki re- 
dukcji o jedną trzecią nie naruszo- 
no podstaw , naszego  orgamńizmu. 


Pesymizm 
Galswarfhy 696 


Zmarły niedawno znakomity 
pisarz angielski Galsworthy, od 
znaczał się wielką melancholją 
i pesymizmem. 

Jeden z jego przyjaciół opo- 
wiada, że nie na długo przed 
| smiercia pisarz był obecny w 
| Londynie na zabawie dziecię- 
cej, Galsworihy, który zauwa- 
żył sprzeczkę dwu chłopców, 
zbliżył się do nich i spytał, o 
co im chodzi. Jeden z chłop- 
ców odpowiedział: 

— (Chciałbym być orem, 

— A ja chciałbym być iwem, 
— odparł drugi. 

Pisarz uśmiechnął się, posa- 


Ostatnio rząd podjął walkę z bezro 
bociem. Akcja funduszu pracy, w 
której biorą udział kapitały pry 
watne, będzie zaczątkiem wielkich 
prac inwestacyjnych, które oczywi- 
sta wpłyną na zmniejszenie bezro- 
bocia. 


sję drogą dewaluacji pieniądza, Za- 
rządzenia te nie zdołały poprawić 
sytuacji, chociaż były dobrze zasto 


dził młodszego na kolanach i, 
gładzac go po włosach, powie- 
dział czule: 
— Wierz mi, lepiej być kre- 
tem 
; — Kretem?... 
— Tak, kret mieszka pod 
ziemią i nie widzi tego. co ro- 


CEMS Kr 


Bank Udziałowy 
w Zd. Woli 


pod nadzorem sądowym 

Dnia 27 b. m. odbyło się zebra- 
nie członków Banku  Udziałowego 
w Zduńskiej Woli; uchwalono wy- 
stąpić do władz sądowych o ustano 
wienie nad bankiem nadzoru sądo- 


wego. 


Nie wolno szafować 
wyrokami śmierci 


Z Gandawy donosza: 

Niezwykłe poruszenie wywołała 
w całej Belgii tragiczna pomyłka 
sprawiedliwości z przed 6 łat. W 
r, 1927 popełnione zostało morder 
stwo rabunkowe. Posądzeriie pa- 
dio na niejakiego Pieelmana, któr, 
na rozprawie oświadczył, że jest 
niewinny. Wszelkie poszlaki były 
jedakże przeciw niemu. W wyniku 
rozprawy Pieelman skazany został 
na karę śmierci, zamienioną przez 
króla na dożywotnie więzienie. 

Obecnie schwytano w Gandawie 
bandytę Osselaera, którego zezna- 


nia w swoim czasie przyczyniły 
się głównie do skazania Pieelmana. 
Osselaer przyznał się do tej zbrod- 
ni. Pieelman po 6-letniem wiezie- 
niu został obecnie wypuszczony na 
wolność, 


Jak należy się 
obchodzić 


z odbiornikiem kryształ- 
kowym? 


Aby odbiornik kryształkowy dria 
łał zawsze należycie, nałeży kry- 
ształek utrzymywać w czystości, 
szczególnie wtedy, gdy nie 
jest zabezpieczony żadnem przykry 
ciem od kurza, Co pewien czas n3- 
leży kryształek oczyszczać, wyjmu 
jąc go z oprawki przes papier lub 
szczypczykami, tak, aby nie doty. 
kać go palcami i przemyć spirytu- 
sem menzturowanym lub eterem. 

Igiełkę należy od czasu do czasu 
zaostrzyć przez przecięcie poa o- 
strym kącem. Igiełki również nie 
należy dotykać palcami. 

Odbiornik należy ułokować jak- 
najbliżej okna, przez które wchodzi 
do mieszkania antena. (r) 


az 


„KYGIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. 


Prsyjmuje wszelkte roboty, wohoŭgg* 
ge w sokros oczyszczania szyb, frote* 
rowania, cyklinowania i drutowania 
posadzek. Sprzątanie blar i mtesskań 
ovás omyszosanie okien fabrycanych w 
budpnkach piętrowych i parterowych 
(t. 3w, Szedowych) Oraz odkurzanie 
elektroluxem. 
Opakowanie drawi i okien na zimę! 


ŁADOWNIA 


t6BDBZ 


PIOTRKOWSKA 167 
TEL. 209-21. 


NA TELEF, WEZWANIE 


IL. 203-24 TE 


ODBIERAMY | DOSTAR- 
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW. 


Z W A NA 0 
i z Z Z O 


Pożyteczny odczyt, wyjaśniający 
i reasumujący ciężkie zmagania się 
świata ze zmorą kryzysu, należał 
do kategorji prelekcji, za które dy- 
rekcji „Polskiego Radja” należą się 
specjalne wyrazy uznania. (r) 


S$kładaj odzież 
i bieliznę dla 
dezrobońnych 
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Ceny niskie, Tsi. 105-%r (pryw) 
ww tor Oey 044 34-294 PE spee 
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Zamówienia teleioniczne 


SE ZY POOR ZZ WIEDZE 
na prenumeratę „Głosu Porannego” zgłaszać 
ora na Nr. 222-22. 


Głos Poranny* dostarczony będzie nazajutrz po 
zamówieniu. 
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bią ludzie. 
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GŁOS SPORTOWY 
Pierwszy mecz ligowy w Łodzi 


Czarnym brak treningu. — Zmiany w 


Piąta niedziela ligowa w gru 
pie zachodniej, a druga dła 
grupy wschodniej przyniesie 
nam szereg dalszych meczów o 
mistrzostwo, a między innemt 
i pierwsze zawody © mistrzo- 
stwo ligi, jakie w tym sezonie 
rozegrane zostaną w Łodzi, — 
ŁKS. walczył już coprawda, 
lecz na obcom boisku. U siebie 
w domu wystąpi po raz pierw- 
szy. 

Kalendarzyk wyznaczył ło- 
dzianom Czarnych za przeciw- 
nika. Dziś brak jakichkolwiek 
wiadomości o walorach, repre- 
zentowanych przez Czamych. 
Wiadomo tylko, że ze względu 
na niekorzystne warunki atmo- 
steryczne Lwowa nie grali tyl- 
ko jeden mecz, a wyznaczone 
na ubiegłą niedzielę zawody z 
Legją nie doszły do skutku. — 
Nie wiemy jak spisze się ŁKS. 
i czy będzie miał „swój dzień', 
lecz poniekąd przypuszczać 
można, że właśnie brak trenin- 
gu u przeciwnika, będzie naj- 
lepszą bronią, którą można go 
pokonać. 

Doświadczenie zawodów to- 
'warzyskich, a także i ostatnie- 
go mecmi w Warszawie przeko 
nało widocznie kierownictwo, 
że dalsze utrzymywanie Stępiń- 
skiego na stanowisku kierow- 
nika ataku w obecnej jego for- 
mie musi się odbić ujemnie na 
grze tej Ýn i na wynikach. — 


Sowiak, Miller z tem, iż Herb- 
streich zagra na lewym łączni- 
km, a Miler na prawym. Mo- 
żliwe, że kombinacja ta okaże 
się szczęśliwa. Kto dobrze przyj 
rzał się grze ataku ŁKS-u wi- 
dział, iż rolę kierownika tej 
nji spełniał właściwie Sowiak, 


i że Herbstreich już dawno nie 
posługuje się prawą nogą. Wsta 
wienie Millera będzie stanow- 
czo mniejszem ryzykiem, niż 
eksperyment z Stępińskim. — 
Szybki zwrotny i zdecydowany 
gracz ten posiada silny przy- 
ziemny strzał i na swej pozycji 
może być nawet groźniejszym 
napastnikiem od Herbstreicha. 


Skład Gzarnych nie jest na 
razie znany. Trójka obronna, 
oraz pomoc pozostaną prawdo- 
podobnie bez zmiany, w ataku 
natomiast wszystko streszcza 
się do pytania — cży będą gra- 
li Żurkowski i Drzymała, czy 
też nie? Przypuszczamy, że na- 
wet udział tych graczy nie zdo- 
ła ochronić lwowskiej drużyny 
od utraty punktów. Bez trenin- 
gu grać trudno, zwłaszcza, je- 
śli to jest mecz mistrzowski i 
w dodatku na obcem boisku — 
Mecz Czarni — ŁKS, sędziować 
będzie p. Drożdż. 


Drugi mecz w tej grupie przy 
pada dwum najlepszym druży- 
nom wojskowym. Legja — 22 
p. p. Mecz odbędzie się w War 
szawie pod kierunkiem łódzkie- 
go arbitra p. Marczewskiego. 
Chociaż faworytem jest Legja, 
niespodzianka ze strony siedl- 
czan nie jest wykluczona, 

Wreszcie trzecie spotkanie w 
grupie wschodniej rozegrane zo 
stanie we Lwowie. Pogoń goy 
ścić będzie Warszawiankę, 7 
wynikiem, który narazie truid- 
no przewidzieć. Że przeprawa 
ta nie będzie łatwa dła gospo- 
darzy na to trzeba być przygo- 
towanym. W każdym razie Po- 
goń i ŁKS. walcząc na wla- 
snych boiskach ubiegać się bę- 
dą o objęcie prowadzenia w 
swojej grupie. Kto zwycięży, 
zajmie na długo pierwsze miej- 


Sportowe kamizelki i pulowery 


Bardzo ładnie prezentuje się 
kamizelka z czerwonej wełny: 
jest ona lekko wcięta i zapina 
się na metalowe guziki. 

Dla pana  najpraktyczniej- 
sza jest koszula tenisowa z wy- 
kładanym kołnierzykiem i krót 
kiemi rękawami, Do tego białe 


spodnie z płótna, flaneli tub 
szewiotu. 

Pulower z czerwonej 
granatowej włóczki, zapinany 
na ramionach na trzy guziki. 
Możma go nosić na każdej pro- 
stej, sportowej sukience. 


SRA PĘD MASA. ERNE S 


;Kuna Bolesław z Koła. 


lub; 


napadzie Ł. K S. 


sce. We Lwowie sędziuje pan 
Arczyński. 
Zachodnia grupa rozegra tyl 
ko dwa spotkania. Do Pozna- 
nia zjeżdża Wisła, by walczyć 
z Wartą, a w Krakowie zmie- 
rzą się miejscowi konkurenci 
Podgórze — Garbarnia. W 
pierwszym meczu więcej szans 
posiada drużyna poznańska i o 
ile uda jej się zawody te wy- 
grać, Ruch zostanie zepchnięty 
z pierwszego miejsca. Nato- 
miast mecz krakowski nie po- 
siada w danej chwili specjalne- 
go zmnaczenią, gdyż walczą ma- 
ruderzy tabeli, W Poznaniu sę 
dziuje p. Wardęszkiewicz, a w 


Krakowie p. Schneider. 


Nowy trener polskich 
fennisistów 


Na zdjęciu naszem widzimy 
p. Estrabeau, nowego trenera na- 
szych tennisistów, przygotowujące- 


go ekipę polską do zawodów O 


puhar Davisa. 


Wyniki zawodów 
strzeleckich 


klubów policyjnych 
województwa 


W dniu 26 kwietnia odbyły się w 
Pabjanicach strzeleckie zawody 
międzyklubowe policyjnych klubów 
sportowych województwa łódzkie- 
go. Udział wzięło 48 zawodników 
z 10 klubów policyjnych. Wyniki 
były następujące: 

Karabin małokalibrowy dowolny 
kal. 22 odległość 50 mtr. po 10 
strzałów z pozycji stojącej, klęczą- 
cej i leżącej. 1. Olenijczak Jan, 
PKS. Pabjanice — 268 pkt., drugi 
Nowacki Antoni z Wielunia, trzeci 


Wyniki zespołowe: I miejsce — 


PKS. Koło 741 pkt., drugie mtej- 
sce PKS. Pabjanice, trzecie PKS. 


Tomaszów. 

Pistolet kal. 765 mm., odległość 
20 mtr. z wolnej ręki 12 strzałów 
w 2 serjach. Pierwszy Ferdynus 
Józef z Kalisza 62 pkt., drugi Ko- 
siński Adam z Brzezin, trzeci Olej- 
nik Jan z Pabjanie, 


Sksładaj odzież 
i bieliznę dla ; 
bezrobośnych ; 


aaO Lódź, dnia 30 kwietnia 1983 r. 


A jednak Prenn gral 


na zaproszenie króla szwedzkiego 


W kłopotliwej sybuacji zna- 
lazł się w dniu wczorajszym nie 
miecki Związek Tenisowy, Oto 
podczas swej bytności w Berli- 
nie, król szwedzki Gustaw — 
dla tenisistów „„Mister G" 
wyraził chęć rozegrania spotka 
nia z asami tenisu niemieckie- 


go, — 

Chodziło o doubla, przyczem 
król wybrał dla siebie jako 
partnera... Prenna, zdyskwalifi 
kowanego przez niemców jako 


żyda, skreślonego z listy pu- 
harowych obrońców barw Nie- 
miec, odsuniętego zupełnie od 
czynnego życia sportowego. 
Cóż miał zrobić nieszczęsny 
Związek? Życzenie takiego go- 
ścią trzeba przecież respekto- 
wać i przeciwko „znienawidzo- 
nemu“ Prennowi — wystawio- 
no parę niemal mistrzowską: 
Cramm — Kleinschrot. 
Rezuńtat — zwycięstwo 
ster G. i Prenna w 3 setach. 


mi 


Zawody sirzelecici€ 


o odznakę strzelecką II I III klasy 


Związek strzelecki — Łódź - 
miasto — organizuje w dniu 3 ma 
ja r. b. ogólne zawody strzeleckie 
o „Odznakę strzelecką” dla wszy- 
stkich urzędników państwowych. 
samorządowych i komunalnych 
oraz dla wszystkich innych oby- 
wateli m. Łodzi chcących zdobyć 
„Odznakę strzelecką” III względ- 
nie II klasy. 

Warunki strzelania: odległość 
50 mtr. 10 strzałów plus 3 próbne, 
tarcza 50x20, broń małokalibrowa, 
amunicja dfuga, ilość potrzebnych 
punktów na O. S. kl. III — 75, kt. 
TI — 85. Broń i amunicja na miej- 


Najjaśniel 


szy razem 
dram 


WIM 


SZA 


GAMBIT PIONEM DAMY. 


S. Flohr H. Grob. 
1. d2—d44 d1—d5 
2. Sg1—f3 eT—cW 
8. d4:c5 e7—eb 
4. e2—e4 G18—c5 
5. Gf1—b5 + Sb8—c6 
6. e4:d5 e6:db 
+ 0—0 Sg8—e7 
8. 5b1—412 0—0 
0. Sd2—bz Gc5—4d6 

10. S132—4d4 Hd8—c7 

11. g2—3 a7—a6 
12. Gb>—e2 Gc8—h3 
13. Wfl—=ec1 Hc7—d' 

14. 12—14 Sc6:d4 

15. Sb3:d4 W[8—e5 
16. Gcl—e3 Se7—có 
17. Ge3—f2 G42—6%6 
18. Hdl——qd2 We8—e4 
19. s2—c3 Wa8—e8 

20. Ge2—f3 We4:el-|- 

91. Wal.el Woa8:e1-|- 
22. Hd2:el Kc6:d4 
23. c3:d4 $e5a—r 

(sofidniej Gf8') 

94, Gf3:d0J h7—hő 


sza gwiazda 


acio zmysłów 


M LE 


3 s anial 
Nadprogram: pas 


6 
tek; 12, 2, 4 


seu. Własna dopuszczalną. 

Zwrot kosztów za 10 
i tarczę 80 gr., za każdy 
próbny 8 gr. 

Zawody odbędą. się na niżej wy- 
mienionych strzelnicacn: 

1) Wojskowy Klub Sportowy; 
Plac gen. Hallera. 2) Łódzki Klub 
Sportowy, Al. Unji 2. 3) 81 p. Strz 
Kaniowskich (koszary). 4) Łódzkie 
Tow. Strzeleckie, Szosa. Rokicińska 
27. 5) Strzelecki Klub Sportowy, 
ul. Piastowskiego (ostatni przysta- 
nek 14-ki). 

Początek zawodów o godz, 9-0) 


strzałów 
nabój 


filmowego Ni 


e W potężny” 


NOK” 


dodatki dźwiękowo 
aln. krajowe: 


na ekrani 


C ki Y 


' Pod redakoją Łódakiego Okręgowego Związku Szachowego 


95. Hel—s4 Hd1—b5! 

Następuje tragikomiczna  Bytua- 
cja: Flohr poddał partję w pozycji, 
w której miał conajmniej równe 
szanse! Grożby mata na Hfi uląkł 
się Flohr do tego stopnia, że nie 
widział innego ratunku, jak 26. 
He1?? H:d5. 27. Hfi i poddał pm 
tję. Właściwą odpowiedzią było 
96. Khi! Hfl--. 27. Ggi Gg4 (gro- 
ziło 28. He8-- Kh7. 29, Ge4-- th. 
30. Gd5), 28. Hg2 Hdi, 29. h3! Gd7. 
40. Kh2 i czarne musiałyby silnie 
grać, by osiągnąć remis. 


Jaskrawy przykład „szachowej 


ślepoty” i bezpodstawnej rezygnar 


Łódź, 30 kwietnia 1933 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 30 kwietnia 1933 r 


ŚGNSACYJNY program 
Roosevelta 


W chwili, gdy prezydent Stanów 
Zjednoczonych otrzymał pełnomoc- 
nictwa w Sprawie zmniejszenia za- 
wartości złota w dolarze — z du 
żem zainteresowaniem czyta się 
książkę prezydenta Roosevelta, 
która ukazała się już po objęciu 
przez niego władzy, 


Wywody tej książki p. t. „Loo: 
king Forward”, zawierające pro 
gram gospodarczy  Roosvelta, 
brzmią wprost sensacyjnie: 


Program Roosevelta wyraża się 
w przekszałceniu całego dotych- 
czasowego społeczno - gospodar- 
czego układu rzeczy. To nie refor- 
ma, lecz niemal rewolucja. Grę u- 
dywidualnych, samym sobie pozo- 
stawicnych sił w gospodarce uwa- 
ża Roosevelt za rzecz minioną w 
życiu Stan. Zjednoczonych. „Prze- 
konaliśmy się — pisze — że wol- 
ność indywidualna i indywidualne 
szczęście są niczem, jeżeli nie są 
tak unormowane, by pożytek jed- 
nego człowieka nie stał się trucizną 
dla drugiego. Państwo musi wejść 
glęboko do wewnątrz życia gospi 
darczego. Pomiędzy państwem a 
obywatelami powinien być zawarty 
nowy układ gospodarczy, 

Roosevelt wypowiada się za u- 
trzymaniem prawa własności, ale za 
razem żąda nowego podziału docho 
du społecznego. Udział w nim kapi- 
talu ma być pomniejszony, udział 
pracy — zwiększony. Dziś 600 to- 
warzystw rządzi dwoma  trzeciemi 
całego przemysłu Stanów  Zjedno- 
czonych. Pozostała trzecia część 
przypada na 10 miłjonów przed- 
siębiorców. „Centralstyczne i ego- 
istysczne zrzeszenie gospodarcze 
nie jest obecnie sługą  Społeczeń- 
stwa, lecz niehezpieczeństwem dla 
niego”. Interesy, konsumenta, ro- 
botnika, a nawet drobnego kapita- 
listy są zapoznane. Koncentracja 
zysku prowadzi do nieracjonalnych 
inwestycji, do nadprodukcji przed- 
miotów zbędnych. 

Ameryka i cały świat wymaga 
rozumnej gospodarki planowej, 
stworzenią wszystko obejmującego 
planu działania dla nowego poko- 
lenia. „Trzeba przywrócić w tym 
celu jednolitość myśli wśród czyn- 
ników kierowniczych”, 

Te ogólne przesłanki prowadzą 
do sformułowania konkretnych 
punktów programu na dzień dzisiej 
szy, Zwyżka cen, powszechne od- 
dłużenie, podniesienie siły nabyw- 
czej ludności, (w szczególności na- 
rodów posługujących się srebrnym 
pieniądzem) planowa stabilizacja wa 
ut, obniżenie taryf celnych — oto 
główne punkty praktycznego pro- 
gramu Roosevelta, 

Bardzo Śmiałe są jego projekty 
w stosunku do rolnictwa; ograni- 
czenie produkcji przez inne zużyt- 
kowanie (zalesienie) biednych grun 
tów, przeniesienie fabryk na wieś 
i stworzenie nowej rolniczo - prze 
mysłowej warstwy ludności. W 
stosunku do kwestii socjalnych: 
wprowadzenie ubezpieczeń od bez- 
robocja i starości, s«rócenie dnia 
pracy. 

Giębokie i radykalne zmiany pro 
paguje Roosevelt w dziedzinie ban 
kowości i linansów. Polegają one 
na ograniczeniu działalności ban- 
ków do czysio bankowych operacji 
w charakterze wykonawców zleceń 
Ilijentów, umożliwieniu spekula- 
cji, reformie prawą akcyjnego. 

Swój program wyprowadza Roo- 
sevelt z założeń odrębnego śwła- 
topoylądu, który jest zarazem i an 
tylk ralistycznym i autymarksow- 
skim. Nietrudno jest doszukać się 
w tem analogji w prądach nurtu- 
jących obecnie również wśród wie- 
lu myśliciełi europejskich a prze- 
cewszystkiem powszechnie wśród 
młodzieży. To też znamiennem jest 
że w końcowym rozdziale swej 
ksiażki zwraca się Roosevelt z apt- 
lem do «nłodzieży amerykańskiej, 


która z troską spogląda w swoją |wie sensacyjna. 
siebie | względu na osobę jej autora i po 


przyszlość, nie widząc dła 


Nie będzie przymusu inu! 


Rząd zaniechał wydania ustawy o surowcach krajowych 


Zagadnienie preferencji dla 
krajowych surowców rolni- 
czych zostało rozstrzygnięte w 
sensie pozytywnym na drodze 
porozumienia między rolmic- 
twem i przemysłem w stosnu- 


ku do takich surowców, jak: 
tłuszcze roślinne i zwierzęce, 
rośliny lekarskie, wełna, skó- 


ry, jedwab krajowy. 

Natomiast dotychczas 
nie zostało uzgodnione stano- 
wisko w zakresie preferencji 
dla roślinnych surowców włó- 
kienniczych, a więc i dla ko- 

nopl. 

Rozbieżność stanowisk prze- 
mysłu i rolnictwa wynika prze 
dewszystkiem stąd, że rolnie- 
two, domagając się wprowadze 
nia zasady preferencji dla pro 
duktów gospodarstw rolnych, 
nie ponosi w razie wprowadze- 
nia tej zasady w życie prawie 


żadnych dodatkowych świad- 
czeń, podczas gdy 

przemysł narażony jest na po- 
ważne dodatkowe wydatki ze 
względu na konieczność unie- 
ruchomienia dotychczasowych 
urządzeń i zastąpienia ich no- 

wemi, r 

Przemysł ponadto wskazuje, 
iż c 

pogorszyłyby się warunki kre- 
| dytowe, x jakich korzysta się 

przy zakupie surowca za- 
granicą. 

To. że jedynie sprawa z ro- 
ślinnych surowców włókienni- 
czych nie została dotychczas 
między rolnictwem a przemy- 
słem uzgodniona, świadczy nie 
zbicie, iż sprawa ta jest nie- 
| zmiernie skomplikowana i wy- 
maga dalszych wszechstron- 
nych badań. Tem więc nieuzgo 
dnionem zagadnieniem zajmu- 


Zwiększone zapotrzebowanie 


na przędze baw 


Ceny przędzy 
za l kig. w złolych na rynku 
łódzkim pokrycie gotówkowe 
za gatunek „Prima“ bszłałto- 
wały się następuiąco: 

nt. 8 Mwe I — 3,03, nr, A 
Mule II — 2,85, nr. 10 Mule I 
— 5,12, nr. 10 Mule II — 2,94, 
nr. 12 Mule. I — 3,20, mr. 12 
Mule II — 3,03, nr. 16 Muke — 
3.38, nr. 5 Water — 2,49, nr. 
16 pojedyńczy — 3,38, ma. 20 
pojedyńczy — 3,56, mr. 24 po 
jedyńczy — 3,74, mr. 26 poje 
dyńczy — 3.92, nr, 32 pojedyń 
czy — 4,45, mr, 82 podwómv 
— z 5.10, nr. 20 podwójny 
— zł. 4.09, nr. 24 podwójny * - 
4,27, nr. 40 podwójny z baweł- 
ny egipskiej — 5,96: 

Przędza trykotażowa: nr. 20 
z bawełny amerykańskiej zł. 
3,56, nr, 20 z bawełny egip- 
skiej — zł. 4,18, nr. 24 z þa- 
wełny amerykańskiej zł. 
3,74, mr, 24 z bawełny egip- 


bawełniane) 


Wagonem kolejowym pod sam dom 


ełnianą w Łodzi 


skiej — zł. 4,36, nr. 32 z ba- 
węłny amerykańskiej war 
kopsy — zł. 445, z bawełny 


egipskiej — zł, 5,07. Ceny pin- 
kopsów kształtowały się o 4 i 
pół grosza na kg. niżej. 

Ceny przędzy w porównaniu 
z cenami, jakie notowano w ty 
godniu poprzedzającym kształ- 
towały się pod znakiem ten 
dencji mocniejszej. Zapotrzebo 
wamie na przedzę w dniach o- 
statnich wydatnie się zwie- 
kszyło, co spowodowalò 


zmniejszenie zapasów, 


Warunki pokrycia traktowa- 
ne były w omawianej branży w 
dalszym ciagu zupełnie indyw: 
dualnie. Zazmaczyć jednakże 
należy, że te firmy, które do- 
tychczas jeszcze nie zmieniły 
cenników  dolarowych, przy 
zawieraniu tranzakcji oblicza- 
ły kurs dolara w wysokości zł. 
8,90. 


A 


Koleje niemieckie wprowadziły 
starczania transportów adresa 


ostatnio nowy sposób do- 
towi. Zamiast koniecznego do- 


tychczas przeładowywania zawartości wagonów na wozy, caly 


wagon z towarami włacza Się 
mocy samochodu przy 


na specjalną rolwagę i przy po 
wozi się pod sam dom. 


miejsca w dzisiejszym ustroju spo- 
łecznyra i żąda od niej sił i odwagi 
dla jego przekształcenia w mysł 
powyższego programu. 

Książka Roosevelta jest prawdzi 
Po pierwsze ze 


siadany przez niego ogrom władzy 
w kraju dzierżącym prymat kapi- 
talistycznego świata, Po drugie — 
ze względu ma niezwykłość prze- 
miany poglądów i pojęć w środo- 
wiska  amerykańskiem, którego 
antor jest wybrańcem. 


; |nych: dolar 


| 


je się obecnie komisja pórozu- 
miewawcza naczelnych organi- 
zacji przemysłowych i zie- 
miańskich, Gzy w sprawie tej u 
da się osiągnąć choćby przybli 

porozumienie narazie 


rozumienie nie będzie osiągnię 
decyzję ostateczną w tej 
prawdompo- 


te, 
sprawie poweźmie 
dobmie rząd. 
Sprawa ramowei ustawy o pre- 
ierencjach jest w chwili obec” 
nej całkowieie nieaktualna- 


Nasiona kaliskie 


dla Rosji sowieckiej 


W ostatnich dniach wysłano z 
Kalisza do Rosji Sowieckiej 30 wa- 
gonów nasion buraczanych. Trans- 
port ten odbierał od firmy specjal- 
ny przedstawiciel Sowietów w to- 
warzystwie rzeczoznawcy. poznań- 
skiej izby przemysłowo - handlo- 
wej. (ag) 


Bwiatło zgasło, motor stan 


imi deleś 120-17 


Pogotowie Elektryczne 


dyfnry przez całą dobę, w 
w niedziele i święta, 


99 Naprawa natychmiastowa 99 
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Wczoraj notowano w Łodzi 8 — 8.05 zł. 


żone 
przesądzać nie można, Jeśli po 
W dniu wczorajszym w gn- 
dzinach rannych kurs dolara 
w granicach od zł. 8.10 do rż. 
8,12, w godzinach jednak pó- 
Źmniejszych w związku x wiada- 
mościami, otrzymanemi z za- 
granicy, oraz po stwierdzeniu, 
iż Bank Polski obniżył kurs 
dolara do zł. 7,95 w płaceniu, 


kurs waluty tej ponownie się |, 


obniżył, kształtująe się w gra- 
nicach od zł, 8 do zł. 8,05. 
Zaznaczyć należy, iż sytna- 
cja byla kompletnie spokojna 
i tranzakcje należały do rzad- 


! kości, co tłomaczyć należy koń 
cem tygodnia. 

Inne waluty zagraniczne hy- 
ły nadal zupełnie hez popytu i 
zarówno funtem angielskim, 
jak i marką niemiecką ża- 
dnych prawie tranzakcji nie 
zawierano, 

Podaż dołarów w ciągu dała 


Naogół pannje w Łodzi mada) 
tendencja wybitnie wyczekn- 
jąca. 


Rynek pienieżny 


Warszawska giełda 
pieniężna 


Na wozorajszem zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w Warsza- 
wie tendencja dla dewiz przeważa- 
ła słabsza, przy obrotach niewiel- 
kich. Notowana: Belgja 12460 Ho- 
landja 858,75 — 358/70 (plus 5), 
Londyn 30,80 (—8) Nowy Jork — 
790 (—25), Nowy Jork kabel — 
193 (21) Paryż 35,10 (plus 1), 
Praga 26,54 Szwajcarja 172.35 
(plus 5); tranzakcje dokonane a nie 
notowane: Włochy 46,35 (—15), w 
obrotach międzybankowych dewiza 
mi na Berlin obracano po kursie 
206,60, wypłata telegraficzna na 
Berlin 207, W obrotach prywat 
gotówkowy 7,97 — 
7,85 (—28), Londyn 30.45 (—15). 
marka niemiecka 202,50 (—100) ru 
rubel złoty 4.88 (plus 3), dolar zło 
ty 9.20 (plus 5), rubel srebrny 1.45, 
bilon 0.67, 


na tutejszym rynku notowano 


AKQJE 
Na rynku akcyjnym przeważa 
ła tendencja słaba przy obrotach 
ograniczonych, Notowano: Bank 
Polski 74, Starachowice 8 (—25) 
Lilpopy 10 — 9,75 (—100), 


PAPIERY PROCENTOWE 
Dla papierów procentowych ten- 
|dencja była słaba, obrotów więk- 
szych dokonano jedynie 7 proe. 
stabibzacyjna i 8 proc. dillonow- 
ską. Notowano: 4 proc. dolarowa 
151,50 (—50), 4 proc, inwestycyjna. 
99,50 (—150) serjowa 108.25 (—75) 
5 proc. kolejowa 36,50 (—50), 7 
proc. stabilizacyjna 52,62 — 52,88 


— 51.75 (—125), 4 i pół proe. 
ziemskie 40,50 (plus 50), drobne 
odcinki 39,75 (plus 50), 8 proe 


Warszawy 39 — 38 — 88,75 (= 
100); tranzakcje 
proc. dolarowa drobne odcinki — 
54.50, 8 proc. dillonowska 60.25 — 
60 — 59.75 7 proc, warszawska 
35 — 3475, 3 proc, budowlana 
39,25 (—25), za T proc. poż, stabili 
żacyjną odcinki po 100 
zadano 59 


nienotowane; 6, _ 


dolarów 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JURK 
Loco 7.50 maj 7.34 czerwiec 7.40 
lipiec %48 sierpień 7.53 wrzesteń 
1.63 październik 70 listopad 7.76 
grudzień 7.84 styczeń 7.80 luty 
1.98 marzec 8.06, 


NOWY ORLEAN 
Loco A84 maj 7.31 lipiec 7.47 
pażdziernik 7.69 grudzień 7.84 sty- 
czeń 7.89 marzec 8.07. 


LIVERPOOL 

Loco 5.58 maj 5.22 czerwiec B22 
lipiec 5.23 sierpień 5.238 wrzesteń 
5.28 październik 5.23 listopad 5.24 
grudzień 5.25 styczeń 5.26 luty 5.27 
marzec 5.29 kwiecień 5.30 maj 5.82 
czerwiec 5.84. 

Egipska: loco %45 maj 7.05 Be 
piec 7.14 październik 7.28 listopa 
7.29 styczeń 7,38 marzec 7.46 kwie 
cień 7.46, 

Upper: loco 6.70 maj 6.41 Tipies 
6.41 październik 6.40 listopad 6.89 
styczeń 6.45 marzec 6.46 kwiecteń 
6,46. 


ALEKSANDRJA 
Sakkełaridisz maj 13.29  lipiee 
13.52 listopad 14.05 styczeń 14.27, 
[44 
„Praca 
Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawod. 
wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tel. 167-15 
Przyjmuje zapisy na nast. działy: 
1. Gorseciarstwo — Krój 
2. Krawiectwo-damskie 
3. konfekcja dziecinna 
4 Haft, roboty ręczne i 
roboty weneckie 
Modniarstwo-kapelusze 
Bieliźniarstwo — Kró 
6. Ondulacja 
7. Manicure 
| Sekretarjat czynny od 9—1 


i 8—7 po poł. 
.+6%96090092692209909900V0 


U. 


Sr. 118 301V — „GŁOS PORANNY" — 1933 13 


Perła Uzdrowisk Śląskich 


JASTRZĘBIE-ZDRÓJ 


Radjoaktywne kąpiele solankowo-jodobromowe— borowinowe —kwaso- 
węglowe — tlenowe.— Elektro i hydroterapja — inhalacje — pijalnia. 
Leczy skutecznie: reumatyzm, ischias, artretyzm, choroby kobiece, 
skrofulozę, choroby serca i t, d. 
Niezwykle obniżone kuracje ryczałtowe w okresie 


Dyrekcja Koncertów: Alfred Strauch 
Tel. 213 


SALA FILHARMONII 
Środa, *" > goa 3:30 wiec. 
Na ogólne żądanie! 
Mieodwołalnie pożegnalny występ 


przed wyjazdem zagranicę 
Wykonawcsyni programu: 


HANKA 


od 3 maja do 15 czerwca. 
"REM 3-tyg. kuracja ryczałtowa wraz z taksą klima 
( Fisna, 2 -krotną poradą i opieką lekarską, wszelkiemi 
dl pres iek leesniczemi i kąpielami, saordynowanemi 
przez lekarza zdrojowego, oddzielnym pokojem w pen- 
, Sjonacie wedle własnego wybozm, ze światłem,: obsługą, 
pościelą, bielizną i utrzymaniem (3-krotny posiłek dziennie) 
3-tyg. S rycz. z 5-kretnym posiłkiem dsiennie — zł. 206.50 
4-tyg. kuracja rycz. z 5-krotnym posiłkiem dziennie — zł, 240.— 
z 5-krotnym posiłkiem dziennie — zł. 268,— 
Żadnych opłat dodatkowych. Zniżka kolejowa w drodze powrotnej 80%% 
Dworzec, poczta i telefon na miejscu. Prospekty na żądanie. 
Wszelkich informacyj udziela Zaklad Kąpielowy. 


W programie: 


20 NAJPIĘKNIEJSZYCH 


PIOSENEK | Fabryka Chustek i Fanfazyjnych i i Wyrobów Włókienniczych 
oey Je o BAJOR „IOGA” Spółka Akcyjna w. Łodzi 
larniejszych już nabywać Bilans na dzień 31. XII. 1932 roku 

"META MORPHOSA* można w Kasie Filharmonji t STAN CZYNNY. ż 
radukalńie usuwa piegi, wągry, |% m0. 0.7 w . Zł: 24897— 
plamy, zmarszczki i inne wadu cery | — Budynki .  „ soe „.864.296,09 Zł. 389.193,09 


Maszyny $ Q „. Zł -5.649.72 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy Ruchomości k ; ? $ 8 683.59 
5 = „Produkcja Włókiennieza Józef Dawidowicz“ | Instalacje , s č x i 2580.17 
Nic nie zastąpi oraz Józefa Dawidowieza osobiście wzywa wie- | Materjały .„ i Š : » 640— ZŁ 17.553.48 
OLLA rzycieli upadłego, aby w peia wą wy Kasa zi ET 
duk h d- SETER t. j. do dn. 10 czerwca 1 r. osobiście lul A - s . l wziać 
Stawie *Maloszonego © w zzz przez pełnomocnika złożyli syndykowi swoje Dłużnicy . t * + a 225.731.88_ _Zł._225.156.29_ 
Amato de patentky TOES pretensje do masy upadłości i oświadczyli z Zł 632.502.86 
ZLE > AP DE jakiego tytułu i w jakiej sumie są wierzyciela- | STAN BIERNY. -a 2 
a „SPIDER mi oraz wręczyli syndykowi tytuły swych wie- Kapitał akcyjny 3 z A | ZŁ 225.000.— 
a | rzytelności lub złożyli a do kancelarji Wydzia- > zapasowy 266.727 36 
U ©D KOBIEC ła Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi. „ amortyzacyjny e y è k *"71.275.92 
Sprawdzenie wierzytelności nastąpi w kan- Wierzyciele 1 s : I ; a 9.829 — 
Konserwuje, odświeża wytw. MAQUILLAGE, | celarji Wydziału Handlowego Sądu Okręgowe- Zysk za rok 19332 i > h 2 i 59670.58 
Specjalna metoda na odtłuszezanie go w Łodzi, pokój Nr. A w dniu 10 czerwca TR 632,502.86 
udoskonalone farbowanie włosów 1983 r. o godz. zdań EPE — REGSONEK zyski s gi amre 
Pierwszorzędny LL. óW i i 
Gabinet Kosmetyczny „COLETTE (—) adw. Konczyński Przychód . $ A j ] w Zł =89,000.— 
D-rowej Dzierżyńskiej zam. w Łodzi, ul. Sienkiewicza t8. | Rozchód .  . oœ à m e _q-__29,329,42 
Dypl. maawosaz, i praktykantka najsłyn. Institut a 


BEAUTE” w Paryżu. 


Kadaraikta 21, m. 6, tel. 123-83 
Dojazd tramwajemie 5, 2, 6, 6, 16. 


Zysk ss + ZŁ. 59.670.58 


KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA 
WIELKI WYBOR 


Wózków | Materaców 


datectnnpch sprężynowych 
„PATBNY" 


Łóżek Wyt yman 


metalowych 


GRAND-CAFE 


Z dniem 1-go maja r. b. rozpoczyna grać 


Damski Zespół MUZYCZNY 


pod dyrekcją J. SZYMKIEWICZOWEJ _ 


Najlepszą wodę sodową w balonach, 
lemoniady owocowe oraz specjalności 


i „chabomiek” i „Oranżadę” 


| raBRYKA NAPOT GAZOWYCH „DOBROPOL*. tids, Puttomia 23, 
Zródło” ac 


Łódź, tel. 133-72 oraz 209-87. 


Zawodowe kursy samochodowe 
Gebinet kosmótyki 


Fr. G F É Hg || e wi € Z a leqzniczej I toaletowe 
Łódź, Al. LA 68 (róg Zamenhofa) tel. 1756-35 | Z. SZWALBE 


Pensjonat 


j i H dyplom Uniwersytecki 
w Żakowicach, w willi Pani KONRADOWEJ przyjmują zapisy na sażążąj kurs | Moniuszki Az" tel. 1217-99. 
pod kierown. Marji Bestermanowej pa p koza w "tz EE nuka Maiani, wszelkich 
= z ele cznośŚCcIą, u wia 1 prz 1esząa naukę, f efe w cery. 
zostaje otwarty z dn. 15 maja rb. a oaae 1 luforwaci udziela kaneslasa ||| Usuwanie bezpowrotnie I bee 
POMOC LEKARSKA NA MIEJSCU. ee rico I la |] śladów szpecących włosów. 


kursów od godz. 9 do 20. Przyjmuje 10—2 i 4 —8 wiece. 


Informacje: Narutowicza 37, tel. 105-53. Opłata niska — ratami. 


UJ e r ° 7 PTT" Pierwszy raz na ekranie w Łodzi! Najnowszy polski film dźwiękowy p. t. 


Yami) Ostatnia Eskapada his]: 


Wesołe i arcyciekawe przygody legjonistów polskich w dalekich krajach. g 
a a BUTE) A ë Udział największych gwiazd ekranu: Węgrzyn, Lubieńska, Skonieczny, Broni- i a Jesii 
szówna, Staniewicz, Gawlikowski i inni. 


Przejazd 2 Największa rewelacja polskiej kinematografji. Główna 1 
Film zrealizowany przy poparciu polskich placówek konsularnych. Muzyka KATASZKA i KARASIŃSKIEGO. 
Nadprogram: Tygodnik dźwiękowy Fox'a ER Mimo wielkich "kosztów CENY MIEJSC NIEPODWYŻSZONE. 
Początek seansów dziś o godz. 4-ej, w soboty i niedziele o godz, 13-ej. Bilety ulgowe i wolnego wejścia (z wyjątkiem urzędowych) nieważne 
Dźwiękowy Kino-Teatr a pi Rozpętana zazdrość męża! Żona niesłusznie podejrzewana o zdeadę, 
Ostatnie 2 dni! uległa wreszeie pierwszemu napotkanemu, w filmie p. t. 


W rolach głównych: fallulah Bankhead i Gary Cooper. 
Ceny miejsc: I 1.09, II 90 gr., IH 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. Początek seansów o g. 4, w niedzielę o g. 2 
Następny program: „Przedziwna Sprawa Klary Deane* 


au |SZATAN ZAZDROŚCI 


Żeromskiego 74, W sobotę, dnia 29 kwietnia o godz. 12 i w niedzielą. dnia 30 kwietnia o godz. 11 rano wyświetlany będzie 
róg Kopernika dla młodzieży film. W rəli głównej: TOM MIX. Ceny miejse po- 20 gr. 
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Letnisko w śmolarni, e 


stacja Żakowice w willi „Leonówek 
do wynajęcia, 
ewentualnie na pensjonat. Las 
sosnowy, oszklona weranda, pral- 
nia, kąpielowy, góra it.p. Wia- 
domość telef. 10-275 od 9 do 
10'2 przed poł., lub na mniej, 


Dr. ónei ainsi 


Choroby wewnętrzne 
mieszka obecnie 


CEGIELNIANA 30 


(vis a via Teatru Miejskiego) 
Telefon 102-02. 


Taboratoriam Analiz Lekarskich 


Dr. med. 


Tadeusza Fuchsa 


zostało przeniesione 


na ul. Zieloną 3, fr. Ip. 


51-91 
czynne przez cały dzień. 


Ceny wejścia zniżone. 
TRE 


Lecznica okulistyczna 
ze stałemi łóżkami 


Dr. med. 


Piotrkowska 86, tel. 204-74 
godz. prz. 9.30—7 w. 


Dr. med. 


Niewiażski 


Chor. wenarycwa, skórne 
i moczopłciowe 


Andrzeja 5, telef. 159-40 


prsyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w 
w niedziele i święta od 9—1 


— -— — 


Lek. dent. GABINET 
L. Gecowowa | STARSZEGO FELCZERA 
ce pfayiainje zela Abramowicza 
Zielona 3, | p. fr. Józi ul. Narutowicza 5 
tel. 131-91 tel. 127-97 


od 11-1 i 3—8 w. 
(dawniej w lecznicy „Vita*) 


czynny jest nadal przes cały dzień 
bes przerwy 


BO IV — 


Park iljanów 


Na miejscu Piwiarnia, Cukiernia, Łódki it. p 


G. W p a U s 7 a został NARUTOWICZA na os 


„GŁOS PORANNY” -- 1953 


Ru 
otwarty dla $x. Publiczności na sezon leini 


codziennis od g. 8 rano 
W niedzielę dn. 30 kwietnia r. h. 


Koncert 


Orkiestry Straży Ogn. Ochotn. Radogoszcza 
»d dyrekcją kapelm. R. Tólga. 


Dr. med. 


W. Libraniechi 


chor. wewnątrzne 


powrócił 
Aleja I-go Maja 21 


ZARZĄD. 


Gabinet Chirurgiczny 


D-ra $zreibera 


telefon 122-95 
operacje, opatrunki leczenie 
żylaków it. d 


CENY LECZNICOWE. 


N. budwik Falk 


Choroby skórne | weneryczne 


Nawrot 7, tel. 128-07. 
j peżytkuje* 10-33 10—12 1 od 5 — 7. 


Dr. M. Wolison 


Choroby wewnętrzne 


NARUTOWICZA 2 


mam 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


założ. 1924 r. zatwierdzona. przez wł. 
Państwowe 
ANNA RYDEL 
Piotrkowska 111 tel 163-77 
Śródmiejska 18 tel. 169-92 


Racjonalna kosmetyka lecznicza i to‘ 


wanie włosów. Poradnia oraz indywi" 
dualne stosowanie hyg.-kosm. prepe- 


ratów „IBAP”. Przyjmuje od 10 — 8 
tel. 128-83 wiecs. Porady tnie, Ceny 
przyjmuje 12—2 i od 6—8. przystępne 


przyjmuje od 4—6 pp. tel. 108-65 


Insfifuf dć Beaufe 


ałetowa. Odmładsanie. Radykalne u* 
suwomie szpeczących włesów. Farbo- 


Nr. 1IB 


Kupię jedną lub kilka 


SZNNIMASZYM 


na jedwab. 
Oferty sub. 


Dr. G. Rydzewski 


choroby skórne, weneryczne 
włosów, moczopłciowe i ko- 
smetyka lekarska 


Lódź, Zamenhoja 6 


przyjmuje od godz. 9—10 rano i od 
6—8 wiecz. w niedziele od11 — 13, 


Dr. Trawiński 


CHIRURG 
przeprowadził się na ul. 
Piotrkowską 116 

telef. 215-86. 


Dr.med. Ludwik Rapepori 


UROLOG 
ehoroby nerek, pęcherza i dróg 
moczowych 


„ Cegielniana 8 


(dawniej 40) 
tel. 2368-90 
Gods. przyjęć 9—10 i 6—8 wiec. 


„Kaneciarka” 


Spólka Akc. dla Międzynarodowego Transportu 


w WARSZAWIE 
oddziałwŁOÓDZI 


Schenker i $-ka 


Piotrkowskiej Ne 21 


Specjalny dział eksportowy, składy z bocznica koleiową 


Doktór 


i. SZUMACHER 


Cheroby skórne i wene- 
ryczne 


Wa 
M. NIEIŃŻSKA 


tel. 124-93 
przyjmuje 
PIOTRKOWSKA 41 


od godz. 10—1i od 4—7 po poł. | Przyjmuje od 1%/3—4 pp. i a 6- 9 w 
aaa | (W nieda, i Święta od 10 — 1 py. 


Dr. sad — m 


Jerzy Sudya NIETRIEHOWA 


Akuszer ginekolog 
przeprowadził się na 


Il. Żeromskiego39 (elan 


Rynek) 
_Przylm. BE — h w. 


Choroby kobieca i akuszerja 
przeprowadziła się na 


Wólczańską 203 


(róg ul. Ka. Skorupki) 
tel. 242-54 


Dr. məd. przyjmuje od 5 do 7 po poł, 


S. DATYNER — 


UROLOG p” 


mieszka obecnie 
na ul. Zachodniej 59-a 
telef. 148-95 | 


prayimuje od 2—3 pp. i od 0—8 w 
DgrOdZEe- 


Si Dmciane nia, ple- 
9 cionki itkaniny po 
$ bardzo zredukowa- 


; 
$ 
k 2% 


c A RAD nyek SI aż R R A 
O dl. irma È G LOW 
Łódź, Wólczenska 151 tel. 128-97, FABRYKA CHEM=FARMACHUT 4 


Rok założenia 1894, JOD KOWALSKI WARSZAWA 


Piofrkowska 56 tel. 148-62|po_, cenach przystępnych 


DOKTÓR 


Pielęgniarki - 
hygjenistki 


przyjmują dyżury i wszelkie 
zabiegi 


<esielnisna Nr. 4 
telefon 216-90, 
Specjalista chorób wenerycoznych 
= = oezopłolowych I pow 


“Taed 46 Saif 03% 
w niedniale è święte al Ok 


Piotrkowska 62, m. 103 
tel. 242-82. 


—— 


Dr. med. Dr. med. 


M. Lewitier M. GLAZER 


akuszer ginekolog Choroby skórne ! weneryczne 
przeprowadził się na przeprowadził się na ulicę 


ul. Sienkiewicza 6, Zachodnia 64 


telefon 185-49 
tel. 137-25 przyjmuje od 12—2 i od 7—8.30 w. 
przyjm. od 7—9- wieez. 


w niedzielę i święta od 10—12 w poł" 


Do akt. Nr. Km. 913 | 38 


OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Zo- 
dzi, rew. 14, Stanisław Dulkowski zam. 
w Łodzi przy ul. Al, I-go Maja 34, na 
zasadzie art. 602 K, P. C. obwieszeza 
śe w dniu 5 maja 1933 od godz. 
12 odbędzie sią licytacja publiczna 
ruchomości, należących do 
Rebeki Gastfreund 
w jej lokalu w Łodzi, przy ul. 
Zielonej 13 
składających się z 4-ch krosien me- 
chanicznych PRCZSA „Mille i 


Przychodnia dla chorych 
ul. Chrobrago 4 (przy Zgierskiej 87) 


„Zdrowie 


Przyjmują lekarze speejaiiści. 


Gabinet dentystyczny. Rentgen. Ana- 
liz 


lekarskie. Szczepienia ochronne. 
izyty na mieście. Pomoe nocna. 


KLENIKA 


POŁOŻNICZO - CHIRURGICZNA 


„SANATO” 


s. Z 0O. 0. 
Osródowa 10, tel. 313-57 
i iU- kiasa 


Porody li ki. zł. 175.— 


zl, które można oglądać w dniu licy- 


wyżej NOREK a 
|” Łóde, 25.4. 33 


Aria (—) 8 Dulkowste. 


H. Wolkowyski 


oszacowanych na łączną sumę 1200.— | $ 


tacji w miejscu sprzedaży, w czasie | 


INSTYTUT 
Kosmetyki Lekarskiej 
i Fizykalnej Terapji 


AIR AR 


Prez. Narutowicza 9 
Tel. 122-09, 
pod fach. kierown. lekarsk. 
przyjmuje od 11—3 i od 4—8, 
od 1—2 przyjmuje lek. specj. 


— 


Do akt. Nr. Km. 843 | 33 
Obwieszczenie. 
Komornik Bąda Grodskiego w Ło 
dal, rewiru 14-go Stanisław Dulkowski 
zam, w Łodzi przy ul. Aleja I Maja 34 
na sasadzie art. 602 K.P.0. ogłasza 
ko w dnia 5-go maja 1953 r. od g. 11 
odbędzie stę licytacja publiczna ru. 
chomości, nałeżących do Lechosława 
Booka w jego lokalu Łodzi przy ul. 
Zielonej 30 
składających się z kredensu, garde- 
roby, bieliźniarki, lustra t dywanu 
oszacowanych na 
łączną sumę 600 zł, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym. 
Łódź, d. 26.4. 55 r, 
Komornik St, Dulkowski 


MIESZKANIA | 


| 6, 718 pokojowe z wszel- $ 
kiemi wygodami front I $ 
i II piętro przy ul. Cegiel- § 


nianej 19 i 21 natychmiast # 
do wynajęcia. f 
Wiadomość u ađmini- Ų 
stratorą domu Cegielniana 
19, od 2 do 4 p. poł. 


"KEN ARDO" "7000. T | 
SALON MODY DZIECIĘCEJ Fesch Rozentał i MIELCZARSKIEGO 6, tui t 169-96 


GŁ Dziś I dni nastepnych! 2: OUR A Osid c 7 
ZYMT Głos Pustyni 
ZYTA os Pustyni 


W rolach głównych: Nora Ney, Marja Bogda, Adam Brodzisz, Eug. Bodo i Witold Conti 


ul. Sienkiewicza 40 Następny program: „Ostatnia noc kawalera” , 
Tel. 141-22 Początek seansów codziennie o 4 pp, w soboty o 2, w niedziele i święta o g. 12. 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


Liężar Kryzysu 


odczuwają tylko firmy 
nie rozumiejące potrzeby 
= ogłaszania się x 


„GEGUZ* Plotrkow ska 82 tel. 17-111 
poleca tylko za komorne: 


K A W IA R N I A Zł. 200.— kwartalnie 2 pokoje z kuch- | § 


nią, wygody, Wólczańska. Zł. 266.— 


A 3% kwart. 6 pokoje z kuchnią, wygody, 3 z * K > 
Kilińskiego. Zł 390.— kwart. 4 po- życi j 
koje z kuchnią luksusowe, Aleje ko- tę 
53 ściuszki oraz 5, 6, 7 11II piętro śród- } 4 5 


Sp. z 0. 0. mieścię. 25 zł. oraz wzwyż pokoje 
W ŁODZI — PIOTRKOWSKA 59, TEL. 106-06 ||| | "ms»lovane z Matki schodowej. 
ŚNIADANIA, OBIADY, PODWIECZORKI | KOLACJE 
KAWA, HERBATA i CIASTKA. 
Ceny niskie. Obsługa szybka i uprzejma. 
Uwaga! Wsselkie potrawy na świeżem śmiefankowem maśle. 


Poszukuje się 4-pokojowego 


mieszkania, nie wyżej 3 piętra 


obszernymi SKładan 


Celową reklamę 
przeprowadza jedynie 


AKWIZYCJA OGŁOSZEŃ 


FUCHS'a 


Piotrkowska 50 


Tel. 121-36 


ORTOPEDYSTA-KOŃ SPRUKTOR ||, 5: p 
$ 


wykonywa wszelkie prace, wohodząoe w zakres tel. 198-69 
artopedji: sztuczne ręce, nogi, aparaty ortoped. 
wszelkich systemów, gorsety na skrzywienie 

pa, wkłady ortopedyczne na płaską 


GABINETY KOSKETYKI LEKARSKIEJ | < 


stopę (platfus) z kompozycji aluminjowej i z ma- chor. skóry i włosów TZ ZATOCE MIŁE 
: yscy podziwiają!! HALLO MIŁE 
8y. S borgęi az (c więk SZKOŁA KOSMETYCZNA 3-lampowy obornik sieciowy, 3 PY 
nogi, zastępująse obuwie na korku UMOŻNA NA zatw. przez władze Państw. obwodowy z Bandfiltrem I wzmacn. : ; . 
ładać antofelki). Pasy rup- Loftin-White za sł. 575— jest || Już nadeszły najnowsze materjały na 
nie wkładać normalno pantofelki). Pasy aP- Ji mol. LEWINSONOWEJ || sersscją osie zasięgiem, sele: | imie, sukienki, piżamy, siek 
owe 1 b a tywnością i szlachetnością tonu oraz jagab cz hok v na dsziecin- 
ped czna przeniesione na prześcignął wszystko. no ZURENKI r 
Pracownia orto y Piotrkowską 86, tel. 148-63 Radjo-Watt, Narutowicza 16 |M. BRYL, Łódź, Piotrkowska 58 
od 10 w. 


Józef Rosenberg |. snas me, PE meet 
| PIOTRKOWSKA 11 4, w podwórzu odmrofenie. Usuwanie owłosienia i zm - 
ś jmuje od 9—12 i 3—7, boty do 6 pp. 
Solidajej | odpowiedzialnym udziela się krodyta. | RUIUNOWANY pedagog 
Specjalny dział obuwia ortopedycznego. israelita, finansowo niesależny, obej- 
mie kierownictwo szkoły średniej. 


Warunki przystępne. Oferty: Ilustro- 
wany Kurjer Codzienny, Kraków pod 


6 w ki a SOW a „Ewentualna spółka”. 2 


Męska Szkoła Powszechną |-:--::: 


Co to jest? Przyjdź, posłuchaj, a 
Tow. Srerzenia Oświaty i Wiedzy Techn. wśród Żydów w Łodzi 


zobaczysz, że nasa radjoodbiornik 
systemu amerykańskiego daje naj- 

Pomorska 46—48, telef. 106-64. 
Zapisy do wszystkich klas przyjmuje Kancelarja Szkoły 


czystsze tony i przy 3 lampach od- 
P LL 
codziennie, prócz sobót, w godz. 8—14. W „GŁOWIE POR NYM 


biera bardzo głośno całą Europę. 
Czesne 15 zł. miesięcznie. nie znają 


Strojenie jedną gałką, stacje wyce- 
WZNAZEZEGEZAZNOZARSZUCZZAMI | DYWAN PERSKI zmniejszenia 
39 okaryjnie kupią obrotów 
„i RERNI hi wielkości około 3X 4 mtr. ewen- A 


KUPCY 


BEEBECZH 
którzy polecają 


swoje towary 


chowane w metrach, selekcja nad- 
zwyczajna, 3 obwody strojenia. Ce- 
na kompletu z lampami 500.— zł. 
KTROLA 
tualnie większy. Kolory jasne. — 
Reflektuje się tylko na pierwszo- 
rzędny gatunek. — Oferty wraz s 
podaniem ceny do admin. "Głesu 


Jerzy Krzyżanowski 
Andrzeja Nr. 4 tel. 20-104. 
PIOTRKOWSKA NR. 89. z TELEF. 223-38 Pa opni do pima One 
e Pe 
TŁUMACZENIA | IWONICZ-ZOTÓJ 
PRZEPISYWANIE Województwo Lwowskie, pow. Krosno 
NA MASZYNIE Najsilniejsza solanka jodowa, snako- | 
POWILELAN: CE- |" Sosin od 0%0 


2 SILV-OZON-MOTOR 


Wydirzegać się bezwafłościowych naślodownicio (P 


DRUKÓW HE Dwa Sanatorja otwarte cały rok. 
Wszelkich informacji udziela 
Dyrekcja Zakładu i Komisja Zdrojowa 


Diwiękowy Kino-Teatr Potężne arcydzieło filmowe reżysera W. S. Van Dyke'a 


SWA | NOCNE SĄDY 


Kopernika 16 


Dojazd wamwajami 5, 6 8 is | Gęnjalny Walter Huston, Philips Holmes oraz Anita Page sies:  Nadprogram??! 
Dziś I dni nastepnych! Następny program: „Pogromcy Przestworzy“ z Clark Gable i Wallace Beery 


B m wyświetla dziś pD Ji | N 66 
i codziennie 
WIA n ; ty G G rg 0 dB 0 | | e] 0008 2 11-go Listopada 16. 


MEBLE 


w najlepszych 
gatnnkach 


30.IYV. — „GŁOS PORANNY” — 1953 


TANIO: 


Rr. te 


poleca „ŁÓDZKA WYTWÓRNIA MEBLI" TEL 186-71 
Sp. z odp. udz. w Łodzi NAPE6ÓRKOWSKIEGO 99. 


LE OGŁOSZENIA DROBNE 


| Nanka j wychowanie | z 


RUTYNOWANI nauczyciele,spe- | Leon Leszczyński, Łódź, 


cjaliści do każdego przedmiotu 
przygotowują maturzystów, eks- 
ternistów i uczniów do wszel- 
kich egzaminów pojedyńczo i 
grupami. Ratują zagrożonych i 
zamieszczają w gimnazjach. Ję- 
zyki obee, Dla dorosłych spe- 
ejalnie skróconą metodą. Wy- 
niki zapewnione. Aleja I Maja 
front, m. 2. 

MATURZYŚCI! UWAGA! Opra- 
cowania tematów maturalnych. 
Ceny przystępne. 


—— — 


ŚCIĄGAWKI na maturę z niemiet 
kiego pisze — przygotowuje specja 
lista. Rezerwować termin. Oferty 
„Dyskrecja”, 


POLONISTKA — dyplomowana na 
uczycielkaą — udziela korepetycji. 
Przygotowuje do matury grupami 
hfb pojedyńczo. Telefon 165-19 w 
dnie powszdenie od 10 — 12 i od 
2 — 4 po poł, 


PROMOCJA jeszcze nie przepadła. 
Stud, Uniwers. Warsz., absolwent 
gimn, państw. im. Kopernika, ratu- 
je zagrożone promocje z wszyst- 
kich przedmiotów, Pomoc matural- 
na również. Wiadomość: tel. 200-47. 


— 


BERLITZA metoda, 8 rok szkolny. 
Kursy języków obcych, uznane 
przez państwo. Konwersacja, lite- 
ratura, korespondencja handlowa. 
Wykładają cudzoziemcy i specjal- 
nie wyszkoleni pedagodzy. Najszyb 
sze postępy, Informacje codziennie 


A. MEBLE: sypialnia, brzoza, róża 


MOTOCYKLE najprzedniej- 


g szych marek nowe i używane, 


zakupisz w firmie 
Piotr- 
kowska 175, tel. 205-06. Niskie 
ceny, dogodne warunki. Kupno 
maszyn używanych— zamiana. 


najtaniej 


1755—19 
PIERWSZORZĘDNE pianino 
firmy Feuricha sprzedam ta- 


nio. Główna 31, mieszk. 56. 
Słuchajcie ! „STRADIWATT* 
Najnowsza 2- ka ekranowana zł. 
200.— Niedoścignienie głośny i 


4535-3 | selektywny. Zasięg europejski. 


Narutowicza 16. 


Radjo - Watt, 
463—3 


Sprzedaż na raty. 


SPRZEDAM WIRÓWKĘ małą 
firmy Heine, 35 klg. pojemno- 
ści. 900 obrotów, z napędem 
mechanicznym lub ręcznym, 
prawie nową oraz pralnicę do 
benzyny. Bliższe informacje te- 
lefonicznie: 242-15, 


ZEGAREK damski w branzolet 
ce, platynowy z 24 brylantami, 
wyjątkowo piękny, okazyjnie 
sprzedam. Oferty „Model“. 


SPRZEDAM lub wydzierżawię dom 


6 pokoi z ogrodem, wolne od po- 
datków za miastem. Wiadomość ul. 


Ki-ińskiego 254 m. 3. 


„BABY” 


chroni, pielęgnu uje, udeli- 
ka$nia skórę dzieeka. 


od 12 do 1.30 i od 5 do 8. Piotr- 
kowska 86, front. 4354 —2 stoły, 


krzesła, salonik używany mahoń 
sprzedaje tanio na raty. Zamiana. 


BUCHALTERJI WŁOSKIEJ f a- 
merykańskiej ora» pisania na 
maszynie gruntownie wyutza. 
za 25— zł. Skrócony kurs w cią- 
gu 1 miesiąca zł. 15— Pisania na 
maszynie za 3 tygodnie 6 zł. Udzie 
lam również korespondencji i aryt 
metyki handlowej, Kilińskiego 50, 
poprz. of. 1 piętro. Dla kończących 
buchalterję i korespondencję — 
stenografja gratis. 


Kapuo i sprzedaż. 


ZŁOTO, BIŻUTERJĘ i kwity 
lombardowe kupuje i płaci naj- 


wyższe Geny, Magazyn jubi- 
ierski L Fijałko, Piotrkowska ku 


KROSIEN angielskich rewolwero- 
wych 66,72 cal. oraz maszyn żakar 
dowych 400. 6000 poszukuję. Ofer- 
ty sub, A. B. 


B Posar 


DO NASZYCH prawnie zastrzeżo- 
nych poważnych artykułów poszn 
kuje się kilka inteligentnych pań 
powyżej lat 24, zawód bez różni- 
cy. Bezpłatne wyszkolenie, zarobek 
pewny, praca stała. Dla zdolnych 
zapewniony zaraz awans, Poważ- 
nie zdecydowane reflektantki przyj 


BRYLANTY, złoto, srebro, róż- 
ną biżuterję oraz kwity lombar- 
dowe kupuje i płaci najwyższe 
eeny M, Mizes, Piotrkowska 30 
MASZYNA DO PRANIA nowa, 
zagraniczna, marki „John“ oka- 
zyjnie tenio do sprzedania. 
Wiadomość telefonicznie 226-42 


OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA MEBLE 


pokój gościnny z orzecha kau- 
kaskiego, sypialnia i pokój dzie- 
cinny. Zeromskiego 46 m. 2 
PERSKI dywan kupię okazyj- 
nie. Oferty sub „Perski* do 
administracyji „Głosu“ 


RUDA PABJANICKA. Las sosno- 
wy prawie 9000 mtr. kwadr. 8 
fronty, minuta drogi od przystan- 
ku tramwajowego, tanio do sprze- 
dania. Wiadomość: telefon 143-97, 


NAUCZYCIELA - 
w dobrej szkole 
pożyczenie do 2000 zł. 


naprawa i 


muje biuro z dowodami osobistemi 
w poniedziałek 10-12 i 2-4 Piotr- 
kowska 62 m. 7 


2 


POSZUKIWANA dziewczyna umie 
jaca somodzielnie gotować i Sprzą- 
tać, 4 osoby, lepszy dom. Dobre 
świadectwa pożądane. Przejazd 40 


(KT) posadę dam 
powszechnej za 
Oferty sub 


„Ignis” do admin. „Głosu Poran- 


nego”. 


ZNANE sig ŻE BADIOTECH 


„TEKAFON” E 


Łódź, PIOTRKOWSKA 3, tel. 246-33 


uruchomiły dział RADJO SERVICE: 
konserwacja wszelkiego 
sprzętu radjowego. 


WIŻYTY TECHNIKÓW NA MIEŚCIE. 
FACHOWA OBSŁUGA. CENVW NISKIE 


"139, m. 5. telefon 128-27, od 4 


dodz. 2—4 pop. 4597—2 
iesięczns „Gł Poranne tkiomi 
Pr enumerata datkami akc. Łodaś 7400 ryt z odnowecaię — — 


40grossp, z przesy'bą pocztową w kraju — zł, Â=- Aba a — 
Rękopisów redakoja nie zwraca. 


Redaktor. Eugenjusz Kronman. 


Za wydawnictwo, Prasa”, 


|DUŻY sklep frontowy wraz z przy 
ległą i-piętrową oficyną o 10 poko 
jach, remiza i garaż przy ul. Piotr- 
kowskiej 161 natychmiast do wy: 
najęcia wprost od gospodarza, Tel. 
124-41. 


BANK KUPIEGHO- KREDYTOWY 


Sp. w ŁODZI z ogr. odp. 
ul. PIOTRKOWSKA Nr. 29 


O. 65.500, 
Bank Polski. 


LEKARZ poszukuje 3—4-pokojo- 
wego, frontowego mieszkania, wszy 
stkie wygody, I lub II piętro, sło- 
neczna strona, Dzwonić tel. 


Telefony: 124-93. 


174-45 i 182-45. 


P. K, 
Żyro: 


ZAŁĄTWIA WSZELKIE EZYNNOŚCI 
w ZAKRES BANKOWOŚCI WEHODZĄCE 


SPRAWNE I SZYBKIE INKASO. 


Kasetki „Safes“ na Paczki żywnościowe oraz 


najdogodniejszych przekazy gotówkowe 
warunkach na se- przez „Torgsin* doRosji 
zon letni. Sowieckiej. 


a UNIEWAŻNIAM 2 weksle z mego 
Różne Ka 


wystawienia beż zlecenia: I-szy na 
100.— zł, płatny 3.1 r. b, II-gi 

DYWANY perskie, krajowe, 

ręczne i maszynowe naprawia 


na 50 zł. płatny 80,TY r. b. Szulim 
Warchiwikier, Łódź Piotrkowska 

artystycznie H. Milgrom, RiKń- 

skiego 18, m. 10, parter. 


nr. 88. 
sm WYPOŻYCZENIE 1.500 :ż. od- 
dam 2 pokoje z kuchnią w procen- 
cie w Rudzie Pabjanickiej Oferty 
sub „Zarax”. 
SKRADZIONO portfel rzymian jący 
pieniądze i paszport zagraniczny. 
Uprasza Się o zwrot paszportu (pie 
niądze mogą być ratmymane) H. 
Horowicz, Półnoena 7 m. 7, 
BUCHALTER - zwezyitpigoć) 
podatkowiec. oe i 


mL. — 


OPRACOWANIE i korekta ar- 
tykułów, referatów, sprawozdań, 
publikacji literackich. Łąkowa 
10, m. 30. 
UDZIELAM lekeji gry w tennis. 
Tel. 213-39 godz. 2—4 i 8—9 pop. 
LITOŚCI uprasza intel. starszy ło- 
dzianin; wład. jez. polskim i nie- 
mieckim, byłby takowy — nie ma- 
jąc żadnego utrzymania — niewy- 
mownie wdzięczny szą udzielenie 
mu jakiegokolwiek zajęcia stałego | - 
lub też niestałego, albo wsparcia. AMATORZY tanio i dobrze 
Łask. oferty upr. się do admintetr. tuje, kopjuje powiększa sakla A 
nin. gazety pod „Sumienny”. tegraliczny „Sztuka“, Zamenhofa 
e U 


PIERWSZORZĘDNY zakład kra 
wiecki damski M. Rozencwajg, ul. 
Piłduskiego 40 (dawniej Wschod- 
nia) poleca na sezon wiosenny i let 
ni najnowsze modele paryskie tako 
też przyjmuje palta i kostjamy: za 
palto 20 zł., za kostjam 30 zł. Wy- 
konanie solidne. proszę się przeko- 
nać. 


Okazyjnie 


u MOTORY 


elektryczne 
2, 3, 6, 10 i 12 konne 
oraz szereg innych. 
NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO. 


Specjalne 


WARSZTATY 


dla naprawy masayn Glekfryczn. 


WYRÓB Przełączników gwiazda 
trójkąt arig in kół pasu- 
wyc 


lit. 3. REIEHER | $i 


Poładsiotik 028, ‘tal. 210-00 


MOTOCYKL marki niemieckiej pra 
wie nowy zamienię na Nortona, 
Sus, „Dopłata”. 


POKÓJ umeblowany, słoneczny z 
wejściem z korytarza u spokojnej 
rodziny zaraz do oddania, Aleja 
I Maja 19, II piętro, pr. of. m. 32. 


LOKAL FRONTOWY 


całkowicie urządzony, centralne 
zza: 2 dufe okna wystawo- 

, flębok. 27 mtr. oraz piwnica 
Stint do wynajęcia Cegiel- 
niana 3 u gospodarza. 


TANIO do wynajęcia pokój słonecz 
aj Piotrkowska 85; dozorca wska- 
4567— 


—L>LoQ>m>mQMmMmM nn 


usuwa radykalnym 1 niezawodnym 

środkiem, oraz leczenie wszelkich de- 

fektów cery znany gakinef kosmetyczny 
H. BUCHCAROWEJ 

p. fach, kierow. lek. 

Piotrkowska 76, front tel. 

przyjmuje 11—2 i 4—7. 


PENSJONAT RÓŻANA we Włodzi 
mierzowie poczta Przygłów pod 
Piotrkowem. położony w lesie so- 
snowym Jadwigi Łukowskiej i Fr. 
Bruzdowej już otwarty. Kuchnia 
wykwintna, Wygodne, eleganckie 
pokoje. Radjo, korty  tennisoww, 
konie pod wierzch i bryczka do 
wycieczek. Informacje: tel. 191-16. 


LETNISKO. Wilia w parku, 6 
pokoi z kuchnią, 2 razy 1 po- 
kój z kuchnią do wynajęcia w 
folwarku. Piękna miejscowość, 
woda, ryby, łódki, 3 kim. od 
Rzgowa. Wiadomość, Zgierska 


113-33 


do 6 wiecz, 


ZAGUBIONO świadectwo ukończe- 

7 kl. szkoły powszechnej Nr. 
81. Adel. Wentlaudówny, zam. przy 
m. Przejazd 23. 4593—3 


ROZKOSZNE, słoneczne dwa 
pokoje, wygoda, do wymajęcia. 
Al. I Maja 59, dozorca wskaże. 
SŁONECZNY pokój ładnie umeblo- 
wany do wynajęcia. Gdańska 87. 


w.. 


ZGUBIONO legitymację Funduszm 
Bezrobocia na nazw. Leon Panke 
nin, zam. Napiórkowskiego 28. 


8 | j za wiersz milimetrowy f-srpaltowy (strona pa eklamy tekstem 

g asagn a da Bi De zł 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 3 do 7 włącznie 60 gr. 

ranieri g Apg rrap arik nor Bi se oglomenio sl 1 AA Pauna ho a w 
a v 5a wyraz, na je sł e 

p e, palnie wie Eaa 1.20. 0. Opłowzenia 1 zaślubinowe 12 zami „sai obl ag 

Za ieh fantem dodaik, SPS Ogł. lor, o 50%, drobni 


" Reklam w dodatku ilustrowanym sa 1 om. kwadratowy 1 sl. 
Wydawnicza sp. z ogr. odp. Bugenjusz Kronman W drakarni własnej Piotrkowska 10| 


GLOS PORANNY === 


„d. 30 kwietnia 
ZN roku. 


DODATEK SPOŁECZNO-LITERACKI 


Nagroda literacka Łodzi 


Ostatnie słowo w sprawie wymienionych i pominietych kandydatów 


W związku z wyborem lau- „jest ona początkującą autorką. 


reata nagrody literackiej mia- 
sta Łodzi na rok 1933, ukazał 
się w czwartkowym numerze 
„Głosu Porannego“ artykuł, za 
wierający m. in przegląd do- 
mniemanych do tej nagrody 
kandydatów, Ponieważ sens na 
grody literackiej nie polega je 
dynie na — wręczeniu odpo- 
wiedniego czeku szczęśliwemu 
wybrańcowi, lecz tkwi raczej w 
manifestacji pubłicznego hołdu 
zasługom pisarskim laureata 
składanego, a to już wykracza 
daleko poza ramy aktu, doko- 
nywiującego się wyłącznie mię- 
dry municypalnością a nagro- 
dzonym, — pragnąłbym arty 
kulik, na wstępie tu wspomnia 
ny, w paru pumktach wyjaśnić 
sprostować i uzupełnić. 

Przegląd kandydatur rozpo 
częty został — całkiem słusz 
nie — od Andrzeja Struga 
szkoda tylko, że wniosek kań 
cowy œ zbyt małym związku 
pisarza ze swoją epoką i a 
skromnej wobec tego jakoby 
klasie jego twórczości wysma! 
ty został zbyt pochopniei arbi- 
trwalnie, Właśnie Strug, który w 
przedwojennym swym  dorob 
ku dał tak mocne akcenty spr 
łeczno - rewolucyjne („Dziejc 
jednego państwa, „Jutro“ 
„Portret“ i t, d.), który wobe 
zagadnień swojej epoki, t. j 
okresu poprzedzającego bez 
pośrednio odzyskanie niepodle 
głości, zajął stanowisko w ałe 
wie i w czynie tak jasne, mę: 
skie i niedwuznaczne, — właś. 
nie Stmug wydaje mi się przede 
wszystkiem kandydatem, pre 
destynowanym do otrzymania 
zaszczytnego wyróżnienia z rąk 
robotniczego i wiciel- 
stwa pracującej dzielnie, wał- 
czącej wytrwale — Łodzi. Do 
takiego sądu upoważnia rów 
nież powojenna twórczość Stry 
ga, licząca takie pozycje, iak 
wielka powieść „Pokolenie Mar 
ka Świdy* — ciekawy i śmiały 
przekrój najbliżej nas obcho 
dzącej współczesności, jak po 
wieściowa groteska „Fortuna 
kasjera Śpiewankiewicza*, w 
lekkiej, błyskotliwej formie od 
twarzająca atmosferę i nastro 
je pamiętnych lat imflacyjnych. 
jak zbiór owianych duchem 
pacyfistycznym opowiadań 
„Klucz Otchłani“, ujmujących 
w rozmaitych p'aszczyznach 
podejściach swoistą filozofie 


problematu wojny, jak — 
wreszcie — wydane ostafnie 
trzytomowe dzieło „Żółty 
Krzyż“, powstałe z najczyst: 


szych źródeł myśli humanitar- 
nej i będące — pod względem 
szerokości artystycznej koncep 
cji i siły swej wewnętrznej dja 
lektyki — jedną z najdoskona/ 
szych powieści pacyfistycznych 
o zasięgu działania, wychodzą 
cym daleko poza rodzime `“ 
plotki, 

Parę słów sorawiedliwvel 
chciałbym tu poświęcić ró% 
nież p. Marji Dąbrowskiej. Nie 
EOTS CY z 


Rafałowi Lenowi z powodu 
śmierci OJCA JEGO składamy 
wyrazy szczerego współczucia. 

Marjan Piechal 
Grzegorz Timofiejew 


l Jej głośniejsza działalność pi 
sarska datuje się od lat 10, a 
cykl opowieści p. t. „Ludzie 
Stamtąd“ w roku 1925 zosią] 
wyróżniony zaszczytnie prze” 
Komisję międzynarodowej 
współpracy intelektualnej przy 
lidze narodów Jako autorka 
wielkiego cyklu powieściowego 


p. t. „Noce i Dnie“  (którege* 
„Bogumił i Barbara* są jedną 


częścią), p. Dąbrowska, zgod- 
nie z poprzedzającemi ten cyk” 
zapowiedziami jej niepospoli 
tego talentu, zdobyła sobie mi% 
ną.i poważną pozycję w na- 
szem piśmiennictwie wspó'cze 
snem, co jednozgodnie i jedno- 
myślnie przyznała cała krytyka 
polska, słusznie kwalifikując 
tetralogję p. Dabrowskiej ja- 
ko najwybitniejszą polską po 
wieść obyczajową epoki po 
wojennej. 

Należy jeszcze w paru  sło- 
wach zastanowić się nad kan: 
dydaturą Bolesława Leśmiana 
(a nie Jana, jak mylnie wydru- 
kowano) bardzo wybitnego i 


głębokiego liryka — autora 
zbiorów p. t. „Łaka* i „Sad 
rozstajny* i ojca duchowego 
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bardzo głośnych później i zdo- 
bywczych kierunków  poetye- 
kich. Nie uchybiając w niczem 
twórczości tak świetnego, sub 
temego i rzetelnego artysty, jak 
Bolesaw Leśmian, trudno jed- 
nak w nim akurat upatrywać 
kandydata do nagrody literac- 
kiej m, Łodzi, Leśmian 
bowiem jest lirykiem pur sang, 
wirtuozem nastrojów i obra- 
zów przyrody, filtrowanych we 
wrażliwej, zamkniętej w sobie 
duszy poety, dlatego więc nie 
znajdziemy w tej twórczości 
nut brzmiących echem zma- 
gań, cierpień i wzruszeń zbio- 
rowych, barw i tonacji wspól- 
nych ż tem, czem żyje i od- 
dycha takie skupisko ludzkie 
jak Łódź — miasto szarego tru- 
du, przeciwieństw bolesnych i 
do dna przemian społecznych 
sięgających nadziei. Uznając 
objektywną wartość twórczo- 
ści Leśmiana, zasługującej bez 
zastrzeżeń na najwyższe wyróż 
mienia i najzieleńsze wawrzy- 
ny, — uważam jednak, że jeśli 
chodzi o nagrodę literacką na- 
szego miasta, Leśmian jest 
przez innych kandydatów — 
dystansowany. 


Nie mogę zakończyć tych 
skromnych rozważań przed- 
elekęyjnych, nie wspomniaw- 
szy nazwiska jeszcze jednego 
kandydata do łódzkiej nagro- 
dy literackiej, kandydata bar- 


dzo poważnej rangi pisarskiej. | wzg 


Mam na myśli — Karola Irzy- 
kowskiego, głębokiego, prze- 
nikliwego i czujnego krytyka i 
pisarza niezmiennie wiernego 
w służbie idei społecznej. Nie 
sięgając już czasów „Palłuby** 
(1901), która stała się ongiś 
prawdziwą rewolucją w dzie- 
dzinie naszej literatury psycho- 
logicznej, wymienię tylko tytu- 
ły oryginalnych, pełnych eru- 
dycji i świeżości myśli, rozpraw 
i studjów estetycznych, filozo- 
ficznych, Miterackich, jak „O 
perfidji“, „Kuźnia bluźnierstw'* 
„Czym i Słowe* i in. — i za- 
trzymam się na chwilę przy 
ostatnich tylko pracach  [Irzy- 
kowskiego, jak „Walka o 
treść* (1929) i „Benjaminek“ 
(1933), które dają pełną miarę 
kwalifikacji autora, jako kan- 
dydata do nagród i zaszczytów 
literackich. 

Jeśli „Walka o treść“, be- 
dąca w głównej swej części o- 


strą i precyzyjną analizą for- 
mizmu polskiego, może być o- 
ceniona należycie przedewszyst 
kiem przez fachowców literac- 
kich, — to wydany  dopieroca 
„Benjaminek* zarówno ze 
Jedu na temat, jak na for- 
mę literacką, jest dzielem naj- 
zupełniej dostępnem i naj- 
wszechstronniej pożytecznem. 
Irzykowski jest z tych, któ- 
rzy „wierzą zawsze w myśl, ja- 
ko dźwignię*. Oddając się cał- 
kowicie na usługi tej płodneji 
twórczej myśli w ciągu zgórą 
trzydziestoletniej działalności 
pisarskiej, autor „Benjaminka“ 
benjaminkiem losu i publiczna 
ści nigdy nie był i nigdy też a 
to nie zabiegał Mimo to prze- 
cież, kandydatura jego wypły- 
wała w latach ostatnich niejed- 
rokrolłnie w toku obrad jury 
lterackich w Warszawie i w 
Łodzi, Nie sądzę, by w tym ro- 
ku można było w debatach ko- 
niitetu nagrody łódzkiej pomi- 
nąć kandydaturę tej miary pi- 
saiza - społecznika, -co Karol 
Irzykowski, pogromca „życia 
ułatwionego', szermierza naj- 
szczytniejszych idea'ów socjal- 
nyck i etycznych. Bol. D. 


NOWE WIERSZE 


DZIECIAK 


Eroica 


Dziewice ach niewinne 


oraz żony, 


zwierzęco krwią nabrzmiałe, gorejące, 

w ramionach drżą i pragną wpół mdlejące, 
i świat tu cały w półświatek zmieniony! 
Ale niech rozkosz oczu nie przesłania: 


walczący są — o punkty dwa w spotkaniach, 


gdy met znaczenie tylko sznurem było, 
biegnący, jakby dal zrywali siłą, 
Te, tamte sławy, rozgłosy tubalne 


słyszę. 


I widzę brzask heroiczności. — 
Orężem w słońcu rozbłyskane marsze, 
Kolumny piękne aż monument alne 
i tryumfalne mowy powitalne 
i laur zwycięzców: bal i rangi starszel 
I pierś szeroko wstęgą przewiązana. — 


myślisz: 


drogą do nieśmiertelności 
jest śliczna VREA z błękitnego rana, — 


O, patetyczni! I 


pełni śmieszności! 


MENU ROOSEVELTA 


Amerylko, bestjalska i ślepa, 
na krzywdzie nieludzko wsparta, 


do ciebie wo'a poeta, 


i gniew i nienawiść zażarta! 
Tłoczą się góry betonu, Miljardy 
przez Atlantyk przeświecają zorzą. 
Ulice z pod kół! Bo Packardy 
finansjerę na bankiet zwożą. 
Niech żyje Roosevelt hurra! 


Roosevelt zbawi Europę! 


I w przerwach potrawkę z pulard 


Król kołnierzyków żłopie. 


Co jeszcze? — Ach, nie przemowy! — 
Jajecznicę i zupę z ostryg? 
Wino? Toż skandall Zwierzchnik państwowy 
przyjmuje tak posłów?! 

Prezydencie, zbyt skromne dania! 

Zbyt skromne? A tyle głodu, 

a dzieci pogasły w mieszkaniach, 

piętnaście miljonów bez zawodu?! 
Nie owoce o wzdętych bokach, — 
leżą ciaa od głodu pobite 
na placach, jak na stołach szerokich! — 
Memu Roosevelta obfite. 


I oto jesteś — ludzki grzech bez winy 


na brudnych w kącie szmatach, taki zwiędły. 
Cóż, lasy snuły cię długie godziny, 

ale bielizny tobie nie uprzędły — — — 

Jeszcze powietrze rąezkami rozgarniasz, 

jakbyś wypływał — miałeś krwią wypłynąć —, 
lecz wreszcie leżysz, radość i męczarnia — — — 
Bo chyba zdechnąć, żeby być szczęśliwą! 


Nie płacz, mój synku, nie płacz, miły, zaśnij.., 
Będę ci śpiewała, z twojej główki jasnej 


słonko zdmuchiwała.., 


Śpij że, nie płacz, zaśnij.., 


Przygięta nisko ciężarem miłości, 

że widzi życie, które z pod snu rwie się, 
oblicza jeszcze, jakby było prościej — — — 
Lecz wszystko proste bez skarg i uniesień. — 
Odwinąć z pieluch i lat niemowlęcych, 
przyodziać, żywić i jeszcze do szkółek — — — 
A potem chłopak: do pracy dwie ręce, 

leez praca skądże... I ślepy zaułek. 


Śptj- że, mój biedaczku, dzień za oknem gaśnie 
i złe wiatry przyszły... Zamknij oozki, zaśnij.., 
Niech się tobie przyśni, że na świecie jaśniej. 


ZAGŁĘBIE 


Tam albrzymieje, tam huczy Reichshofen 
w chmurach płomienny piorun szczyt. — 
Czas do kopalni. Trza walić kilofem. 


I ludzi pożegnać i świt. 


Szyb chłonie, wyrzuca. Koleby śpieszą. 
Chodnik. Wciąż chłodniej. Stromo. Złom, 
Czterysta metrów i jeszcze pięćdziesiąt. 
Tu. I w ręku dynamit grom. 


Czterech ich było, gdy ziemia runęła. 
Że cenną wydarto jej g ab, 
gniewna runęła i potworna zmięła. 


I drgający dobyto kłąb, 


Dzień się nachylił, z nieba mając szyję, 
jakby ktoś bliski, miły ktoś — — — 
Lecz ręka, ręka już na piasku rwie, 

że życie złamane i kość. 
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LILI KOERBER 
Resztki minionej świetności 


W Holandii jeszcze na każdym kroku widać dobrobyt i beztroskie życie 


W porcie Rotterdamu leży 
około czterystu martwych o- 
krętów. Leżą i czekają, aż ich 
rozmaite ojczyzny potrzebować 
będą znowu do ładumku, który 
uczyni opacalną podróż po- 
wrojną. Wraz z nimi czeka sto 
czarnych dźwigów. beznadzie 
nie ziewających w niebo, tę: 
skniących do ciężarów, któ- 
rych chwilowo nie dane im jest 
podnosić 

W porcie jest czysto i cicho, 
tylko tu i owdzie spotyka się 
w mieście już śpiewaków ulicz- 
nych. 

Ale mimo wszystko nie jesł 
najgorzej. 

Pewien niemiecki robotnik 
który właśnie uciekł przed do- 
brodziejstwami swastyki i ba- 
wił w gościnie u swego holen- 
derskiego kolegi, uważał za 
cud i zbrodnię, gdy pani domu, 
małżonka bezrobotnego; wy- 
rzucła poprostu kawał przy- 
palonej słoniny, Wydobył sło- 
ninę z kubła ze śmieciami, wy- 
tarł ją i położył na kawałek 


chleba, Tego w domu już od- 
dawna nie kosztował. 
Przeciętnie zapomoga dla 


bezrobotnego, którą 
wypłacaja zwiazki 


naście guldenów. 


najpierw.| niemiecka jest 


wych zrodził się niemal auto- 
matycznie? Czyżby to było nie- 
porozumienie, że pewna nie- 
miecka komumistka została wy- 
dana władzom hitlerowskim? 
Od tej chwili niektórzy weseli 
chłopcv wśród niebieskookich 
niemieckich robotników podarą 
się za żydów - uciekinierów. 

Jeśli chodzi o żydów, to jesz- 
cze nigdy nie cieszyli się oni 
w Hiszpanji takim szacunkiem 
i taką sympatją, jak obecnie. 
Korzystają oni z rozgoryczenia, 
jakie wywołały nowe cła o- 
chronne, zaprowadzone przez 


Goeringa. Niewywiezione jaja 
obracają się w oburzenie na 
prześladowanie żydów; nawet 


faszyści oświadczają, że nie są 
antysemitami, aczkolwiek ży- 
dostwo w Holandji, tak samo; 
jak w Niemczech, wynosi je- 
den procent ludności. 

Rząd wprawdzie nie zaprzą- 
ta sobie zupełnie gowy przy- 
należnością państwową van der 
Lubbego, a prasa rządowa po- 
daje w całości przemówienie 
Goeringa zupełnie bez komen- 
tarzy — a jednak przeżywamy 
drugi rok 1914, Blokada anty- 
niemal kom- 


zawodowe, | petna. W witrvnach księgarń 

a potem państwo. wynosi pięt-| książki niemieckie zastępowa- 
Biaiy chleb|ne są angielskiemi i francu- 

skiemi (przeciętny mieszczuch 


800-gramowy kosztuje 22 cen- 
ty, zwykły chleb 16 centów, 
funt szmaleu 25 centów, funt 
tłuszczu wołowego 30 do 
centów, litr mleka 15 centów, 
jajko na wiosnę 2 do 3 centów, 
funt kiełbasy od 20 centów, 
funt mięsa od 30 do 50 centów, 
funt sera 22 centy. (1 cent — 
3,5 grosza). Mieszkania robot- 
nicze otrzymać można już za 
4 i pół guldena: trzy do czte- 
rech pokojów, bieżąca woda, 
zazwyczaj centralne ogrzewa- 
nie, Mieszkania są przeważnie 
budowane dwupiętrowo na 
modłę angielską, Istnieje doży- 
wianie szkolne. a zimą dzieci 
niezamożnych rodziców. otrzy- 
mują ubranka. Zapomogi — 
według opinji robotników 
wystarczają na najedzenie się 
dosyta, ale nie zakup nowych 
przedmiotów. U idzie... oczywi: 
$cje, jeśli się nie zmieni na 
gorsze, 

— Czy się jednak nie zmie- 
ni? — 

Ostatnio sam Rotterdam wy- 
pacił miljon guldenów zapo- 
móg, 


45| pod względem “terackim 


holenderski czyta biegle we 
wszystkich trzech językach i 
po- 


Społeczna i pozapa 


siada międzynarodową orjen- 
tacie). Pewna elegancka mie- 
szezanka Amsterdamu, bynaj- 


mniej nie żydówka, kupiła wy- 
brana suknię niemieckiego po- 
chodze:.ia dopiero wtedy, gdy 
szef sklepu dał jej słowo ho- 
noru. że suknia: pochodzi z ży- 
dowskiej firmy. Do jakiego 
stopnia w sercach ludności za- 
korzeniło się wydane nie wia- 
domo przez kogo has'o bojko- 
towe, świadczy nomniższą auten 
tyczna historyjka: 

Dwuch kmiotków, przybyłych 
da Amsterdamu z produktami, 
siedzi w kinie na obrazie 
„Narkotyk; po chwili jeden 
się odzywa: 

— To jest przecież niemiec- 
ki. film. Pocośmv tu weszli? 

A na to drugi: 

— Może go napisał żyd... 

Jednocześnie rabin z Amster 


damu, aby ochronić swych 
współwyznawców przed ze- 
mstą Goerimga, zapewnia. że 
żydom niemieckim dzieje się 
doskonale, 

Ale nietylko  uciekinierowi 


Holandja wydaje się rajem. W 
niedzielę piękne błyszczące sa- 
mochody suną przez wygodne 
szosy; podczas gdy. się space- 
ruje po lesie między  niebies- 
kimi krokusami, jeden dozorca 
opiekuje się całym szeregiem 
wozów, które. jak w Ameryce, 
należą nietylko do ludzi boga- 


tych. Inni znowu posiadają ro- 
wery. Parki zakochanych jadą 
ramię przy ramieniu, a chłopiec 
trzyma rękę na przystrojonej 
kwiatami kierownicy roweru 
swej jasnej towarzyszki. 
Holender wciąż jeszcze ma 
gest bogatego człowieka, u któ- 
rego kilka guldenów nie od- 
grywa roli. M'odzi ludzie spo- 
żywają Śniadanie w jednym z 
wielu sympatycznych lunchro 
omów, piją kawę i jedzą orale- 
ty z nieeksportowanych jaj. 
Następnie jadą ku wiośnie, 
wśród barwnych pól  czerwo- 
nych i żóltych tulipanów, nar- 
cyzów, niebieskich, czerwo- 
nych, błękitnych i różowych 
hjacyntów, których zagranica 
nie chce obecnie narówni z ja- 
jami, a które jednak . muszą 
być eo jesień zasiewane, aby 
nie zmarniały cebulki. Młodzi 
przejeżdżają obok pięknych, 
czystych domków, terenów i lo- 
kali handlowych. Pijani wios- 
ną nie dostrzegają plakatów, 
które rozpaczliwie przyłączają 
się do krzyku całego świata: 
„To koop* (Do sprzedania) i 
„to huur“ (Do wvnajęcia). 
Innych plakatów niemal nie 
widać, chociaż za dwa tygodnie 
mają się odbyć nowe wybory. 
Zgłoszono ogó'em 37 list, wśród 
których trzy należą do wiel- 
kieh partji lewicowych. Holen- 
der nie lubi kompromisów; je- 
śli mu się coś w jego partji nie 


powinna być istota i treść Myśli 


W artykule p. t. „Wolnomy- 
ślicielstwo i religia w Świecie 
pracy“ („Głos Poranny“ z dn 
9.IV 1933 r.) omówiłem ideolo- 
gje społeczną ruchu wolmomy 
ślicielskiego, 

Woschodziłem bowiem z za 
łożenia, że myśl wolna z samej 
istoty swej i swych natural 
nych zadań musi wszelkie zja- 
wiska, otaczające „świat“ ob- 
jaśnić zgodnie z najnowszemi 
dociekaniami nauki. Tem sa- 


a Haga jeszcze więcej.; mem niejednokrotnie musi oba 


400 tysięcy otrzymujących za-|lać „dziś“, to, co jeszcze „wczo 
pomogi kosztowały w tym To-|raj* było prawdą naukową, a 


ku państwo 500 miljonów. Ko- 
lomje, które również robotniko 
wi umożliwiały pewien stopień 
dobrobytu, prezentują obecnie 
macierzy swój rachunek. w 
Indjach holenderskich leży nie- 
sprzedany cukier, wartości 200 
iniłjonów. Tereny zasiewu zo- 
stają zmniejszone. Jeśli dobze 
pójdzie, to deficyt państwowy 
wyniesie w tym roku 150 miljo- 
nów. 


Istnieja dwie metody uniknięj 


cia niebezpieczeństwa bankruc 


cóż dopiero mówić o obaleniu 
bezwzględnem przeżytego świa 
topoglłądu biblijnego i pozosta- 
łych religji historycznych. 

Właśnie analiza naukowa 
tych świalopogiądów prowadzi 
w prostej linji do ateizmu, a 
więc do negowania Światów po 
zagrobowych. pozaziemskich. i 
t. p. fikcji religijnych. 

W konsekwencji tej negacji 
odbiera myśl wolna  niezliczo- 


twa. Można przekształcić go- > h F 
spodarkę tak, aby ja przysło-| TVM masom wierzącye nie- 
sować do potrzeb ludzi; ozna-|tylko wiarę ale i fikcję  „za- 


świata, w którym mieli „ma- 


czałoby to socjalistyczną  pla-l 
Huczcyć znaleźć ukojenie swych 


nową gospodarkę. Można rów- 


nież poobkrawać potrzeby In- RP PA T. 
ież poobkrawać potrzeby | i tęsknot, bólów i co najważniej- 
dzi, aby się przysłozwrali d 


o 
zbankrutowanej gospodarki, |sze zapłatę za nędzę, głód 
Wiadomo zgóry, jaką drogę | Poniewierkę doczesną. 
wybierze rząd burżuazyjny, 1| A więc zaświat, jako panace- 


tu również rozwija sie kwiat, um na rozwiązanie problemów 
bagniskowy faszyzmu. Czyżby 

AE p MAYESI | społeczno - gospodarczych. 
to był przypudek, że nrodziny ZE 


ksieżniczki Juljany przełożono! Z tych względów myśl wolna 
z 30 kwielnia na 1 maja. lak,;lie może poprzestać tylko 


na 
że zakaz demonslracji majo-| negacji, lecz musi wzamian za 


iluzję urojonego szczęścia poza. 
świat | 


życiem ziemskieny dać 
realny .,doczesny *. 

Dlatego właśnie w ostatniem 
X-cioleciu ruch  wolnomyśli- 
cielski, dotychczas nawskroś in 
telektualny, indywidualny i t, 
zw. ponadklasowy, uczynił „u- 
kłon* w stronę socjalizmu, co 
zresztą nie było sprzecznem z 
zasadami i deklaracjami kon- 
gresu myśli wolnej w Rzymie 
jeszcze w roku 1904, 

Można i należy uczynić wiel- 
kie zastrzeżenia co do bez- 
względnego przestrzegania za- 
sad neutralności i apartyjności 
w ruchu  wolnomyślicielskim, 
ale sam fakt dążenia do nowe- 
go ustroju społecznego nie jest 
już dziś tylko programem par- 
tji politycznych lecz wyraźnym 
refleksem życia politycznego, 
gospodarczego i kulturalnego. 

I gdy z niezliczonych teorji 
i prac uczonych ekonomistów ! 
polityków wyciagamy wniosek, 
że znajdujemy się w przede: 
dniu wielkich wydarzeń dzie 
jowych, że żyjemy w okresie. 
kiedy wszystko, co dotychczas 
zdawałoby się świętem lub w 
święconem było, zaczyna roz- 
padać się w gruzy, gdy na fun- 
damentach obecnego gmachu 
współczesnej cywilizacji i kul- 
tury zarysowują się kardyna]- 
ne pęknięcia. które jak groźne: 
mane-teke! - fares zmuszają 
ludzkość do szukania nowych 
dróg — wówczas przyzna nam 


sł 


każdy, że ideologja społeczną 
myśli wolnej ma swe całkowite 
uzasadnienie, 

Stwierdziliśmy: myśl wolna 
winna być spoleczna i apartyj- 
na. Ale nie może to oznaczać, 
że ruch wolnomyślicielski ma 
być apolityczny. Apolityczność 
wogóle nie istnieje. I słusznie. 
Czy podstawowe żądanie myśli 
wolnej rozdziału kościoła od 
państwa i szkoły nie jest żąda- 
niem politycznem? Gzy ktokol- 
wiek, stojący naprawdę w o- 
bronie wolności sumienia i prze 
konań przypuszcza choć na 
chwilę, iż obronę tę można 
przeprowadzić nie na drodze 
walki politycznej? Czy żądanie 
prawnego uznania bezwyzna- 
niowości, laicyzacji życia pu- 
blicznego i świeckej szkoły, sa 
ta tylko „pobożne życzenia: 
Czy to tylko konieczność „to: 


lerancji* cudzych wierzeń w 
imię „wolności* przeróżnych 


mistyków, teozofów i t. p. po- 
szukiwaczy bogów? Czy to 
wszystko jest obce polityce? 

Właśnie dlatego. jak słusznie 
podkreślił to w artykułach pro 
gramowych profesor Romuald 
Minkiewicz, społecznik i uczony 
polski, że ruch wolnomyśliciel 
ski — jako taki bvł zawsze. iest 
i mnisi być społecznym. 

Ruch ten wymaga realnego 
nasławienia i społecznego spo- 
sobu myślenia: gdy zgodzimy 
się na to, że już samo myślenie 
nie jest tylko funkcja biologicz 


podoba, natychmiast już go 
tam niema i poprostu się usa- 
modzielnia. Tak samo rzeczy 
się mają z teligją; istnieją tu 
niezliczone sekty i odchylenia. 

Holender miał dotychczas 
dość do jedzenia i dlatego roz- 
wimęły się w nim wszystkie 
cnoty bogacza: duma, poczucie 
niezależności, szeroki gest. Nie- 
nietylko jaja są winne, że Niem 
cy hitlerowskie nie są dzisiaj 
według gustu holenderskiego. 
Czy tak będzie dalej? 

W porcie Rotterdamu stoją 
nietylko martwe okręty. Nie- 
miecki „Hugo Stinnes“ został 
właśnie przemalowany na ko- 
lory nowej Rzeszy. Zdaleka na 
szarej wodzie błyszczy trójko- 
lor czarno - biało - czerwony. 
Przy drugim brzegu „Fryderyk 
Engels“ z niebieską flagą flo- 
ty sowieckiej, opuszczoną do 
połowy masztu: zabrał już ła- 
dunek i jest gotów do drogi, 

„Hugo Stinnes“ — „Fryde 
ryk Engels". Dzisiejsza Holan- 
dja nie chce żadnego z nich. 
Ma jeszcze prawo być dnmna 
ze swej demokratycznej kon- 
styłucji, ze swej wolności i do- 
brobytu. który zapewnia egzy- 
stencje nawet bezrobotnemu. 


Ale czy bomby,„które roz- 
trzaskały „Zeven Provincien", 
nie rapowiądają czasów. 
musi zapaść decyzja? 
również dla Holandji? 


gdy 
Może 


ną. ale i społeczną, My mvs- 
my nietylko po to, by filozofo- 
wać, lecz by żyć. Staje .się ona 
zorazem, według Karolą Mer- 
ksa, narzędziem w walce o byt. 

Dlatego też wszystkie zaba- 
bony, strach i niewiara w sie- 
bie, które dzięki wychowaniu 
na dogmatach religimych za- 
korzeniły się w mózgach ludz- 
kich i te wszystkie  przeżytki 
myślowe myśl wolna pragnie 
wypienić do gruntu. 

Zdajemy sobie sprawe i z te- 
RO, że w obecnym  rozgardja- 
szu stosunków sfery burżuazyj- 
ne, które ongiś w okresie Wiel- 
kiej Rewolucji Francuskiej i w 
latach następnych rozwoju no- 
woczesnego kapitalizmu rzuci 
ły hasła postępu, wolności i to- 
lerancji, że sfery te pozostaną 
wolnomyślnemi u siebie „w do- 
mu ji dla siebie, ale dla yudu 
będą żądały wiary, religii i wf- 
chowania klerykalnego. 

Dla nas społeczników myśl 
wolna jest odcinkiem walki o 
całkowite wyzwolenie człowie- 
ka z przesądów religijnych i 
społecznych. Jesteśmy ateista- 
mi! Dążymy do oparcia życia 
ludzkiego na sprawiedliwych 
stosunkach człowieka do czło- 
wieka a nie cziowieka do Boga. 
Przed nami w całej pełni staje 
zagadnienie wyboru etyki spo- 
łecznej czy moralności biblij. 
nej. Etyka autonomiczna czy 
moralność nakazana? 

Jan Haneman, 
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As! 
Król! 
Pik! 
Szmerem przytłumionym prowa: 


dzona sprzeczka Obudziła Pawla. 
Świtało, Obok — na tapczanie — 
— grano w karty. Duszno było w 
sali noclegowej, zaduch od ukrad- 
kiem palouych papierosów  dławił, 
Smród. Męczyło to Pawia, który 
się nie był wciągnął w atmosferę 
przytułku, Wstał, zlazi z brilnego 
barłogu, poprawił ubranie (spał w 
niem), z pod słomą wypchanego 
worka, służącego za poduszki, wy- 


ciągnął podziurawiony  łachmaa, 
spełniający trudną funkcje palta 
i wyszedł, 


Nocny stróż, otwierając bramę, 
klął z przyzwyczajenia pod nosem. 
Też goście, nigdy grosza nie 
dadza. Tymczasem Paweł wciągnął 
w płuca haust rannego zimnego po- 
wietrza. Darmowy artykuł, jedyny, 
który można jeszcze Kkonsumować 
bez ograniczenia. Ostrząsnał się 2 
zaduchu i zwołna ruszył ulicą 
w dół. 

Zaspani dozorcy zamiatali jezd- 
mię. Ten i ów ziewnął, zakłął siar- 
czyście i ziewnął znów całą szero 
kością gęby. 

Paweł tułąc się w swem „palecie“ 
stukał drewnianemi  podeszwami 
trepów o zamarzłe kamienie chod- 
ników. 

Chłąpskie fury przejeżdżały, 
ciagnac na targ. Naładowane były 
świeżym serem, masłem Oraz wia- 
drami Śmietany i blaszankami mib- 
ka. Baby pilnowały tych  ładun- 
ków, siedząc, niczem Kkwoki na 


jajkach, 
Ospule szedł Paweł naprzód. 
Gruczoły pod językiem, najdosko 


nalszy szczyt techniki, autoniatycz 
nie produkowały coś w rodzaju 
śliny. Paweł w braku widoków na 
coś lepszego, łykał ją na czczo, 
Tymczasem i ulica już się skończy 
ła, chłodem powialo z białym śnie- 
giem pokrytych pół. , A od skutej 
łodami rzeki płynącej w oddali wiał 
zimny wiatr. Paweł szedł przeciw 
wichrowi i powoli stanął nad za- 
marzłym brzegiem rzeki. 

Zobaczył pływające kawały kry, 
zwolna posuwające się na zimnych 
smugach wody. Cała rzeka podob- 
na była do automatycznej tasmy 
przeswwającej wciąż naprzód kawa 
fy lodu. Racjonalizacja w przyro- 
dzie, Paweł przypomniał sobie fa- 
brykę samochodów „w której praca 
wał jako monter. Tam była też ta- 
ka taśma. Szedł przeciw prądowi, 
przyglądając się rzece. A nuż — 
pomyślał — wskoczyć na krę, wy- 
ciągnąć się i patrząc na obłoki, po 
płynąć z prądem gdzie. zaniesie. 

I niby na żarty począł oczyma 
szukać większego kawału lodu. 
Wzrok jego biegł coraz dalej, aż 
nagle — zdziwił się. i 

Ujrzał (zdala nadpływającą krę, 
a na niej czerniła się jakaś masa, 
mihy mała wypukła górka. Zacte: 
kawiony przyśpieszył Paweł kroku. 
Płynący przedmiot zbliżył się tak, 
że Pawel Stwierdził, iż jakieś cta- 
ło płynie na lodzie. Trup czy ży- 
wy? I mimowoli uśrniechnął Się 
złośliwie. Ktoś go już uprzedzy. 
Ludzie zawsze są sprytni. 

A czarna płynąca masa nie poru 
szała się. Paweł począł wymachi- 
wać rękoma, tupał nogami, krzy- 
czał — wszystko bez skutku, Wre- 
szcie włożył dwa palce do ust (na 
chwile poczuł ślinę...) i gwizdną: 
przeraźliwie raz, drugi i trzeci. Y 
tak naprzemian juź to gwiżdżąc, to 
pokrzykując — hu, ka biegł 
wraz z pływającą krą, aż wresz- 
Cies 

Powoli uniósł się łeb i 
się w stronę hałasującego. 

Paweł umilkngwszy na chwilę 
raptownie wybuchnął śruiechen, 

Ha, ha, ha.. — dusił się od śmie- 
chu — a to ci morowa heca. IThrali 


zwrócił 


cię, bratki, niczego, Kradleś, wilk |cią niemca pólnocy. 


kradnie gdy jest głodny i wsadzili 
cię. Co? 


muss NA FALI 


Nagle spoważniał. 

— No tak — ciągnął już do siebie 
— i człowieka. Świśniesz bochen 
chleba lub zgniłą marchew ze Stra- 
ganu, to ci dadzą kułakiem po mor 
dzie, wpakują do ciupy i masz dwa 
tygodnie bezpłatne żarcie. 

A tobie co dali na drogę? 
żesz tylko lód łykać. 

Paweł przestał przemawiać a 
wówczas zauważył, że zwierzę sta- 
ra się podnieść z legowiska, Lecz 
trudno mu szlo. Może przymarzi? 
Tylko głową kręciło na wszystkie 
strony, lecz wysiłki były daremne. 

Podczas tych manewrów Paweł 
dostrzegł na Szyi zwierzęcia obrożę 
Więc to nie wilk, tylko pies, Pies? 
I odrazu zrozumiał, że to coś nie- 
zwykłego. 

Tymczasem pies 


Mo- 


manewrował 
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tak długo, aż mu się udało oderwać 
jedna i druga łapę od lodu i powoó- 
li stanął na przednich nogach. 
Teraz Paweł zauważył, że z szyi 
psa zwiesza się łańcuch, żelazny 
łańcuch, 

Tego już było za wiele 

Więc tak — wybuchnął Paweł 
gniewem — uciekłeś z domu, A ty; 
parszywy psie! Łańcuch  urwałes, 
paliła cię buda, dach nad głową i 
strawa ciepła. Zdechnij, ścierwo! 

Lecz widocznie pies nie miał te- 
raz zamiaru spełnić życzenia czło- 
wieka. Ziewnął tylko (oczywiście 
po psiemu) na takie dictum i zajął 


się odrywaniem tylnych łap Od 
zimnej kry. 

Paweł przyglądał się gniewny 
tym usiłowaniom, e zać 


zaczęło go dręczyć pytanie, w jak” 


sposób pies znalazł się w takiej 
sytuacji. Jasnem było, że pies ucie 
kał przed ludźmi, zerwany łańcuch 
o tem świadczył. Musieli go za- 
gnać na rzekę, sądząc, Że się pod- 
da. A pies skoczył. Poszedł na swo- 
ja zgubę, chociaż niewątpliwie psi 
instynkt działał przeciwnie. A jed 
nak zwierzę wybrało najgorszą dro 
ge. A może tylko przypadkowo 
tak się stało? 

Te pytania dręczyły Pawła, to 
też obserwując psa, mruknął: dziw- 
nie, dziwnie. 

Trudno jest człowiekowi Zrozu- 
mieć psa, ba, nawet człowieka trud 
dno zrozumieć, a przecież człowiek 
nawet nie jest psem. Ale ten łań- 
cuch zerwany stawiał mu wciąż 
pytanie: dlaczego. To już taka ludz 
ka choroba, Dlaczego, pytał Pawel, 


F. HALPERN 


Johannes Brahms 


W 100 rocznice urodzin misirza tonów 


Kontynuator kierunku klasyczne- 
go, spadkobierca Bacha, Brahms, 
który sztandar muzyki, otrzymany 
w  Spuściźnie po Beetkovenie i 
Schumanie, trzymał godnie i wyso- 
ko, był tym, po którym Się spo- 
dziewano, że napisze „dziesiątą? 
symtonję po Beethovenie. Robert 
Schumann umieścił w r. 1853 o 20- 
letnim wówczas Brahmsie w „Neue 
Zeitschrift für Musik” entuzjastycz 
ny artykuł p. t „Nowe prądy”. O- 
pierając swój sąd krytyczny na 80- 
nacie fortepianowej F-moll, wita» 
w Brahmsie rzecznika nowego kie- 
runku. 

W rzeczywistości twórczość 
Bralimsa nie była reakcją muzyki 
Wagnera, lecz wypłynęła z kułtu 
dla ideałów muzyki klasycznej i 
rdzennie muzycznej natury Brahm- 
sa, który w muzyce widział bezpo- 
średni refleks uczuciowego wyra- 
zu, a nie szukał związków między 
nią, a innemi sztukami pięknemi i 
nie zbliżając jej do roli ilustracyjno- 
programowej, jako „sztuki stosowa 
nej”. Odziedziczył on po Bachu 
zmyst architektoniczny i monumens 
talrość budowy, po Haydnie szla- 
chetność, po Mozarcie wdzięk, po 
Beethovenie siłę, po Szubetcie Ser 
ce gorące, Był to talent wielki, bez 
wątpienia, ale nie geniusz, za jakie 
go go uważają przeciwnicy Wag- 
nera. Bach, Beethoven, Mozart — 
byli to mistrze indywidualni, two- 
rzyli nowe kierunki.  Brahmsowi 
również nie można odmówić indywi 
dualności, nie posiadał jej jednak w 
tym stopniu, co tamci, a szedł tyl 


| ko śladami, wytkniętymi przez nich 


Jako spadkobiercy Beethovena bra 
kowało mu tej wspaniałej siły, dru: 
zugocącej przeszkody, a idącej ku 
ideałom na przehój. która cechowa 
ła Beethovena, brakowało mu tej 
żyły melodyjnej, jaką posiadał Mo 
zart, nie miał tej miękkości serca; 
którą miał Szubert. 

Twórczość Brahmsa, konsekwent 
pa, pełna charakteru i nawskroś 
zdrowa, odbija w sobie i załamuje 
cechy wybitne niemców północy: 
walo ekspansywna, niedostępna, 
wymaga współpracy duchowej, ale 
sowicie wynagradza tego, kto z 
duje drogę do jej serca. Wiedeń — 
druga ojczyzna Brahmsa, w której 
spędził ostatnich 20 lat życia, do 
dał do tej twórczości słonecznych 
blasków i ciepła, Węgry dały swój 
rytm gorący i ognisty, w ogólnym 
jednak wyrazie zachowuje ona cha 
rakter północno - niemiecki, 

Urodził się Brahms w Hamburgu 
i dlatego złożona jego natura łą 
czyła w sobie kontemplacyjność 
holsztyńczyka z surową  trzeźwoś- 
Sztuka i kli- 
mat są w ścisłym ze sobą związku, 
nawet w muzyce, I ten prawdztwy 


Brahms jest tem, co charaktery- 
zuje holsztynów w Sztuce: epikiem, 
idyilistą, poetą ballad, rapsodem i 
marzycielem w nastrojach, przesy- 
conych mglistą melanchołją. 

Często podkreślano wśród cech 
brahimsowskiej muzyki szojstkość, 
posępność, fantastyczność i demo- 
nizm.  Wykazywano pierwiastek 
pesymistyczny, akcentowano pe 
wien upór i zaciekłość w „Sche 
rzach”, znajdowano ton gorzki w 
tej muzyce która napróżno czekiNa 
wyzwolenia przez miłość, a zapo- 
mniano, że temat  „Liebesłieder” 
oraz tragicznie namiętne liryki mt 
łosne Daumera miały dla Brahmsa 
stały urok, ' 

Odnośnie do fortepianowych kom 
pozycji scharakteryzowano go dość 
wiernie, choć w niezbyt pochleb- 
nych określeniach: chropowaty, nie 
wygodny, niewdzięczny w  Stosun- 
ku do trudności. Bo Brahms nie 
uznaje żadnych ustępstw na rzecz 
ogólnego smaku lub specjalnych 
uroszczeńi wirtuozów, p Pr 

ięknego brzmienia, nie t ono 
dlań nigdy celem, lecz środkiem do 
wyrażania idei. Nigdzie nie zajdu- 
jemy brawury bezcelowej, a wszy- 
stko aż do najpodrzędniejszej po- 
zornie figuracji, splata sig w gestą, 
a subtelną sieć kunsztownie prze- 
wijających się motywów. Żaden 
inny styl fortepianowy nie przedsta 
wia tak wybitnych odrębności. Ter- 
cje i seksty, ich orkiestrowe zdwoje 
nia, lubowanie się w większych 
interwalach i w dźwięcznej, ciem- 
nej głębi, kapryśna rytmika, upo- 
dobanie do synkop, dumna potęga 
beethovenowskich akordów 
wszystko to należy do rysów twór- 
czości Brahmsa. Nadewszystko ta 
niespokojna „synkopa”, Która 
przeciętnemu  słuchaczowi 
kontury melodyjne, a której to 
nazwy użyt Szopen dla określenia 
niepokoju wewnętrznego w liście do 
przyjaciela swego Fontany: „Obec- 


nie żyję w synkopach i miewam złe 


przeczucia”, A jeszcze mniej de 
stępny wydaje się nam gotyk 
brahmsowskiej fortepianowej kom- 
pozycji o ścisłej tematycznej obrób 


naj |ce motywów, której wzorów dostar 


cza nam cały Beethoven, Zwła- 
szcza jego  „Bagatele”., Brahms 
wzbogacił ją nowymi składnikami 
stylowymi dzięki swym, pełnym za 
miłowania, studjom starych mi- 
strzów. 

Element archaiczny oraz jedyne 
w swoim rodzaju, piękne i harmo- 
nijne stopienie go z nawskroś nowo 
czesnym indywidnalizmem, wyctsnę 
ło piętno na utworach fortepiano- 
wych, Stąd nietylko mistrzostwo 
kontrapunktyczne, ale po części 
nieznane brzmienia i efekty, wydo- 
byte dzięki przeszczepieniu właści 


wości starego połifonicznego stylu 
wokalnego na „gotycki” instrumen 
talny styl jego utworów fortepia- 
nowych. 

Na twórczość Brahmsa najwięk- 
szy wpływ jednak wywarł Beetho- 
ven, nietylko mistrzostwem formy; 
architektoniczną konstrukcją i bo- 
gactwem rytmiki, ale uduchowte- 
niem i koncentracją psychiki, Roz- 
dźwięk pomiędzy twórczością 
Brahmsa, a ideałem  neoromanty- 
ków z Wagnerem i Lisztem na cze- 
le, coraz bardziej się wzmagał, aż 
wkońcu posunął się Brahms do 
publicznego protestu przeciw szko- 
dliwemu wpływowi szkoły. nowonie 
mieckiej. Ów protest podpisał rów- 
nież przyjaciel Brahmsa, sławny 
skrzypek Joachim. 

Wtedy to osiadł Brahms na sta- 
łe w Wiedniu i stał się — podobnie 
jak Szubert i kompozytor walców, 
Jan Strauss; z którym łączył 
Brahmsa zażyły stosunek, — najle- 
pszym  wyobrazicielem atmosfery 
wiedeńskiej; dowodzą tego walce 
fortepianowe i dwa cykle „Liebes- 
lieder — Walzer” do śpiewu i na 
fortepian. 

Spadkobiercą stylu beethovenow 
skiego stał się Brahms przede- 
wszystkiem w muzyce kameralnej. 
W początkowych  kompqzycjach 
występują niezwykłe (zestawienia 
instrumentów: powstały sekste- 
ty smyczkowe oraz kwintety, z któ 
rych jeden jest klar1etowy — jed- 
na Z najsławniejszych kompozycji 
— dwie sonaty na klarnet z forte- 
pianem, ponure trio na fortepian, 
klarnet -i wiolonczelę, trio na 
skrzypce, waltornię i fortepian. 
Ubega literaturę kwartetu fortepia 
nowego wzbogacił Brahms trzema 
utworami, z których pierwszy 


mąci |kwartet G-moll zużytkowuje melo- 


dje węgierskie, Trzy  kwartety 
smyczkowe, w których Adagia nale 
żą do najbardziej natchnionych 
tragmentów. Trzy Sonaty na forte 
pian i skrzypce oraz dwie wiolon 
czelowe. 

Popularność Brahmsa opierała 
słę ongiś na jego tańcach węgier- 
skich, które nasze babki wygrywa- 
ty na cztery ręce z wnukami, Dzi- 
siaj nazwisko Brahmsa fascynuje 1 
jest ozdobą programu symfoniczne- 
go lub kameralnego oraz każaego 
festivalu muzycznego. I dlatego ca 
ły świat europejski obchodzi 100- 
tną rocznicę urodzin twórcy  czte- 
rech symfonji, J. Branmsa. 

W roku 1897 pochowany został 
w Wiedniu, a w roku 1908 posta- 
wiono mu wielki pomnik w siedzą- 
cej pozycji w parku przy ul. Karo 
la. Znacznie wcześniej, bo w r. 1899 
t. | w dwa lata po Śmierci, otrzy- 
mał biust z bronzu na jednym 2 
placów w- Meiningen. 
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dlaczego dzieci nim pogardzaly i 
biły, dłaczego majster go wyrzucii 
z fabryki, dlaczego nie ma co jeść 


i dlaczego wogóle żyje? A jedmak 
żyją przecież ludzie na złemlę, 
wszyscy, i bici, i hijący. Nawet 


pies ten żyje. Teraz właśnie Sta» 
nął na nogach, chwieje Się copraw 


da, bo już chyba dawno nie jadi 
(Paweł też nie mógł soehie doklad- 
nie przypomnieć Kiedy ostatni 


jadi), no i dochodzi zwolna da kre- 
su lodowej bryły. Łapą bada twar: 
dość podstawy, jednocześnie zaš 
wyczekuje zbliżenie się kry do brze 
gu. Choć słaby z wycieńczenia, jed 
nakże szykuje się do skoku. Zły 
człowiek, Poco go obudził i wyrwał 
ze snu. Byłby tak zmarzł na krze, 
Ale póki się żyje, trzeba skakać, 
a raczej próbować, czy się skakac 
umie, Już blisko, tylko mała szezeli 
na wody oddziela dwie lodowe bry- 
ły, a w niej kryje się zimna śmierć. 
Pies naprężył się i skoczył, Leea 
niefortunnie.  Przedniemi łapami 
zdołał się uchwycić kry, ale tylne 
ześlizgiwały się wciąż do wody. 
Drapał lód łapami i pyskiem sta= 
rał się sobie pomagać, a tu zamiast 
wydostać się w górę ześlizgiwał się 
w dół. Przeszkadzał mu łańcuch, 
Przeklęty łańcuch! Zawsze lańcu- 
chy spychają w dół. Już z zimnych 
fal wypełzły lepkie i okrutne drè- 
szcze, objęły jego tylne nogi i pół 
ciała, a strach Śmierci wstrząsnął 
psem.  Ostatkiem sił trzymał pies 
feh na powierzchni, oszalały z bólw 
i strachu walczył ze śmiercią... 

I zawył... 

Wówczas Paweł drgnął, Wiec 

tak wygląda przejście z Życia do 
śmierci. Dobrze, że można walczyć 
i nie dać się. Rozejrzał się doko- 
ła. Niedaleko, do ziemi przymarzły, 
leżał drąg, którym rybacy zwykle 
odpychają łódki od brzegu. Paweł 
szybko go oderwał od ziemi i pos 
biegł ku brzegwi. Krzykiem ostrym 
a zarazem zachęcającym pomagal 
psu do wytrwania, 
Tymczasem zapuszczając się coraz 
dalej na lód, nie zwracał uwagi na 
trzaski, z pod stóp się wydobywa- 
jace. Drągiem przciągnął większą 
krę i wskoczył na nią, Posługując 
się kijem niby wiosłem manewto- 
wał Pawel w Stronę psa. Z trudem 
udało mu się dopłynąć. Pies całem 
ciałem tkwił już w wodzie. Tylko 
leb jego z oczyma zaszłemi krwia 
i nawpół oszalałemi unosił się nad 
wodą. | 

Paweł schylił się i zanurzywszy 
ręce w mroźne fale chwycił psa zą 
obrożę i po długim wysilku wyciąg 
nął go na powierzchnię, 

Kwierze drżelb, dysze jedno 
cześnie, Paweł szybko zdjął z sie- 
bie płaszcz, przykrył i otulił nim 
psa, a chwyciwszy za swoje prowi 
zoryczne wiosło począł posuwać się 
ku brzegowi. Lecz zatory lodowe 
oraz nadpływające kry, groziły po- 
nownem rozbiciem. Walcząc tak a 
białym żywiołem śniegu, lodu i wo 
dy udało mu się wreszcie przebić 
do brzegtt. 

Dopłynęli! Byli uratowam! 

Na rękach przeniósł psa na złe- 
mię. Usiadł na Śniegiem  przyprór 
szonym kamieniu, a otariszy not 2 
czoła ciężko oddychał, Poczuł, ża 
jest zimno, drżał cały z wysilki 
i doznał zawrotu głowy. A na jego 
kolanach leża} uratowany pies, 
otulony jego okryciem. Paweł zdjął 
z Szyi psa obroże ze zwisającym 
łańcuchem. Odrzucił żelaziwo, Te- 
raz pies jest wolny, Wolny? Paweł 
poczuł głód. A przecież i pies jest 
głodny. Żarcia niema. Więc nocóż 
go właściwie uratował, na Śmierć 
głodową? 

Paweł wstał. Zdjął z psa palto, 
sam sie niem otulił i trzymając 
tak zwierzę na rękach ruszył przeń 
siebie. Słaniał się na nogach, po- 
dążając ku miastu, Z miasta docha 
dził go tylko pomruk rozgrywają- 
cego się tam życin. 

ni Era 


Kiepury obywatela włoskiego. W 
związku z tem Jan Kiepura złożył 
następujące oświadczenie: 

„Wogóle nietylko, że o  jakłęj- 
kolwiek zmianie obywatelstwa z 
mojej strony nie było mowy, ale 
ja chętnie zrezygnuję z każdego 
engagement, któremuby na przesz 
korzie stało moje obywatelstwo 
polskie. Zrezygnuję tem chętniej, 
że nigdy w sztuce polityki nie uzna 
wałem i nie uprawiałem. Znam tyl- 
ko dobra sztukę i złą sztukę. Znam 
tylko dobrych artystów i złych ar- 
tystów, ale nie znam artystów nie» 
mieckich, albo francuskich, albo 
polskich, ponieważ dla mnie niema 
znaczenia pochodzenie artysty, tyl- 
ko jego kwalifikacje. 

Było dla mnie zaszczytnem i je- 
stem wdzięczny szerokim  rzeszom 
publiczności Berlina, że tak entu- 
zjastycznie mnie przyjęły z okazji 
ostatniego filmu, tem bardziej ce- 
nię sobie nznanie publiczności ber- 
fińskiej, ponieważ większość tej 
publiczności wie dobrze, że jestem 
polakiem”. 


Opinję najtańszych artykułów 
miały dotąd: barszcz, słowo hono- 
ru, gwarantujące zwrot pożyczki, 
zegar na ratuszu, powietrze, cudze 
papierosy i przyjacielskie weksle. 
Niektórzy zaliczają do *anich arty 
kułów pierwszej potrzeby i wiosen- 
ne w parkach pocałunki. Wszyst: 
ko zresztą jest u nas tanie Kulawy 
djabeł wie jedynie, dlaczego opinję 
drogiej miała i ma tylko książka. 
Opinję taką urobili jej łapserdako- 
wie, co tą wyimaginowaną dro- 
żyzną usiłowali wyłgać si; przed 
własnem sumieniem i wytłómaczyć 
temu łatwowiernemu intywiduum, 
dlaczego nigdy książki nie kupią. 
Zełgał jeden, drugi to usłyszał i po 


$ 

W Krymie zorganizowano teatr || 
wędrowny dla żydów — członków 
gogpodarstw zkollektywizowanych 
(kołchozów). Teatr ten otwarty zo- 
stał 15 kwietnia w  Freidorfie — 
głównym punkcie narodowościowe 
go okręgu żydowskiego, 

W czasie kampanji zasiewów wio 
sennych do kołchozów okręgu Eu- 
patorja wysłana zostanie „bryga 
da”, składająca się z artystów no 
wego teatru, który obsługiwać ma 
także, prócz kołchozów  żydow= 
skich, sceny robotnicze w Symferu- 
polu, Sebastopolu i Kerczi. 

«= 


Jednem z najciekawszych mu- 
zeów Moskwy jest muzeum teatral 
ne im. Bachruszyna. Muzeum to 
zgromadziło przeszło 50 tys. eks- 
ponatów — szkiców, dekoracji, ko- 
stjumów, butaterji, nrakiet insceni- 


so. 


KORNEL MAKUSZYŃSKI 


PRAWIE ZADARMO 
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wtórzył trzeciemu. Gdzie dwuch ,, 
łże, tam trzeci korzysta, 
mówił jeden rzezimieszek, którego 
broniło dwuch adwokatów. Stąd 
pochodzi awantura o książkę, któ- 
ra niby jest zbyt kosztowna. Zda- 
rzą się — oczywiście — że opasłą, 
wspaniale wydana i bogato ilustro- 
wana księga, musi kosztować wię 
cej, niż butelka wódki. Dzisiaj jed- 
nak jest to już rzadkością. 
sąd jednak pozostał i w dalszym 
ciągu nieszczęsna, choć śliczna ksią 
żeczka, woła z księgarskiego okna 


jak 


Prze- 


tytułem i oczami-mruga i najdziw- 


niejszymi głosami się zaklina, że 
jest tania, jak słońce i jak błękit- 
ne powietrze i jak ten przysłowiowy 


Kostjumy ludowe na ulicach Bukaresztu 


„GELOS PORANNY — 1935 


Pa e tego wszyscy polscy księ 
garze uradzili, aby tę taniość otrą: 
bić wielką jerychońską trabą i po- 
stanowili urządzić od dnia 27 kwiet 
nia do dnia 10 maja „Tani tydzień 
książki”. Ponieważ  księgarze wy: 
dają książki, a ja je piszę, przeto 
naturalnym rzeczy porządkiem, ja 
jestem jagnię, a księgarz to mój 
wróg, krwiopijca, plantator i t. d. 
Wprawdzie i jagnię skapiało I ty- 
grys chodzi bez portek (1), ale wy 
myślać powinienem dla pięknej tra- 
dycji. A jednak teraz jednego złe 
go słowa nie pozwolę powiedzieć © 
tych nieszczęsnych  potępieńcach, 
co pija drukarską smołę i zagryza 
ją wekslem ze stu podpisami, z któ 
rych tylko jeden jest wart ze trzy 
złote, 

Oto ci ludzie postanowili uczynić 
wspaniałą rzecz i chcą sprzedać 


i [olbrzymią bibljotekę, już nie zapół 


darmo, lecz niemal zadarmo. Byle 
nikt nie śmiał powiadać, że książ- 
ka jest zbyt kosztowna. Jeśliby 
kto po tym „Tanim tygodniu” 
śmiał jeszcze zmyślać na ten temat, 
powinien dostać po łbie dwudzie- 
stotomową encyklopedją, oprawna 


l |w świńską skórę. 


Bo i jakże? Wszystkie księga: - 


j|nie całej Polski oddają na ofiarę 
i|dziesiątki tysięcy książek i to nie 
|| byle jakich, nie makulaturę, nie ta- 


kieh, eo mają detektywistyczne 
pomieszanie zmysłów, albo pitti- 
grilą się „erotycznie”, ale sprzeda- 


j|wać będą niżej kosztów własnych | 
literaturę cenną i mądrą 1 nadobną 


i zdrową i rumianą 1 nazwiska 
świetne: złote, żelazne i brylanto- 


s|we. Sprzedać to chcą, choćby za 


grosze, nie dlatego, żeby się chcie- 
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głych obłędów z radości, kiedy 
oszołomiony człowiek zmysły po- 
strada (i słusznie) — kupiwszy śli- 
czną książkę za grosze. 

Może wreszcie literatura dożyje 
takiego dnia, kiedy w księgarniach 
będzie przez tydzień taki ścisk, 
jaki jest co dnia w cyrku na zapa- 
sach atletów, Chciałem brzydko 
zakłąć, ale nie wypada, bo na świe 
cie jest wiosna, a w księgarniach 
jak kwiaty, zakwitną książki. 

Przeto głosem, na jaki mnie stać, 
wołam potężnie, jak taki wSpania 
ły kupiec. co sprzedaje na ulicy 
grzebienie i szelki; „Do książek, 
panowie, do książek!”. 


Tryumialny powri 


zacyłuych, starych grawiur teatral 
nych, portretów aktorów i dzia: 
łaczy teatralnych — które dają 


W stolicy Rumunii odbył się d oroczny konkurs na majrfięk- 

niejszy kostjum ludowy, noszony przez najpiękniejszego męż- 

czyznę. Zdjęcie nasze przedsta wia pochód uczestników, któ- 
rzy przybyli ze wszystktich dzielnic państwa. 


li pozbyć tych książek, sprzeda 
liby je bowiem po pełnej cenie 
nie dziś, to za rok. Chcę jednak ta: 


Powróciła do Warszawy e- 


obraz powstania i rozwoju sztuki 
teatralnej w Rosji i w ZSRR. 
x 


W okolicach Moskwy wykańcza- 

na jest obecnie budowa zbiorowych 
BaD rzeźbiarskich, które 
otwarte zostaną w roku bieżącym. 
W pracowniach tych pracować bę 
dzie przeszło 100 rzeżbiarzy, 

Specjalny dwupiętrowy budynek 


nie projektów i odlewanie modeli. 


o wielkich wymiarach. Inny budy- 
nek przeznaczony jesz na laborato- 


Nofafki 
Hugenbergowska „Ufa? zrobiła z 


przeznaczony jest na opracowywa- rja i pracownie indywidualne. 


W oddzielnym budynku będą za- 


Pozatem rzeźbiarze będą mieli do |instalowańe pracownie odlewów. 
dyspozycji olbrzymia salę, w której |Prócz tego rzeźbiarze będą mieli 
będą mogli pracować nad rzeżhami |do dyspozycji klub, jadalnie i salę 


wystawową. 


"SREYE 


kim wysiłkiem pokazać Znówu ucz 
ciwym ludziom drogę do księgac- 
ni, a książce utorować drogę do 
najbiedniejszego nawet człowieka, 
A cała literatura z taką ufnością 
czeka na ten „Tani tydzień i jest 
tak pewna, że się odbędzie run na 
księgarnie, że przy każdej będzie 
przygotowana pomoc lekarska na 
wypadek omdleń w ścisku i na- 


m A M 


skadra samolotów polskich, 
która na polsko - bułgarskim 
meetingu lotniczym w Sofji i> 
zyskała olbrzymi sukces, 

Na zdjęciu naszem widzimy 
asa ekipy polskiej por. Orlow- 
skiego, którego ewolucje po- 
wieirzne wywołały w Sofji mie 
słychany entinzjazma, 


HUGON LAPAIRE 


Ojciec 

Siedząca wewnątrz chaty 
przed kominkiem kobieta ©- 
bejrzawszy się drgnęła z prze- 
"strachu na widok upiornego 
oblicza włóczęgi. 

Położywszy robotę na krze- 
śle poszła jednak otworzyć 
drzwi, 

— Przepraszam — odezwał 
się, dotykając kapelusza na 
przywitanie — czy nie mógł- 
bym panią prosić o kawałek 
chleba. 

Kobieta obrzuciła współczu 
jącem spojrzeniem wyniszczo- 
ną twarz tego rozbitka życio- 
wego. 

— Wejdźcie! — odezwała się 
doń łagodnym głosem. 

Zeskrobał błoto z obuwia, 
strzepnął łachmany i wszedł 
do chaty. 

— Sisdźcie, biedaku! — za- 
praszała gospodyni, rzucając 
na rozżarzone węgle w komin- 
ku naręcz suchego drzewa, któ- 
re buchnęło wnet jasnym ple- 


Pusta drogą szedł, potyka jąc 
się, mężczyzna chudy, obrośnię 
ty na twarzy, siny z zimna, w 
brudnych łachmanach, zaled- 
wie okrywających ciało. 

Wyglądał, jak upiór czarny 
na tle śnieżnego krajobrazu. 
Dziurawe obuwie grzęzło w bło 
cie. Włosy do pakuł podobne 
wymykały się z pod kapelusza 
koloru sadzy. 

Z tobołkiem na plecach, o- 
pierając się na sękatym kiju, 
zmierzał ku widniejącej w od- 
dali wiosce. 

Niebawem komin pierwszej 
chaty strzelił przed nim czaT- 
nym pióropuszem dymu. 

Ogarnąwszy wzrokiem stodo 
łę, stajnię, całe obejście fol- 
warku, nieznajomy pchnął nie- 
śmiałym ruchem bramę podwó 
rzową, i zapukał dyskretnie da 
drzwi domostwa, 

Nie otrzymując po długiej 
chwili czekania odpowiedzi we 
fknął nos w pobliską szybę 0- 


Włóczęga wyciągnął ku nie-| Fronchet'a — odparła gospody 


mu drżące swe  pergaminowe 
dłonie. Dobroczynne ciepło prze 
niknęło go nawskroś. Zmoczo- 
ny przyodziewek parował, 

— Ach! — szepnął z bogim 
uśmiechem na wynędzniałej 
twarzy — jak dobrzel 

— Zdaleka jesteście? — py- 
tała gospodvni. 

Zrobił nieokreślony ruch rę- 
ka, jak gdyby spuszczając za- 
słonę na drogę swegó życia peł 
ną tajemnic, tragedji, drama- 
tów być może. 

Kobieta podała 
kromke chleba 
krowiego sera. 

Utkwiwszy w niej wzrok pe- 
łen wdzięczności, jął żuć kęs za 
kesem w .milczeniu, powoli, 
przełykając z trudem. 

— Macie tu szklankę wina— 


mu dużą 
z kawalkiem 


odezwała się znów kobieta — 


ogrzeje was. 
Wypił jednym haustem chci- 
wie. 
Lekki rumieniec  zabarwił 
jego wystające policzki, 
— Przepraszam panią 
szepnął — jak się nazywa ta 
miejscowość? 
— Jesteście 


w folwarku 


nli — 

Włóczęga drgnał. 

— Folwark Froncheta? — 
powtórzył, — Sąsiednia wieś w 
takim razie, to Coussy-les-Rois 
chyba? 


— Tak jest, o trzy kilometry 


stąd, 
— Nie przypuszczałem, że 
juź tak blisko... — powiedział 


jakby do siebie. Nagle na pro- 
gu stanąąę kilkunastoletmi chło- 
piec o zuchwałej minie. 

— To ty Luisset? — zapytała 
gospodyni. 

— Tak, pani gospodyni. 

— To, nasz pastuch — objaź- 
niła kobieta  włóczegę, nie 
spuszczającego oczu z dziecka. 

— Īle masz lat, mały? — za- 
gadnął chłopca cichym go- 
sem. — Skąd pochodzisz? 

— Mam dwanaście lat 
mruknął chłopiec. — Matka 
moja mieszka w Coussy. 

— Matka twoja mieszka w 
Coussy... A ojciec twój? 

— Mój ościec?.. Nie wiem, 
gdzie jest? Za górami... 

— Poznałbyś go? 

— Tak dawno nie widziałem 
go... Kochał mnie bardzo. Ale 


— a | 


upijał się i wreszcie uciekł z in 
ną kobietą. Nie chciałbym go 
widzieć teraz, 

— Masz słuszność — 


odparł 


włóczęga głębokim głosem i 
wstawszy zarzucił swój  tobół 
na plecy. 

— Bóg zapłać zacna pani 


— odezwał się do gospodyni. 

— A ty mały podaj mi rękę 
— rzekł do pastuszka, 

+ Jeżeli to wam zrobi przy 
jemność... — bąknął mały, wy 
ciągając dłoń ku włóczędze. 

Gospodyni, wyjrzawszy prze» 
okno, Śledziła oddalającego się 
w zamieć śnieżną. Wyda'o się 
kobiecie, że ocierał oczy ręka- 


wem. 
— Wiesz Luisset — odezwa- 


ła się do pastuszka — założy- 
łabym się, że ten człowiek... 

— Co takiego, pani gospody- 
ni? — 

— Nie, nic, moje dziecko —— 
odparła wymijająco, trzęsąc 
smutnie głową. 

Wtem krzykneła, widząc włó 
częgę, padającego na lodowatą 
skorupę podwórza, 

Oboje z pastuszkiem  pobie- 
gli mu z pomocą. Lecz nie- 
szczęśliwy człowiek wyzionął 
ducha 


